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Najwybitniejsza, najpiękniejsza, 
najzgrabniejsza,  najelegantsza, 
najrozkoszniejsza artystka ekranu 


Gloria Swanson 


w swym jubileuszowym filmie 


Najwytworniejszy 
| teatr !! 


Najniższe ceny!! 


Najlepszy obraz! 


A lajlepsza muzyka! 


dramat nowoczesny w 8 wielkich aktach, wytwórni „PARAMOUNT PICTURES“ w Los Angelos. 


GLORIA SWANSON smm 


Baczność!!! PANIE, PANIENKI I PANNICE Baczność !!! 


ES NAD PROGRAM: %% 
i Ostatnie Mody Paryża w Kolorach 


e Orkiestra symfoniczna pod dyrekcią p. Leona Kantora. 
Początek ę godzinie 3 po południu. 


Początek o godzinie 8 po południu. 


2 T1. TV. — GŁOS POLSKI — 


SPB CYM Re TEn 
A tek 


RINO-TEATR 12-go Kwietnia wielka premiera Świąteczna! 


REDUTA” = Dla dzieci dozwolone. 


22 Narutowicza 20. 22 Wielki RAID humoru, śmiechu i dowcipu 


Początek o godzinie 3 po południu. Z a n 
aktów wścieńzych awantur | 
Ri 


Ostatni seans o godzinie 10-eż wiecz. 
p Ł. z W iee 


k 


£loy0 sie kocha! 
Th ony I z w HEREA A € REPS PDU E TE E ETA żę 
Raj dla starszych! Różnokolorowe jaja zabawy! > 
Rozkosz dla młodych! Wędzone szynki dowcipu! R 
Uciecha dla dzieci! Czekoladowe bomby humoru! $$ 


Tysiąc tysięcy tysięcznych przygód ekwilibrystyczno-humbugowo i kwiprokwowo zabawnych. 


Pierwszy seans od godz. 3-ej do 4-€ej. PR RER RERA Wszystkie miejsca po Zł. 1.— i ZŁ 1.50. 


Obraz jest własnością Polskiej Spółki Kinematograficznej „Lechfilm” Warszawa Ossolińskich 1. sia 
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Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 74 GO 
przyjmuje na Książeczki oszczędności płatne do rąk okaziciela, lub zastrzeżone w myśl życzenia. E 
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Wkładki te są oprocentowane na 9, w stosunku rocznym. Bank sam płaci od nich podatek rentowy, zaś za zwrot składek 
oszczędności i spłatę procentu gwarantuje Skarb Państwa. 

Bank Gospodarstwa Krajowego przyjmuje wkładki nawet najdrobniejsze, bo od jednego złotego począwszy 
iw ten sposób umożliwione jest składanie oszczędności dla obywateli, mających szczupłe zarobki. 


Bank Gospodarstwa Krajowego i jego Oddziały przyjmują również gotówkę na asygnaty Kasowe na okaziciela 
w odcinkach po zł. 100, 500, 1000, 2000, 5000, 10.000, które są oprocentowane aż do odwołania w wysokości: 


a) za 14-0 dniowem wypowiedzeniem 9°|. w stes. rocznym 
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SCHENKER i S= 


| w WARSZAWIE ODDZIAŁ w ŁODZI | 
j UL. POMORSKA 21. 


Skład: tel. 28-32. — Biuro: tel. 30-11 
ERSPORT z: 


EJ Regularna ekspedycja W wagonach zbiorowych do Gdańska, 

j Wiednia, Budapesztu, Galacu, Mukaresztu, Konsłancy, 

$ Konstantynopota, Litwy, krajów nadbaltyckich, (łęwła, Rygi 

Libawy, Dźwińszia), Palestyny oraz do wszystkich 
więk zych miast kraju. 


IMPORT 


y Ekspedycja transportów maszyn, surowców, jakoteż wszelkich 
towarów koloaujalnych z zagranicy do kraju. 


pUznadsko - Warszawski Bank Dozier 


Sp. AKc. 
Centrala w Poznaniu (Kantaka 2-5, domy własne) tel. 33-22 i 33-23 
Dyrekcja na b. Kr. Kongresowe w Warszawie (Czackiego 2, dom własny) tel, 15-67 i 502-82 


| ODDZIAŁ w ŁODZI ul. Piotrkowska Nr. 97 
telefon 27-80 i 6-68 

Załatwia ubezpieczenia: od ognia, kradzieży z włamaniem, szkód wodociągowych 
i prawno-cywilnej odpowiedzialności. * 

Rapitały Banku lokowane są w papierach o wartości pupilar= 
neji w 10 nieruchomościach Kilkumiljonowej wartości: w Warszawie- 1 
w Poznaniu — 4, w Grudziądzu — 2, w Katowicach — 3, wobec czego POZNANSKO»” 
WARSZAWSKI BANK UBEZPIECZEN przedstawia jedną z najpoważniejszych 
Instytucji Ubezpieczonych w Polsce. 

Jeneralny reprezentant na okręg fabr. łódzki: OSRAR LUENGEN. 
Dyr. D. WOJEWODZKAŁ 
Dyr. Jj. WOLFOWICZ 2917—1 


ZIRAAKRANNNNANNRKARNANNYNKRNRARRRRNNRNANNNE í NEW” FINANSOWANIE TOWARÓW do 50% WARTOŚCI 


Ë Obszerne i suche składy własne przy ul. Anny Nr.9 


£apisujcie Się na członków „Czerwonego Krzyża” |) se sae we sts mech misa grian 
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5. Kierowniey Oddziału Łódzkiego 


8—1 


Nr. 100 


de 12-0 kwietnia Wielki Świąteczny Program. 


Giośny film z najpiękniejszą gwiazdą ekranu 


MARY PHILBIN 


słodka odtwórczyni roli tytułowej w filmie „Dziewczę z karuzeli”) 
w najnowszej. swej kreacji, 8-mio aktowym dramacie życiowym p. t. 


DZIEWCZĘ Z KABARETU 


(Tragedja hrabianki Tudor) 


Szalony wir życia, miłości i rozkoszy. Silnie urozmaicona akcja. 


ARCJA ODBYWA SIĘ: W rodowym zamku Tudorów, w pałacach i salo- 
nach Londynu, w spelunkach i szantanach, w kopalniach złota ' południowej Afryki. 


Orkiestra symfoniczna pod Kier. p. M. CHWATA. 


Początek przedstawień: w święta o godz. 3 po poł., w dni powszednie o g. 5 po poł. 
s Ceny miejsc znacznie zniżone. FE 


Codziennie w święta o g. Z-ej, w dni powszednie o g. rel 


T przedstawienie dlą młodzieży 


z przepięknym programem, pełnym śmiechu i humoru. Ceny miejsc od 30 gr. 


Program świąteczny poraz pierwszy w Łodzi! 


RYZYKOWNA GRA 
Rzecz dzieje się w Lugano i na granicy Włoch POPDOPPPE 


0D0-RO-NO 


Nowy znakomity wynalazek ame- 

rykański| Zapobiega nadmiernemu 

poceniu się pach, rąk i nóg! Za- 

lecany i stosowany przez lekarzy | 

Używa się 2—3 razy tygodniowo! 
Do nabycia w Łodzi 


! Skl. apt. A. Rozenblaf, Zielona 5. 


Wył. przedst, na Rzplitą Polską: 
Dom Handlowo» liomisowy 


Warszawa, Flac Żelazn. Bramy M 
tel. 507-49, 2955— 


Mickiewicz w swych wykładach | 
uieraz mówi, że mesjanizm ozna- 


derwane formuły polityczne, w) 
‘programy. Tą wiarą wiedziony 


czną nadzieją wstąpienie na tron 
|Wapoledśa I-ego, pomimo, iż ten 
założył swe panowanie na ruinie 
republiki, demokracji i wolności 
Francji. Mickiewicz wierzył, że 
spadkobierca sławy nowożytnego 


|Cezara o wiele głębiej zrozumie 


2, 
1 


Wspólnik Kina 1200 miejsc 


Poszukuję wspólnika z kapitałem około 50-ciu tysięcy złotych 
dla budowy kinematografu około 1200 miejsc, w centrum mia- 


sta, w najruchliwszym punkcie. Gwarancja hypoteczna zapew- 
niona. Tylko poważne oferty sub „Kino 1200“ do cd 
2 


i „Głosu Polskiego“. 62—1 


ii riowizki kuma | | I Szenfeld 


Radzim odwiedzić firmę Szme- Art. fotograf 


che) U ROZnOTOBA KC. LIONISY powrócił z zagranicy i e 
muje osobiście. „,,_ 
TCSII EDSEL YTY Y 


| W tym wypadku niewatpliwie 
¡Mickiewicz pobłądził. Atoli ani 
(ta, ami inne jego częściowe omyłki | 
inie obałają samej zasady, której 
słuszność potwierdzają zgodnie 


| ścieranie się haseł i formuł progra-| 

mowych, lecz iormuły te nie bu- 
jają w pustem przestworzu, w ja- 
ISALA FLHARMONJI kimś czystym eterze, lecz walczą 
OCE Z | między sobą, zwyciężają i upadają 
przez ludzi í dla ludzi, Przez ludzi, 
którzy je zawsze po swojemu ro- 
zumieją, formuły programowe zmie 
niają do niepoznania swój sens 
pierwotny, tracą dawniejszą treść 
i nabierają nowej, nieraz wprost 
przeciwnej tej, jaką miały wyra- 
żać. 


ska 100 i 160 teraz podczas Bia- 
łego Tygodnia lokal jest pięknie 
udekorowany Ceny fabryczne ||” 

firanki tamborowane 11.50 

Eleg. palta damskie ostatnie fasony 


| — 
Ubrania dla chłopców tanio 
Spodnie kamgarn 28.— 52— 


p — ,— 


W niedzielę, dn. 12 kwietnia r. b. 
o godz. 8.30 wiecz. 


Wielki Roncert 


sławy wszechświatowej, śpiewaka ope 
rowego, mistrza tcp wg piosenek 
ludowy -h 


784— 1 


RABKA 


z dniem 1 maja otwieram 


Pensionat w willi Marja Józela Winogradowa 


naprzeciw łazienek. przed wyjazdem do Ameryki 

Pokoje Słoneczne z werandami wraz| Z udzia'em St. Frydberga (skrzypce) 
z umeb owaniem, światło elęstryczne.| Przy iortepianie: J. Wasercug. 
Kuchnia wykwintna, jedzenie 5 razy|De programu wchodzą: Arcydzieła mu- 
dziennie, specjalne potrawy dla dzieci. |zyki klasycznej, ogólno europejskiej, 
Cena ozłodziennegoe utrzymania | prymitywnych, lirycznych i romantycz 
8 zł. od osoby. Dia dzieci od-|nyck aż do wesołych piosene': rodza- 
powiednia zmiżka. Przyjmuję także | jowych, Wszystkie te cechy znajdą swoje 
dzieci bez opeki. Zgłoszenia Julja | odbicie w programie koncertowym. 

Enrlichowa, Rzeszów, Zamkowa 2. 


małuego programu 


Bilety do nabycia w kasie sali Filhermanji 


PRZEMYTKICY Z ELEGANCKIEGO SATA 


Piękna idea i smutna rzeczywistość 


| Lekcja, którą współczesna Rosja daje światu 


11. TV. — GŁOS POLSKI — 1925, 


Dd [2-1 -go kwietnia Wielki świąteczny Kopia 


Najnowsza i najpiękniejsza 
produkcja 1925-go roku. 


METY NOWEGO YORKU 


Wspaniały dramat sensacyjno-życiowy w 8-iu 
aktach. 


2 W roli głównej najpiękniejsza gwiazda ekranu 2 


MARY PHILBIN 


(słodka odtwórczyni roli tytułowej w filmie „Dziewczę z karęzeli*) 


HALES 


zaćmiła obecnie wszystkie 
gwiazdy Ameryki, a powyższy 
obraz jest jednym z jej najs 
lepszych kreacji, — 


dni PA o g. 4 po poł. 


Dramat romanfyczno - kryminalny 


Freiren twiątocziy poraz siówie w Łodzi! H 
; 


kobi 


w roli głównej 
ulubieniec kobiet 


Salae aie iaai 


Przebajeczna prva 


w 7-iu aktach w 


Bruna Kasiner 


Cadowna gra | 


stości życiowej, przyjrzeć się je-|widzenie Czadajewa: „My nałeży= 
go ludziom, jego metodom i spo-| my do narodów pisał on w swym 


dzo powierzchownem, 


wyrażenie danej treści, lecz ra- 
czej jej przebranie, przeinaczenie. 
Talleyrand mawiał, że mowa zosta 
ła dana człowiekowi nia dla wyra- 
żenia, lecz dla ukrywania myśli. 
Te cyniczne wyznanie głośnego 
polityka znajduje szerokie zasto- 


masowa. 
| wpływy nawet takie programy, 
które najdalej stoją od celów i me- 
tod demagogicznych. Dodajmy, że 
oprócz rozmyślnej chęci oszuka- 


kreślone formuły wlewa dowolną 
jtreść — taką, jaka przypada do 
smaku danej jednostce. Program 
może się podobać wielu osobni- 
kom, z których każdy rozumie go 
inaczej, ale każdy według własne- 
go upodobania. 

Na przestrzeni całej znanej nam 
historji daremnie poszukujemy 
przykładu, gdzieby kontrast po- 
między hasłami i oderwanemi for- 


mułami, a dzikością materjału ludz|którego nazywają wielkim 


cza dla niego wiarę w człowieka, sobom praktycznym. Badana od| „Liście filozoficznym',—które, zda 
w przeciwstawieniu do wiary w o-|tamtej strony ideologja programo-|je się, nie stanowią jeszcze nie- 
wa okazuje się nieraz czemś bar-| zbędnej części ludzkości, 


lecz ist- 


lub wręcz | nieją po to, by z czasem dać świa- 
wielki poeta powitał z entuzjasty- | fałszywem, mającem na celu nie|tu jakąś wielką lekcję. Niczawod- 


nie to przeznaczenie przyniesie 
swój pożytek, lecz kto wie, kiedy 
odnajdziemy samych wśród ludz 
kości i ile nieszczęść sądzone jest 
nam przebyć, zanim los nasz się 
spelni", 


„Lekcja“, którą współczesna 


i lepiej wprowadzi w życie nowejsowanie nietylko w dziedzinie wła|Rosja daje światu, zawiera wiele 
ideały, niż przejęta kultem pienią- |ściwej dyplomacji, 
jdza Rzeczpospolita mieszczańska,|tam, gdzie wchodzi w grę agitacja|szy z nich to konźlikt 


lecz wszędzie | ciekawych rozdziałów; najważniej- 


pomiędzy 


Nie mogą umknąć jej|formułami oderwanej myśli, a in- 


stynktami, popędami i nalogami 
masy ludzkiej tak, a nie inaczej u- 
robionej przez historję. W konflik- 
‘cie tym najzupełniejsze zwycię* 


dawniejsze i najnowsze karty hi-|nia innych, gra tutaj ogromną rolę, stwo odnosi strona popędowa, na- 
storji. Widzimy w niej ustawiczne|szczera samoiluzja, która w nieo-|łogowa, intelekt ze swemi teorja- 


mi zostaje całkowicie zdeptany i 
ujarzmiony. 

Intelekt z całą swą ideologją sta 
nowi tylko cząstkę istoty ludzkiej. 
A wszystkie programy, nawet naj- 
głębsze i najszczersze obracają się 
jedynie w ramach tej cząstki. 

O losie i istotnem znaczeniu ide- 
ałów społecznych decyduie czło- 
wiek — czy ten wyjątkowy, któ- 
rego miał na myśli Mickiewicz, a 
czło- 


kiego wystąpił fjaskrawiej i wyraź-|wiekiem, czy człowiek zbiorowy, 


To też żadzege ruou społecz-|niej, niż w przewrocie i systemiejktóry nosi w swej piersi dziedzic- 
no - politycznego niepodobna ece-|bolszewickim. Hasła są nowocze-|two pokoleń. I ten człowiek jost o 
niać tylko na podstawie jego for-|ane i ulirapostępowe, a rzeczywi-jwiele pewniejszym fundamentem 
i towarzyszą-|stość rosyjska cofnęła się ku cza-|przyszłości, niż jakikolwiek pro- 
cych mu haseł — trzeba koniecz-|som Iwana Groźnego i Borysa Go- gam lub teorja. 
nie zejść na grunt jego rzecz wi-‘dunowa, Stalo sie poniekąd fasmo- 


J. Mazurska. 
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TIV = GŁOS POLSKI "192. -.- -- ||| mimi A! 


Tętno chwili | 


U progu wiosny 


Wiosna budzi inwentarz żywy /tak radykalnie z życia naszego po- „patję polityczną za objaw powsze- 
beztroski i|Ale nie mówiąc już o tem, że w 


z odrętwienia zimowego. 

Budzi też rozmaite apetyty. Zdro 
we i niezdrowe. Karalne i nieka- 
ralne. Mądre i głupie. 

Przesłania sobą kwestje niepo- 
kojące. Naprzykład: czy pies ma 
duszę? 

Pytanie niebezpieczne, które 
obudziło ze śpiączki świat spiry.y- 
stów i teozofów angielskich. 

Rozstrzyśnął je jednak sir Co- 
nan Doyle, stwierdzając istnienie 
psiej duszy, Dowodem -— szczeka- 
nie psa podczas seansu spiryty- 
stycznego w pokoju, w którym 


prócz istot dwunogich nie było nie |wycieczka jugosłowiańs 


kogo, 

Ważkie słowa króla spirytystów 
i wynalazcy Sherloka Holmes'a 
uspokoity burzę przedwiosenną i 
odeśnały wszelkie utrapienia me- 
tafizyczne o problematy zaświato- 
we, któreby mogły wpłynąć nie- 
korzystnie na stan duchowy ludz- 
kości oraz na świąteczną, trady- 
cyjną konsumcję tak zw. darów 
bożych. 

We wszelkiem bydlątku tkwi 
przyrodzona radość życia. Radość 
życia i użycia, która rozwija swę 
skrzydła szeroko na widok powra- 
cającej wiosny. 

Zaspokoić  apetyty budzące- 
žo się potomstwa Adamowego nie- 
łatwo, Zwłaszcza, iż minęły już 
czasy dobrych wróżek i patrjar- 
chalnych monarchów. 

A kiedyś było inaczej, 

Roku pańskiego, 1786, toczyła 
się przez dolinę Ange karoca do- 
brego króla francuzów, Ludwika 
XVI-go. Konie szły stępa, karoca 
posuwała się zwolna po wyboistej 
drodze, Za pojazdem kroczył wie- 
śniak normandzki, pośpiewując na 
wesołą nutę, 

— Piosenka twoja podoba mi 
się — rzekł król — „bisl'* 

— A co to znaczy? — spytał 
wieśniak, 

— To znaczy, że życzę sobie 
abyś ją powtórzył — odrzekł mo- 
narcha, 

Chłop nie dał się prosić; wydzie- 
rał się co siły w płucach, 

— Bardzo dobrze—rzekt król-— 
Masz, * oto nagroda za twoją pio- 
senkę. — Rzucił mu parę sztuk 
złota. 

— Bis! — wrzasnął chytry chło- 
pina, wyciągając rękę. 

Ludwik XVI-ty roześmiał się ła- 
skawie i sięgnął po raz wtóry do 
sakiewki, 

Si non e vero... Nasze czasy nie 
sprzyjają powstawaniu podobnych 
anegdotek, 

Tem chętniej przeto wierzymy 
w dobroć naszych praprzodków, w 
złoty wiek, który leży za nami, 

Tres, 


e 


Pięknem uśmiechu eleganckich osób jest 


Białe złoto 22 krt. Barona 


Patent Rp. zat. 
w zupełności zastępuje drogą platynę. 


Ządajcie u p. p. lekarzy.denfystów 
albowiem 

Białe złoto — Białe zeby. 

Sklad główny RAFINERJA BARONA 


Warszawa, Królewska 39 


Kto chce wynająć lub 
nająć 


ilokal, mieszkanie 
ub pokój umebl. 


niech 
„Rach* 


| 
| 


się 


zwróci do biura 
Piotrkowska 38. 


— 


W CISZY WIELKANOCNEJ 


Przed świętami wyrzuciliśmyj Gdybyśmy mogli uważać tę a- 
litykę, jak gdyby wogóle w Polsce chnego zadowolenia, 
/ życie polityczne nie istniało. Ostat- głębokiej ufności dla zawodowych 
nie odgłosy tego życia, to burzli- polityków — to, oczywiście byłby 
we wnioski „„Wyzwolenia”* na po- to objaw zdrowy i jego trwanie 
siedzeniach przedświątecznych iz- 'nie tylko w czasi% świąt Wielka- 
by, a teraz w czasie jej ferji — roz- nocnych nie powinnoby nikogo 
prawy sądowe w procesie Lednicki smucić i trwożyć. 
contra. Wasilewski. Ale, niestety, tak nie jest. Ta 
Ani jedne, ani drugie nie pasjo- apatja — to jeszcze dziedzictwo 
rują zresztą szerokich mas obywa- niewoli, która przedewszystkiem, 
telskich, chociaż tyle jest w tych szczególnie w b. zaborze rosyjskim 
wnioskach i w tych rozprawach odzwyczajała społeczeństwo od 
aktualnego i doniosłego materjału! czynnej polityki i jako nakaz naj- 


|Jesteśmy naogół apolityczni. Kie- świętszy, nieomal przykazanie na-, 
dy niedawno bawiła w Warszawie rodowe, dawała zasadę: 


„Nie wtrą 
, jeden z caj się do polityki". Nasza apolity 
jej wczestników, redaktor gazety czność obecna — to jeszcze choro- 
„Wriemie”, pytał mię m. in. co naj- ba bardzo powoli i stopniowo prze- 
więcej interesuje polaków, a w mijająca. Bo przecież niema po- 
każdym razie czytelników pism. wszechnego zadowolenia, niema 
Byłem nieco w kłopocie, chcąc mu normalnego zupełnie rozwoju życia 
udzielić odpowiedzi, wymieniłem politycznego. 
sprawy... teatralne i kryminalne,| Te dwa momenty, pod których 
pominąłem politykę, — Redaktor | znakiem zasnęła nasza polityka w 
serbski był niezmiernie zdziwiony okresie Jajka Wielkanocnego, są 
i mówił mi: „To dziwne, u nas w dostatecznym dowodem, jak konie- 
Jugosławii, polityka — to pierwsza cną jest żywa akcja polityczna i 
i powszechna namiętność, intere- szenokie nią zainteresowanie. 
sują się nią wszyscy i to w sposób | „Wyzwolenie“ podjęło myśl zu- 
gorączktowy.... pełnie słuszną: trzeba rozwiązać 

Raz jeszcze potwierdziłem wów- sejm. Ale podniosło ją raczej intu- 
czas, że u nas czasem w niektó- icyjnie, niż świadomie, jako wyraz 
rych momentach, zapala się taki głosu mas i dlatego popełniło sze- 
płomień zainteresowań politycz- reg błędów taktycznych, narażając 
nych, ale normalnie — polityka się na ciężką porażkę demonstra- 
jest poza nawiasem szerokich za- cyjną, która słusznej idei krzywdę 
interesowań, czyni. 

Czy to źle, czy to dobrze? Trzeba zmienić skład sejmu, do 


| 


tego wniosku dochodzi każdy, kto 
zastanawia się nad naszą polityką. 


całej izbie znalazło się tyiko 99 
sprawiedliwych, którzy to głośmo 
zechcieli potwierdzić, w całem spo 
łeczeństwie słyszymy tylko ciche 
rozmowy przyjacielskie na ten te- 
mati nic więcej. I stąd właśnie 
„Wyzwolenie” znalazło się, jak 
gdyby w powietrzu ze swoją akcją. 

A weźmy proces Lednickiego, 
ile w nim obojętności spolłeczeń- 
stwa na najważniejsze zagadnienia 
moralno-polityczne? Dlaczego taki 
proces jest wogóle możliwy? Dla- 
czego p. Wasilewski śmiał nazwać 
p. Aleks, Lednickiego — zdrajcą a 
sąd orzec, że w tem jest „dobra 
wola i troska o dobno społeczne?" 
Tylko dlatego, że polityka nozgry- 
wa się na scenie, przed którą sie- 
jdzi obojętna widownia, widownia, 
sprawiająca wrażenie i głuchej i 
niemej i ślepej. Wierny, że ta għu- 
chota i ślepota — to sukoesja prze 
szłości, 

Cisza świąt Wielkanocnych połą 
czona z radością budzącej się do 
życia przyrody, skłania do roz- 
myślań na temat tej właśnie zasad- 
niczej gnuśności politycznej. 

Wyrwanie z niej szenokich mas 
— to będzie druga Wielkanoc pol- 
ska, Pierwszą było nasze odrodze- 
nio fizyczne — odbudowa państwa. 

Nadejść musi i odrodzenie Du- 
cha i to nie tylko w jednostkach, 
a w społeczeństwie całem. 

SŁ Gr. 


Tam, gdzie szumi 


Marica... 


Bułgarja i jej parląment 


Demokratyczny król — Kraj, który nie zna „foteli 


ministerjalnych* — Sor 


branje pracuje — Obecny gabinet — Partje rządowe i opozycyjne — Pro 
paganda zagraniczna—Lojalna opozycja — Charakterystyka posłów buł- 
garskich — U nas inaczej, inaczej... 


(Własna korespondencja „Głosu Po 


Sofja, 8 kwietnia 1925, ków, mowa ministra jest rzeczo- 
Bułgarja jest klasycznym kra-|wa i zajmująca tak, że aplaudują i 
jem demokracji, Państwo to sto- posłowie opozycyjni. 
suńkowo niedawno uzyskało zu-| Przy stole ministerjalnym siedzą 
po» samodzielność. Niema tamiprezes rady ministrów, Cankow, 
westji agrarnej, gdyż brak wiel-|minister spraw wewnętrznych 
kich agrarjuszy. Król nie miesza |Russew, minister rolnictwa profe- 
się do walk partyjnych, rządząc  sor Molow i minister przemysłu 
ściśle w myśl konstytucji, Śmiało | Christow. 
można powiedzieć, że w Bułgarji| Ze sobranja wykluczeni są po- 
ceni się zasługi dla ojczyzny zna-|słowie komunistyczni, a reszta o- 
cznie wyżej niż bogactwo, więcej|pozycjj pracuje bardzo spokojnie i 
od bogactwa znaczy również inie- |rzeczowo, 
ligencja. , i Bułgarja zna tylko jedną izbę, | 
Sobranie, czyli bułgarskie ciało | na zbytek izby wyższej kraj nie 
ustawodawcze i na zewnątrz wy-|chciał i nie mógł sobie pozwolić, 
kazuje wszelkie cechy demokra- | Bułgarzy uważają drugą izbę za 
tyzmu. Budynek jest nadzwyczaj|zbyłeczną ji są zdania, że izba 
skromny, trudnoby go nazwać pa- | wyższa nigdzie jeszcze nie zdzia- 
łacem, I wewnątrz jest bardzo de- tała nic pozytywnego. 
mokratycznie, Niema tam wspa- Sob l d ? 
niałych ław poselskich, ani foteli; P E zd iczy dziś 247 postów. 
nawet dla członków rządu niema |; 22 koslicie. 4. sięz „yz wła: 
tradycyjnych „foteli ministerja|- ściwie Sag ście, t zw. „intente de- 
p” d mocratique („demokraticzeski 
nych", a siedzą oni na zwykłych « b 172 łów. W 
krzesłach, dookoła stołu, pokryte- acorar) obemuje POSIN a 
jej skład wchodzą: partja profeso- 
go zielonem suknem. Cank 1; dni 
Również į tron królewski w S0-| 8 psa ad ży eras Eer 
branji jest bardzo skromny, jak dra + proj obedinitci” „ży 
rzysłoi zk demokratyczne- znal Sener n reie 
go państwa. a się wrażenie, że 
posłowie wolą robotę swą spełniać Część radykałów, 13 posłów, pod 
i OPR przewodnictwem Kosturchowa, o- 
dobrze, niż wygodnie. Nie widać 
także eleganckich  garniturów;| "Z 18 demokratów z Malinowem 
'|na czele wystąpiło z koalicji de- 


„ojcowie ojczyzny” bułgarskiej to 
przeważnie włościanie lub nieza- ry wą b należą dziś do ia 


można inteligencja. 
Stronictwa opozycyjne liczą, 


Natrafiłem właśniz na 
nad budżetem. Mówił minister|prócz dyssvdentów, 75 członków, 
z czego 29 socjalnych demokra-| 


skarbu, dr. Todorow, Posłowie 
słuchają uważnie. Todorow, typo- tów, 30 z partji rolniczej, 8 komu- 
nistów i 8 narodowych liberałów, 


wy selfmademan, przemawia z ta- 
z których jednak dwaj założyli 


kim zapałem, że, nieznający języ- 
ka słuchacz mógłby sądzić, że mi-|własną partje konserwatywną, 
zwaną „narodne edinrtwo', 


nister gromi opozycję. Tymcza- 
Opozycja jest dość silna. Zbliży- 


sem przemówienie to nie zwraca 

się przeciw opozycji, lecz traktujejła ją między sobą szkodliwa, jej 

ono o przemyśle cukrowym. o-|zdaniem, polityka rządu obecnego, 
a były prezydent ministrów, Mali- 


pozycja słucha pilnie, gdyż, jak 
moie objaśnił jeden z jej człon- .Romuże corme tyn 


debatę 


iskiego*') 


runku, by utworzyć zjednoczenie 
opozycji, czyli „obstentven zgo- 
vor”, i tym sposobem łatwiej oba- 
lić gabinet. 

Wielką pomoc dla opozycji sta- 
nowi silna propaganda by!ych 
członków stronnictwa Stambulij- 
skiego, którzy, przebywając za- 
granicą zwalczają rząd, i chcieliby 
erę Stambulijskiego przedstawić 
jako prawdziwie demokratyczną, 
piętnując rząd Cankowa, jako rea 
cyjny, Udaje im się to tem łatwiej, 
ile że propaganda urzędowa jest 
|bardzo niedostateczna. 


Ministerjum Cankowa składa się 
z dziesięciu członków, z któ! 
dwu należy do „obedinistów”: > hay 
do demokratów, czterech do partji 
Cankowa, jeden do radykałów. Mi- 
nister wojny jest bezpartyjny. 


Deputowani bułgarscy rekrutują 
się ze wszystkich sfer społecznych. 
Inteligenci siedzą obok chłopów 
w strojach ludowych, turcy obok 
macedończyków. I jeszcze jedno: 
przed  sobranjem nie widać, jak 
przed innymi parlamentami, szere- 
éw powozów i aut. Przedstawi- 
ciele ludu bułgarskiego są to hi- 
dzie biedni, nie dorabiają się je- 
dnak pieniędzy na mandatach po- 
selskich, Sobranie bułgarskie nie 
| za;muje się też aferami skandalicz- 
i nemi, poprostu dlatego, że ich nie- 
ma w Bułcarii. Również żaden z 
| posłów nie odważyłby się inter- 
weniować za pieniądze, lub inne 
korzyści materjalne, Chodzą oni 
piechotą. bronią słusznych spraw 
swych wyborców, ale interwen- 
jować u ministra w sprawach oso- 
bistych lub w interesach przyjaciół 
albo wspólników — jest w Bułgarji 
[rzeczą zupełnie nieznaną. Ludzie 
ci są na to zbyt poważni i zanadto 
przesiąknięci ` idejami demokra: 
tycznemi. 


przyjęła 397 mi'jonów sztuk monet 
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Polityka kredytowa 


min. skarbu 


Utworzene specjalnego 
wydziału 


Z Warszawy donoszą do „Głosu 
Polskiego": 

Na posiedzeniu rady ministrów 
w dniu 8 b. m, zostało uchwalone 
uzupełnienie statutu organizacyjne 
go ministerstwa skarbu, w myśl 
którego zostaje utworzony w de- 
partamencie obrotu pieniężnego 
wydział polityki kredytowej. Wy- 
dział ten załatwiać będzie sprawy 
obrotu kredytowego w państwie, 
w szczególności zaś sprawy akcji 
kredytowo = gospodarczej rządu, 
sprawy państwowych funduszów 
gospodarczych i udzielanych przez 
skarb państwa gwarancji, sprawy 
organizacyjne i nadzoru banków. 
państwowych, wreszcie sprawy 
nadzoru nad akcją kredytową pań 
stwowych, półpaństwowych i sa- 
morządowych instytucji kredyto- 
wych. 

Kierownictwo nowego wydziału 
zostaje pow erzone p. Stanisławowi 
Pawłowiczowi, który zachowuje 
jednocześnie obecnie powierzone 
mu funkcje komisarza rządowego 
Banku gosp. krajow. oraz członka 
rad nadzorczych państwowego Ban 
ku rolnego i Pocztowej kasy o- 
szczędności. 


Mennica państwowa 


Miljony wybitych monet 

Do „Głosu Polskiego” donoszą z 
Warszawy 

Dnia 9-go b. m, upłynął rok od 
chwili przystąpienia mennicy pań- 
stwowej w Warszawie do bicia 
monety, W ciągu tego roku men- 
nica polska wybiła 83 miljony szt 
monet 1, 2 i 5-groszowych oraz 
niklowych i srebrnych, wybitych 
w mennicach zagranicznych. 

Dnia 9-go kwietnia r. b. przy- 
stąpiła mennica nasza do bicia mo- 
net srebrnych 5-złotowych. Pewna 
niewielka ilość tych monet pusz- 
czona zostanie w obieg już w dniu 
3 maja, 

Niezależnie od bicia monet men- 
nica państwowa dostarczyła de- 
partamentowi kultury i sztuki mi- 
nisterstwa oświecenia 5 tysięcy 
medali srebrnych, które mają być 
rozdane w dniu 3 maja. 


: Raklama na pocztówkach 


Nowopowstałe w Warszawie 
Biuro reklam „Posta”, wprowadza 
w Polsce nieznany jeszcze v nas zu 
|pełnie nowy i doskonały rodzaj re- 
klamy, oparty na wzajemności. 

Wiadomą jest rzeczą, przez ile 
rąk przechodzi zwykła karta pocz- 
towa, wędrująca nieraz z kraju do 
kraju po całym świecie, przeao- 
sząca częstokroć wielkiej miary 
wiadomości, czytana przez setki, 
tysiące, a ileż razy i przez miljony. 

Stąd też pomysł zaopatrzenia ka 
żdej kartki pocztowej w odpowie- 
dnią ilość reklamy handlowej po- 
witać należy, jako praktyczny Spo- 
sób, wyzyskania momentu i okazj 
dla celów, olbrzymie znaczenie po- 
siadających w rozwoju naszego 
handlu i przemysłu, 

Karta pocztowa w projekcie 
„Posty” przedstawia się w ten spa 
sób, że nie ośraniczając miejsca 
dla nadawcy, można umieścić na 
każdej z tych kart na specjalnie do 
tego ce'u przeznaczonych rezer 
wach 9 ogłoszeń przemysłowo-han 
dlowyck, kióre pobiegną razem z 

Nowy ten rodzaj reklamy został 
treścią pocztówki w świat szeroki. 
już opatentowany (Min. Przem. i 
Handlu L. 141-142). | 

Jak się dowiadujemy, przystą< 
piono do zorganiżowenia - oddziału 


„Bosty' w. Łodzi, 
(3008—1. 


aj 
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PARYZ, (0 kwietnia (PAT). Dziś o god 
Herriot i złożył prezydentowi republiki 
netowia 


i iS e o 2 b 


z. 22.10 przybył do pałacu Elizejskiego 
pismo z prośbą o udzielenie dymisji gabi= 


Senat uchwalił votum nieufności dla Herriota 


PARYZ, (0 kwietnia (PAT). Senat 156 głosami prze” 
ciwko (32 odrzucił wniosek wyrażenia rządowi wotum 


zaufania: 


PARYŻ, 10 kwietnia (PAT). Po odrzuceniu wniosku, wyra» 
żającego rządowi wotum zaufania senat większością 163 gło» 
sów przyjął wniosek, uchwalający wotum nieufności dla rządu, 


| PARYŻ, 10 kwietnia. (PAT). Na 


dzisiejszem posiedzeniu 


senatu wygłosił dłuższą mowę François Marsal, ostro kryty- 


kując finansową politykę obecnego gabinetu, oraz wskazując 


Mowę zakończył, oświadczając, 


Członkowie gabinetu udali się do ministerstwa spraw 


zagranicznych w celu zredagowania pisma z prośbą o dymisję. 


W minisłerstwie spraw zagranicznych oświadczono, że 
Herriot dziś jeszcze wręczy prezydentowi 


o dymisję gabinetu. 


Wspólny franf 
stronniefw 
republikańskich 
BERLIN, 10 kwietnia, (AW). — 
Wobec wystawienia kandydatury 
Hindenburga, zagrożone porażką 
przy wyborach stronnictwa repu- 
blikańskie rozpoczęł zaciekłą 
kampanję przeciw kandydatowi 

prawicy. 

Dla silniejszego ujęcia sytuacji 
stronnictwa republikańskie posta- 
nowiły połączyć się w jedną, ze- 
spoloną celowo organizację, two- 
rząc blok ludowy, jako przeciwsta- 
wienie bloku Rzeszy. 


Pierwsze kroki 
„poliiyezne“ 


Depesza Hindenburga do Jarresa 


PRAGA, 10 kwietnia, (PAT). — 
Jak donoszą z Berlina, Hindenburg 
wysłał depeszę do Jarresa, w któ- 
rej oświadcza, że zgodził się kandy 
dować na stanowisko prezydenta 
Rzeszy wobec niepewnych szans, 
jakie miałby przy wyborach Jar- 
res. Depesza ta, wysoce niezręcz- 
nie zredaśowana, wywoł. kolosal- 
ne wrażenie wśród bloku prawico 
wego, gdyż uwidoczniła, jak dalece 
niepolitycznie myśli i postępuje 
marszałek Hindenburg, strony 
bloku prawicowego natychmiast 
wydano instrukcję upozorowania 
redakcji tej depeszy rzekomymi 
błędami przy transmisji telegrafi- 
cznej. 


Jeszcze się nie 


ziłęzydowali 


BERLIN, 10 kwietnia, (Pat), — 
„Worwaerts* donosi, że bawarska 
partja ludowa, partja hannowerska 
bawarski związek włościański nie 
zajęły stanowiska w sprawie kan- 
dydatury Hindenburga oraz że w 
tych partjach panuje niezadowo- 
lenie z powodu wysunięcia tej kan- 
dydataury, 

Bawarski związek  włościański 
ogłosił komunikat urzędowy, w 
którym oświadcza, że nie zajął sta- 
nowiska wobec kandydatury Hin- 
denburga į że wiadomość opubliko- 
wana przez błok prawicy była 
przedwczesna. 


Z woiny domowej 
W Turgi 
Walki z kardami byly ciążkie 
LONDYN, 10 kwietnia. (Wła- 


sra służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego"). Z Konstantynopola 
donoszą, że premjer turecki Ismet- 
Basza oświadczył w parlamencie, 
iż powstanie kurdów było o wiele 
poważniejsze, aniżeliby można by- 
ła sądzić na podstawie doniesień 
dziennikarskich. Walki były baz- 
dzo ciężkie, a powszechna mobili- 
zacja wojsk tureckich okazała się 
konieczna, W ostatnich walkach 
pod Chendi zostało ekoło 1000 kur 
dów zabitych, a kilka tysięcy zra- 
nionych, 


| postanowiła przesłać ministrowi 


republiki prośbę | 


na brak zaufania klas średnich, zwłaszcza klas posiadających. 


że kategorycznie należy 


odrzucić inflacją, oraz że ani danina, ani pożyczka, nie spo" 
wodują zaufania do obecnego gabinetu. 


PARYŻ, 10 kwietnia (PAT). Komisja finans. izhy deputow, 
finansów do rozpatrzenia 
wnioski kontr-=projektów oraz bedzie żądać od 


izby, aby do 


| i lipca została uchwalona definitywnie sanacja finansów. 


O franku w Nowym Jorku 


Papiery francuskie w Ameryce — Bez obaw o przyszłość franka 


NOWY JORK, 10 kwietnia, —'ucierpiał. Pisma zamieszczają arty cji oraz że fałszywie tłómaczono 
(Własna służba telegraficzną „Gło kuły, w których wykazują, że nie sobie przemówienie prezydenta w 
su Polskiego”). Wypadki politycz- ma żadnych podstaw do pesymiz- tym sensie, że Ameryka chce użyć 
ne we Francji, dyskusja walitowa mu. ,swojej przemocy gospodarczej, aby 
i nowa emisja papierowego franka | Z Białego Domu oświadczają, że słłonić Francję albo do zapłacenia 
nie wywarły wpływu na paniery poprzednie wyjaśnienia o pożyczce długów, albo do udziału w rokowa- 
francuskie, które kurs swój utrzy- nie były zwrócone przeciw Fran- niach w sprawie rozbrojenia. 
mały, Również i kurs franka nie] 


O namiestniku Hohenzollernów 


Fatalne wrażenie kandydatury Hindenburga w Ameryce 


NOWY JORK, 10 kwietnia, — denburga o wiele większe wraże- 'śdyby przemysłowcy popierali kan 
(Własna służba telegraficzna „Gło nie, aniżeli wypadki we Francji. —| dydaturę Hindenburga, jest rzeczą 
su Polskiego"). Kandydatura Hin- P -strój dla pożyczki amerykań-| 
denburga na prezydenta Rzeszy skiej jest jak najgorszy. na rynku amerykańskim, Ten sam 
wywołała ogromne wrażenie, Po-| Jeden z bankierów, który do- {bankier oświadczył, że od dzisiej. 
ci "iowo nie dawano nawet wiary tychczas prowadził często rokowa szego dnia nie będzię śmiał zactia- 
tej wiadomości, W kołach łimanso- nia w sprawie pożyczek dla Nie- rować pożyczki niemieckiej amery 
wych wywołała kandydatura Hin- miec oświadczył, że na wypadek, kańskim subskrybentom. 


Hindenburg prowoltacją demokracji 


Tak twierdzą w Rzymie 
RZYM, 10 kwietnia. (Własna wokacją republiki, a jego zwycię | To samo stwierdza „Giornale 
służba telegraf. „Głosu Polsk."), — stwo będzie oznaczało koniec Nie-; , ; 3 8 
Pierwsze uwafi prasy o kandyda- miec demokratycznych, jęk ? e dodaje, że aramot 
turze Hindenburga brzmią dla Nie-| „Messagero" stwierdza, że Hin- "rg many jest z balwochwalczej 
miec bardzo niekorzystnie, Pisma'denburg jest eksponentem Hohen- Przyjaźni dla b. cesarza, 
stwierdzają zgodnie, że jest to pro- zollernów. 


Groźny cień Hindenburga 


Francja porozumie się ze sprzymierzonymi 


WIEDEŃ, 10 kwietnia, (PAT). |względny na Hindenburga, nie wy-jbocie nacjonalistów niemieckich, 
„Neue Freie Presse' donosi z Pa-|rążą obawy przed nim samym. 
ryża, że według zapewnień tam- 
tejszych kół politycznych rząd 
francuski już w najbliższych dniach 
tozpocznie wymianę zdań z rząda- 
mi sprzymierzonymi na temat e- 
wentualnych konsekwencji wysta- 
wienia kandydatury Hindenburga 
na prezydenta Rzeszy, „Temps'” o- 


Każdy rozsądny człowiek zdaje zie wtedy dopiero, kiedy już będzie 
sobie sprawę z tego, że blisko 80-| zapóźno. 
letni starzec nie ma dość sił, aby 
stać się groźnym przeciwnikiem | PARYŻ, 10 kwietnia. (PAT). — 
w dyplomacji, przeciwnikiem, „Matin“, mówiąc o wystawieniu 
przed którym czuć się winno lęk, | kandydatury Hindenburga na pre- 
świadcza, że wystawienie tej kan- Obawy, jakie zdradza prasa fran esy: SZSSIY, E pH re w 
dvdatury już samo przez się roz- |Cuska o pokój świata, republikańc |. OBRACZO. ŁOZDEOSZYŁ. „WóŁEJG 
strzygnęło dyskusję, jaka toczyłajska zaś prasa niemiecka o ustrój, *'9 wątpliw. R do istotnych na- 
się od KEY s tygodni pomiędzy państwowy Niemiec, płynie z in- | Strojów i zamiarów nem eckich, =a 
gabinetami koalicyjnymi na temat | ego żródła, a mianowicie stąd, że|: Homme libre" pisze: „Jeżeli Niem 
szczerości i lojalności niemieckich | wypadek przej-|cY pragną rzeczywiście pokoju, ta 


re ; (Hindenburg, na 
propozycji w sprawie paktu gwa-| p ; SZYĆ. A, Gż Ras 
pozy p p stanie się narzę- | "e powinny głosować na rzecz ka 
sła walki przeciwko światu. Kaudy 


rancyjnego. Zdaniem „Tempsa” o- |ścia jego wyboru, 
becnie chyba i w Londynie nabio- dziem w ręku potężnej, a co gor- RE 
rą przeświadczenia, że z obecnym | szą nieznanej siły, w ręku military- j datura Hindenburga przyczyna 1 
rządem niemieckim nie można za- |zmu pruskiego, dążącego ze wszy- |do wyświetlenia istotnych zamia- 
gora Kryty miat gWe- stkich sił i z uczuciem najmniej [TÓW Rzeszy . „L'Qeuvre" nie wie- 


| która ujawnić się może w całej gro 


De basieyrie 
fiomaczy się 
PARYŻ, 10 kwietnia. (Pat), — 
Były minister Lasteyrie rozesłał - 
do prasy komunikat, potwierdzają- 
cy wczorajsze oświadczenie Poin- 
carego i deputowanego Bokanow= 
kiego. 
„Nigdy za mego urzędowania, 
pisze Lasteyrie, emisja banknotów 
nie przekraczała dozwolonej nor- 
my", 
De Lasteyrie domaga się prze: 
słuchania go w najbliższym czasie 
przez komisję finansową izby. 


Anglia pośredalczy 
między Rumunią 
a Niemzami 
BERLIN, 10 kwietnia, (A. W)— 


wykłuczoną umieszczenie pożyczki | Konflikt rumuńsko-niemiecki roz 


strzyśnięty zostanie w drodze ar- 
bitrażu, przyczem rolę rozjemcy 
obejmie Anglja, 

Rumunja zgadza się w zasadzie 
na ten sposób załatwienia sportų 
zastrzegając sobie tylko, że nie ché 
dzi jej o stwierdzenie przez Anglię 


zasad słuszności pretensji rumiń- 


skich, lecz tylko o określenie sumy 
jaką Niemcy winny uiścić Rumunj. 


BUKARESZT, 10 kwietnia — 
(PAT), Rzad rumuński otrzymał od 
Niemiec nowe propozycje w spra 
wie „Banco Generale". 

Rząd Rzeszy proponuje załat- 
wienie tej sprawy w drodze sądw 
rozjemczego, 

Koła polityczne sądzą, że Anglia 
byłaby skłonna przyjąć rolę roz: 
jemcy, Rząd rumuński nie ma nie 
przeciwko rozwiązaniu takiemu, 1 
tym jednak warunkiem, aby sąd 
rozjemczy nie kwestjonował pra. 
womocności pretensji rumuńskich, 
lecz tylko ustalił ich sumę, 


Nowa konwercia 
wojskowa 
między Rumunią, Grecją 
Jugosławią 

BUKARESZT, 10 kwietnia. (A. 
W.. Rokowania między Rumunją, 
Grecją a Jugosławią o zawarcie 
konwencji wojskowej są na ukoń- 
czeniu. 

Rumuński poseł w Atenach przy 
był do Bukaresztu, celem złożenia 
sprawozdania z dotychczasowego 
przebiegu rokowań z rządem jugo- 
słowiaćsicim, 

Zainioresowane koła rumuńskie 


WIEDEN, 10 kwietnia. (A. W.) |nawet godziwych środków do przyj” 77 W możliwość odniesienia zwy- | przywiązują do kwestji tej bardzo 


Prasa francuska poświęca ciągle je wrócenia ustroju monarchistycz- 
szcze długie artykuły sprawie kan, nego w państwie „bojaźni bożej”. 
dydatury Hindenburga. | Przed tem drżeć musi Europa, 

Wszystkie pisma wychodzą zgod a to tem więcej, że — zdając so- 
nie z założenia, że tak prasa fran- bie sprawę z właściwego stanu rze 
ctrska, jak i republikańska 


wyborach na prezydenta. 


Zon Baedeckera 


Z T ; z Zp $ 
miecka, napadajac w sposób bez-! mogła przeciwdziałać kreciei ra-|dęrvk 


LPSK, 10 kwietnia. (Pat) Zmarł; 
nie-|czy — w szczegółach nie będzie jty głynny księgarz i wydawca Fry- 
Baedecker. 


cięstwa przez Hindenburga przy jwiełką wage. Rząd grecki, przed 


ostatecrnem uregulowaniem kwe- 
stji, związanych z konwencją, wy- 
śle do Belgradu Venizelosa, jako 
posła nadzwyczajnego, wydelego- 
watieśo specjalnie dia ostateczne” 


igo załatwienia tej sprawy. 
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Pomyślne rokowania 

polsko-czeskie 

PRAGA, 10 kwietnia. (Pat) Ro-į 
kowania polsko- czechosłowackie 
w sprawie uregulowania zagadnień 
wynikłych z rozdziału Śląska Cie- 
szyńskkiego, Spisza i Orawy, pro- 
wadzóne w Pradze przez delega- 
cję polską, pod przewodnictwem 
prof, Kutrzeby i delegacją czesko- 
slowacką pod przewodnictwem; 
prof. Hobzy, doprowadziły do uzgo! 
Unienia szeregu kwestji. 

Dalsze rokowania podjęte będą 
zaraz po świętach w Warszawie, 
$dzie zjadą się obie delegacje, tak, | 
by 20 kwietnia cały traktat mógł 
hyć podpisany. 


<a Ld - z - 

sió) w górnictwie 
czeskiem 

PRAGA, 10 kwiet, (PAT), „Lo- 
kal Press" donosi, że z powodu nie 
możności zbytu węgla w kopal- 
niach przewidziana jest redukcja 
szycht. Zwolnionych zostanie praw 
donodobnie około 14 tysięcy robot 
ników, z czego 4 do 5 tysięcy w re- 
wirze ostrawskim. Wypowiedze- 
niem pracy zostaną dotknięci w 
pierwszym rzędzie cudzoziemcy. 


Pola Kerri w drodze 
io Warszawy 


Wa 
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11. TV. — GŁOS POLSKI — 1925, 


| Głos Polski —dzieciom łódzkim 


Dwoie dzieci do Rabki, dwoje do Ciechocinka, dwoje 
do Zakopanego—Każcde na przeciąg dni dwudziestu 
ma całkowity keszt wydawnictwa 


Pragnąc przyjść z pomocą dzieciom łódzkim, wymagającym 
pomocy lekarskiej, świeżego powietrza, odpoczynku i opieki troskli« 
wej, wydawnictwo „Głosu Polskiego“ postanowiło rzeszy swych pre= 
numeratorów i czytelników umożliwić wysłanie do Zakopanego, Cie" 
chocinka i Rabki sześcioro dzieci. Całkowity koszt podróży (pod 
odpowiednią opieką), pobytu w dobrym pensjonacie, kąpieli, porad 


lekarskich i t. 


p. wydawnictwo „Głosu bierze na siebie. 


w pensjonacie, nieżależnie od podróży, trwać będzie pełnych dni 


dwadzieścia. 


Wybór kandydatów, niezależnie od wyznania i płci, 


okonany zostanie drogą losowania. Z wylosowanych sześćdziesięciu 


dzieci zostanie przez lekarzy, po zbadaniu, 


wybranych sześcioro 


najbardziej potrzebujących kuracji. One też na koszt „Głosu Pol- 


skiego kurację tę odkhędą. 


Bliższe szczegóły zapowiedzi powyższej zamieszczone zostaną 
w „(Głosie w Środę, dnia (S*go b. m. t. j w drugim poświąłecznym 


numerze pisma, 


Plotki o dymisji p. Thugutta 


Tendencyjne informacje „Rzeczpospolitej: 


Pobyt! 


Nr. 100 


0 przyłączenie Ausfrji 
do Niemiec 
radzić będzie mała ententa 


BELGRAD, 10 kwietnia, (A.W.) 
Najważniejszym przedmiotem ob. 
rad na konferencji małej ententy, 
jaka odbyć się ma w dniu 3 maja 
r. b, będzie sprawa przyłączenia 
Austrji do Niemiec, 

Konferencja małej ententy wy- 
dać zamierza w tej kwestji dekla- 
rację. Jaką ona będzie, wiadomo 
już teraz z tego, co mówili w tej 
kwestji ministrowie Duca (rumuń- 
ski min, spr, zagr.) i Ninczic (jugo- 
słowiański min. spr. zagr.), Obaj 
mężowie stanu wychodzą z założe 
nia, że mała ententa nie może się 
nigdy i w żadnym razie zgodzić na 
połączenie się Austrji z Niemcami, 
ze względu na bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo, jakie  groziłoby 
wiedy poszczególnym państwom 
małej ententy, 


J. Weeks prosi 
o ilymisię 


WIEDEŃ, 10 kwietnia. (Pat). — 
„Neue Freie Presse” donosi z No- 
wego Jorku. Sekretarz wojny J. 


BERLIN, 10 kwietnia. (A. W.) 
V/ dniu dzisiejszym przybyła tutaj 
słynna artystka filmowa, polka, 
Pola Negri. 


WARSZAWA, 10 kwietnia, — go źródła, że jest to wiadomość ; 
(Spec. służba inform, „Głosu Pol- 
skiego“). We wczorajszej popołu- 
dniowej „Rzeczpospolitej“ warsza 


Możemy dodać, że życzenia; 
zmyślona, a co więcej, możemy do „Rzeczpospolitej”, którym dała o- 
dać, że redakcja „Rzeczpospolitej“ na wyraz w podanej wczoraj plot- 
wczoraj popołudniu sprawdzała ce, nie mają żadnyc' szans ziszcze- 


Weeks, który już od pewnego cza- 
su nosił się z zamiarem ustąpienia, 
obecnie, korzystając z chwilowej 
niedyspozycji, wzedłafył prezy- 
dentowi Coolidge'owi prośbę o dy- 
misję. Prezydent Coolidge praw- 
dopodobnie prośbę tę uwzględni, 


Po. kilkudniowym pobycie, Pola wskiej, ukazała się wiadomość, że swoją iniormację w prezydjum ra- nia się. P, Thugutt zaraz po świę- 
Negri przybędzie do Warszawy. jakoby p. Thugutt podał się znowu dy ministrów i otrzymała odpowied tach wyjeżdża w podróż inspekcyj- 
i ing do województw wschodnich. 


; 


jj 


do dymisji, 
Dowiadujemy się z wiarogodne- 


Bezwzględne stanowisko 


7 zaprzeczenie, 


bitwa skazuje 


za szpiegostwo na rzecz Polski 


GDANSK, 10 kwietnia. (Pat). —| 
Z Kowna donoszą: Przed tutejszym 


Dygnifarze sowieccy 
aresztowani 
Za nadużycia 


sądem wojennym odbyły się dwa 
procesy o szpiegostwo. W pierw- 
szym procesie skazani zostali na 
karę śmierci trzej byli wyżsi urzęd 
nicy, oskarżeni o wydanie Polsce 
ważnych dokumentów, poczem je- 
dnemu z nich zam 


— na 3 lata więzienia, W drugim 
procesie pewna obywatelka ziem- 
ska skazana została na 10 lat wię- 
zosia za szpiegostwo na rzecz Pol-| 


Papież n'e uległ 
wypadkowi 


RZYM. 10 kwietnia. (PAT). — 
Wobec zmyślonej wiadomości, po- 
danej przez kilka dzienników, o 
wypadku, jakiemu rzekomo miał u- 
lec papież, na skutek poniesienia 
powozu przez konie, należy stwier 


ski wręczył p. Cziczerinowi motę, | 


w sprawie Wieczorkiewicza i Bag ńskiego 


Ostry fon noi 


stalenie odpowiedzialności i 
WARSZAWA, 10 kwietnia, 


więcej prowadzić nie będzie, 


skiego i Wieczorkiewicza, 


prawa międzynarodowego, a jedno 
częśnie dodaje, że uważa wymianę 
not w tej sprawie za wyczerpaną. 


Sow gy konfynunią 
Również wczoraj poseł Kętczyń.| Kam Ban 3 anf YBOISKĄ 


jednocześnie musi stwierdzić, że u-|kie prowadzą dalej kampanje anty 
kary polską, wprawdzie nieco łagodniej- 
—|za tę zbrodnię, jest sprawą wewnę 
niono karę j(Spec. służba inform, „Głosu Pol- trzną Polski i że rząd polski żad- 
śmierci na więzienie dożywotnie, |skiego"). 
drugiemu — na 4 lata, a trzeciemu rząd sowiecki przesłał do rządu 
polskiego notę z odpowiedzią na 
notę polską, zawierającą protest 
w sprawie pozbawienia efzequatur 
konsula Karczewskiego. Rząd so- 


'. faleódyby rozłożona na raty. 
Ostatnio, prezes G.P,U. w Char- 


rządu centralnego z oświadcze- 


MOSKWA, 10 kwietnia, (Pat) 
„Rosta“: Z polecenia rządu zakau- 
|kaskiego, aresztowano ministrów 
|spraw wewnętrznych, rolnictwa i 
iinansów autonomicznej republiki 
nachiczewańskiej, Pierwszy oskar- 


: A ¡żony jest o nadużycia finansowe, 
W dniu wczorajszym |nej korespondencji w tej sprawie|kowie p. Wzlickij zwrócił się do dwaj ostatni o stosunki z antyso- 
| wiecką partją „„Mussawat”. 

P, Cziczerin pomimo to odpo-|"iem, że urzędnicy polskich placó-| 

wiedział nową notą, w której o-|wek dyplomatycznych biorą rzeko Wyprawa Amundsena 
éwiadcza, że rząd sowiecki nie mo | 10 udział w akcji szpiegowskiej, 
RA À ć %- |że być obojętny w sprawach zwią-|że G.P.U, będzie musiało pocią- 
wiecki powtarza YCIE twierdzenie |„„„„ą z losami zabitych, Bagiń- 'nąć ich do odpowiedzialnośri. 
że p. Karczewski pogwałcił formy | 


W drodze do Spifzhergu 


OSLO, 10 kwietnia, (Własna słu 
żba teleśraficzna „Głosu Polskie- 


Prozes RS. lissas3 niig- js) — Pisma norweskie donoszą 


dzie się w i harmonii) 

MOSKWA, 10 kwietnia. (Pat) —| 
Leninśradzki korespondent „Izwie | Amundsen i jego towarzysze. 
WARSZAWA, 10 kwietnia, — stji* donosi, że proces przeciwko dróż potrwa prawdopodobnie 4 do 
w której oświadcza, że rząd polski (Spec. służba inform. „Głosu Pol- Ussasowi odbywać się będzie w 
ubolewa z powodu zabójstwa Ba- skiego'). Ze źródeł wierogodnych lokalu filharmonii, 


z Tromsoe, że parowiec „Fram“ 
wypłynął dziś do Spitzbergu, Na 
pokładzie parowca znajduje się 
Po- 
dni, 


W Spitzbergu  poczyni 


a |Amundsen ostatnie przygotowania 
Dnia rozpoczę-; do przelotu nad biegunem północ- 


dzić, że ani jeden z 65 korespon- 
dentów zaśranicznych w Rzymie 
te, zmyślonej wiadomości nie wy- 
stat, Dziś w sekretarjacie waty- 
kańskim korespondent P, A. T. po- 
tuszył sprawę te! pogłoski, przy- 


z . . . 14 | [4 
gińskiego i Wieczorkiewicza, ale,dowiadujemy się, że władze sowiec, cia procesu nie naznaczono. nym, 


| Pogrzeb Jana Reszke 
PARYŻ, 9 kwietnia. (PAT). — 


Dziś na cmentarzu Monparnas od- 


Próbny alarm wojsk czerwonych 


czem stwierdził, że przyjęto ją tam Pod pozorem ofenzywy przeciwko Rumunji | 
o aea E ENA „zj i Po-| BERLIN, 10 kwietnia. (Wł. sł. rozkaz pogotowia alarmowego ilrynsztunku wojennym z ciężką ar- była się żałobna POOR. pocho- 
ay mes? RE Aż eaan dół. „Głosu Polsk,*). Z Moskwy podjęcia natychmiastowej ofenzy- |tylerją i reflektorami w kierunku | Wania zwłok słynnego śpiewaka o- 
Wat A OP RARE id temat | donoszą: W nocy z środy na czwar wy przeciwko Rumunji. W cląguļ|granicy rumuńskiej. W mieście za-|perowego Jana Reszkego, zmarłe- 
PaO W EZCZRSOÓŚCI MA ez] EE otrzymały oddziały armji czer- godziny ogłoszono w Odesie stan'panował nastrój wojenny. O godz.|go w Nicei w ub. tygodniu. W ce- 

mat rzekomych chorób papieża | y, : : ; ; : do y_s ; g Yé 
Mea zektid didih sea 3 |wonej znajdujące się nad granicą wojenny. Oddziały, które GR 4 w nocy  dowiedziano się, że remonji tej wzięli udział liczni 
y rumuńską z Moskwy telegraficzny,się w Odesie wymaszerowały był to alarm próbny. przedstawiciele świata muzyki, 4 


twarcia przezeń Świętych Wrót), 
z . A j także miedzy innymi wiele wybit- 
Walki Komunistów z faszystami 


powtarzają się, przeto kategorycze 
ORKANA mych onobiaośi z pośród tute} 
rzekomego wypadku, to należy y Ta kolonji amerykańskiej. Ze stro 
zwrócić uwagę, że wystawa misjo- | Wybuchają w różnych miejscowościach—Bomba na zoromadzeniu opozycji |n polsk'ej w obchodzie żałobnym 
[narska mieści się niemal u stopni RZYM, 10 kwietnia. (Własna sł.|W czasie walk został jeden komu-| W Rzymie znów, w czasie ze- wziął udział m. in. radca ambasady 
pów Papieica ae, aby wię telegraticzna „Głosu Polskiego"). |nista zabity i wielu ranicnych. |brania opozycyjnego w Domu Lu-| skiej w Paryżu, Szembek, oraz 
udać na wystawę, papież nie po- adzy a: a PRS zj |przedstawiciele różnych stowarzy- 
trzebuje ani powozu, ani samocho- | Wczoraj i dziś doszło w rozmai-| W Sorrento znów komuniści za- dowym, wrzucono bombę w chwili, i ą 
du i tylko ktoś zamiejscowy i zu- |tych miastach włoskich do starć atakowali faszystów, z których kiedy jeden z mówców występo- szeń polskich w Paryżu. 
pe'nie nieświadomy sytuacji mógł | między komunistami i łaszystami. trzech zamordowano, Ludność wy- wał gwałtownie przeciwko rządo- 
jeałą tę historję wymyślić, W Bolonji zastrzelili komuniści je- stąpiła przeciw komunistom i chcia wi, W sali, w której było zgroma- 

dnego kolejarza—iaszystę, Faszy- ła ich zatrzymać do czasu nadej- dzonych około 500 osób, wybuchła p 

ści mszcząc się za zabicie towarzy- ścia policji, Komuniści jednak otwo|panika. Wszyscy zaczęli pchać się 

sza, urządzili napady na rozmaite rzyli ogień, wielu ranili, a następ-|do wyjść, przez co panika jeszcze|Ą papierosa lub cygaro nabyte u 

lokale komunistyczne i mieszkania nie zbiegli. wzrosła, 30 osób jes: ranionych. ] ANA KAUTZA 

Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 


| 

| 

|! 

l 

+ 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jest 

wyłączna tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92, 16-i 


PETERE EPRI 77 FEE NEEE 


| pa 
pokój frontowy 
elegancko umeblowany w centrum 
miasta przy rodzinie dla solidnego 
[pana do wynajecia. Oferty 
do Admin. „Kurjera Wieczornego“ 
sub. „R. E. 55". | 


Moskwa odwraca Kota ogonem 
Organizuje bandy i krzyczy, że robi to Polska i grozi wojną 
MOSKWA, 10 kwietnia. (W. sł.|je stale na Granicy sowieckiej baze] 
tel. „Głosu Polsk.*). — Dzisiejsze; dy, które bardzo często próbują 
„lzwiestja'" zamieszczają artykuł. | wpadać do "ast so-]to odpowiedzialność za nią spad- 
jalakujący gwałlownie Polskę, We-;wieckich i sieroryzowa” ydność. nie va Polske. 
S [dle tego artykułu Polska organizu- | Wkońcu oświadczają - „lzwiestja:„lą a 


że Polska stara się wywołać woj- 
nę z Rosją i jeśli wojna wybuchnie, |. 


j 
h 


> 4 1 
orTanicznych 


1a 


"| WIECK 


Nr. 100 


ZYCIE STOLICY Koniec świata 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


Surowe Śledztwo w sprawie nadużyć 
w marynarce 


Gabinet ministra spraw wojsko- | Porębskiemu, 
wych komunikuje: Z powodu na- 
dużyć, stwierdzonych przez kor-| 
pus kontrolerów w kierownictwie i Wdrożenie śledztwa przeciw wi- 
marynarki wojennej zarządził mi- ceadmirałowi Porębskiemu nastą- 
nister spraw wojskowych przepro- | piło nie na jego prośbę, co jest u- 
wadzenie energicznego śledztwa. | stawowo niedopuszczalne, lecz n 


Przeciw komando» 


| 


11. TV. — GŁOS POLSKI — 1925. 


odłożony 


Kometa już nie zderzy 
się z ziemią 


Wyjaśnienie naukowe 


rowi podporucznikowi Bartoszewi- | dyrektora warszawskie= vioi B: i 
czowi zarządzono areszt śledczy. go obserwatorjum astro- |lantowa królowej Wiktorji — Wspomnienia mło- 


nomicznego 


a kometa Orkisza zbliża się do zie- 


Śledztwo prowadzi się przeciw 9|wniosek urzędu prokuratorskiego. |mi z szybkością 3 miljonów kilome 
osobom z kierownictwa marynar- | Wiceadmirał Porębski oddał kie- |tęów dziennie nasunęła myśl obli- 
czenia, za ile dni mogłaby do nas jna staruszka, o typowej śniadej oe- 
dotrzeć. I ustalono, że ewentual-|rze cyganki, Kolorową chustką o- 
ne zderzenie mogłoby nastąpić 24 |ciera naprzemian mos, oczy lub u- 
czerwca o godzinie 5 po południu. |sta, płacze i szlocha bez przerwy, |tektorów, królowa Wiktorja wiel- 

I byłby koniec świata — wszyst kłaniając się głęboko za każdem |leiemu Barcsa Jozsi własnoręcznie 


rownictwo marynarki wojennej 


ki wojennej, między niemi przeciw 
kontradmirałowi Kłoczkowskiemu. 


komandorowi podporucznikowi 
Bartoszewiczówi i wiceadmirałowi 


| 
| 


Zakaz strzelaniny świątecznej 


Komisarz rządu na m. st. War-ęsów wzbraniających urządzania 
szawę wydał rozporządzenie, sby | strzelaniny na wiwat podczas 
policja ściśle przestrzegała przepi- świąt wielkanocnych, 

Śmierć oficera policji 
Wczoraj zmarł kierownik oddzia |straży obywatelskiej. Ś, Szy- 


lu policyjno - śledczego do spraw |dłowski cieszył się ze wzdledu na 
walki z nierządem, podkomisarz | zalety charakteru i obywatelskie 
Wiktor Szydłowski. Był on jed-,pojmowanie służby — uznaniem 
nym ze starszych oficerów policji, [nietylko przełożonych, ale i tych 
w której trwał od samego początku! wszystkich, którzy się z nim sty- 


przeszedłszy z szeregów pierwszej 


kali, 


Pracownia artystyczna w płofiieńiach 


Wczoraj około godz. 5-ej rano 
strażak na czatowni ratunkowej 
dostrzegł, że w okolicach ulicy Dłu 
siej wydobywają się przez dach 
jednego z domów płomienie i kfę- 
by dymu. 

Zaalarmowane I i Il oddz. stra- 
ży ustaliwszy, że płomienie wydo- 
brwaja się z domu nr, 16 przy ul. 
Bielańskiej wyruszyły niebawem 
na miejsce, 

Jak s'ę okazało w domu tym nikt 
nic mie wiedział o wynikłym tam 
pożarze. Straż toporami rozbiła 
bramę, stróż bowiem spał jakgdy- 
by po dobrem winie. 


Pożar powstał z rozpalonego pie 
cyka żelaznego. Ogień prawdopo= 
dobnie tlił się czas dłuższy, obej- 
mując kolejno nagromadzone w 
pracowni meble i obrazy, Straż w 
niespelna pół godziny ogień stłu- 
miła. 


Pastwą pożaru padła jedna pra- 
cownia wraz z dwoma cennemi o- 
brazami z kościoła OO. Kapucy- 
nów w Warszawie, tudzież mebla- 
mi ży owy, ramami i wszystkie- 
mi narzędziami stolarskiemi, Wła- 
ściciel zakładu p. Janicki oblicza 
straty na sumę miljona złotych, co 
wydaje się niezbyt prawdopodob- 


A tymczasem płonął już dach 1- 
piętrowego zabudowania miesz- ` 
czącego zakład artystycznych ro-; Dzięki szybkiej akcji ratunkowej 
bót kościelnych i ram, Antoniego! straży, ocalała $a pracownia 
Janickiego, a także obok drugą | oddzielona od pierwszej tylko drew 
pracownię podobnego zakładu, Wł. i przepierzeniem. 
Kucickiego, 


Niebezpieczny włamywacz 


Wczoraj funkcjonarjusze Ill-go go odkrycia przeprowadzono go 
rejonu policji śledczej, znalazłszy- niezwłocznie do urzędu śledczego, 
się na alas Marszałkowskiej zwró`%gdzie poddany badaniom przez ko- 
cili szczególną uwagę na pewnegojmisarza Szabrańskiego przyznał 
osobnika, dość przyzwoicie odzia-ż się, iż podał fałszywe nazwisko, 
nego, kręcącego się około dc M sora bowiem nazywa się Ed- 
z biur okrętowych. Po krótszej ob-iward Wolff. Przy dalszych wyja- 
serwacji funkcjonarjusze nabrali śnieniach okazało się, że w rękach 
przeświadczenia, iż mają w danyra policji znalazł się jeden z niebez- 
wypadku do czynienia z jakiemś piecznych włamywaczy, ścigany 
bardzo podejrzanem indywiduum, przez policję cieszyńską w związ- 
Z dużą przezornością zatrzymano ku z dokonanem niedawno w Biel- 
go i poddano natychmiastowej re-i sku zuchwałem włamaniem kasy 
wizji. u jubilera Hermana Stiessla, z któ- 
Osobnik, który się podał za Tom rej zrabowano w swoim czasie 100 
czaka, posia przy sobie cały tysięcy złotych w gotówce i kosz- 
podręczny arsenał narzędzi zło-|townościach. 
dziejskich. Oczywiście, wobec te-| 


Lednicki contra Wasilewski 


Przedstawiciele oskarżenia mają głos 
Piąty dzień rozpraw 


WARSZAWA, 10 kwietnia, —|także konserwatyści polscy, ducho 
(Własna służba inform. „Głosu Poliwieństwo, młodzież akademicka, 
skiego”). Wczoraj, w piątym dniu | polska organizacja wojskowa i inni 
procesu Lednicki contra Wasilew- | Wobec tego stanowisko p. Lednic- 
ski, cały dzień wypełniły przemó- | kiego w tej sprawie było zgodne z 
wienia przedstawicieli oskarżenia | głosem ogromnej większości emi- 
prywatnego, adwokatów: Zygmun-|gracji polskiej w Rosji, która zre- 
ta Nagórskiego i posła Śmiaraw- |sztą znajdowała się w kontakcie z 
skiego. krajem. 

Adw. Nagórski poświęcił swą| Poseł Śmiarowski poświęcił swo 
mowę sprawie wojskowej polskiej ja mowę zasadniczym zagadnie- 
w Rosji. Stwierdził, że w ma BPO etycznym, wskazując, że sąd 
cie rozkładu armji nosyjskiej, nie okręgowy w motywach wyroku 
było mowy o tworzeniu polskiej si-|stanął po stronie partii politycznej 
ły zbrojnej, ałe o ratowaniu pola-|i w ten sposób dał jakgdyby za- 
ków, którzy ginęli w admęcie i cha|chętę dla tych wszystkich, którzy, 
osie rosyjskim. Stwarzanie z nich |śladem p. Wasilewskiego wprawia- 
jednostek boarowych ma usługach |ją oszczerstwa polityczne. Obroń- 
'ententy, kiedy mie było jeszcze u-|ca wyraził nadzieję, że wyrok II in 
|znania przez entemię praw Polski |stancji przywróci sprawiedliwość, 
ido niepodległości, byłoby krokiem 
/bardzo wątpłiwym i przeciwko te-|licznie zgromadzona pubłiczność 
mu wypowiadali się nietylko pol-|śorącą owację. Dalsze obrady 


ski komitet demokratyczny, ale POCZOPO do, wtorki. 
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kich naszych kłopotów i radości. 
Wiedząc z doświadczenia, że 


przy każdorazowem pojawieniu się jstem  najnieszczęśliwszą kobietą j 
nowej komety najszersze warstwy jna Świecie. 
ludności istotnie oczekują poważ. |cygański, Rigo Jancsi, 


„Graj cygan 


Romans pięknego cygana z księżną 


e 99 
Ie 430 


ie? 
AVERS 


may 


Córka prymasa — „Ta wstrętna szliampa“ — Cierre 
pliwy sędzia węgierski — „Piekny Rigo“ — Kiar- 


necista i „król wiolonczelistów“ 


- Szpilka bry» 


dości „wielmożnego pana sędziego — Cygan w 
Wiadomość Polskiej Ag. Tel., że|jedwabnej koszuli — Wieiki pan a jednak łobuz 
Kiedy Mariska zobaczy pierwszy miljon? 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego*) 


Przed sędzią staje mała, zgarbio 


przemówieniem, 
„Wielmożny panie sędzio, 


mundurach huzarskich o złotych 
„galonach graliśmy w Paryżu, w 
Londynie, w Rzymie, w całym 


świecie, Mieliśmy wysokich pro= 


i wpięła do kmawatu szpilkę brylan= 
je- | Łową.... 


Sędzia nie przerywa staremu w 


On, wielki skrzypek |opowiadaniu. Ten opis środowiska 
był moim należy również do 


„łaktycznega 


nych kataklizmów, „Kurjer Czer- |mężem, kochałam go nadewszyst- | stanu rzeczy” i ma pewne znacze< 


wony” zwrócił się do prof. Kamiń-|ko i wniosiem mu wielki majątek, |nie dla osądzenia 


czynów obu 


skiego, dyrektora warszawskiego jAle on chciał zawsze wyżej i wy-|stron procesujących. I zresztą 0« 
obserwatotjum astronomicznego, z |żej, mało mu było, że był zięciem |sobiście sprawia mu przyjemność 


prymasa cygańskiego | 


prośbą o garść uwag i danych nau- wielkiego 


czonego krakowskiego. 
— Gołem okiem pan redaktor [12 szlampa,.." 

tej komety nie dojrzy — zaczął p. 

profesor. Jest ona dalej od ziemi. |rywa histeryczny spazm płaczu 

niż ziemia od słońca, Mianowicie X Powtarza się to zresztą czę- 

odległość komety od ziemi wynosi! 

17 odległości naszego globu 


pdjsi wspomnieć „tę wstrętną szlam-|pan, 


słuchać opowiadania starca z tych 


kowych o doniosłem odkryciu u- | Józefa Barosa, księżna mu się spo-|dawno minionych dni, gdy to om 


dobała.„, Oh, ta księżna, ta wstręt-|sam, dziś „włelmożny pan sędzia”, 


jako młody student co wieczór słu 


Potok słów starej cyganki prze-|chał, grających mu do ucha, ulubie 
ilnych sknzypek cygańskich... 


— Rigo Jamcsi — ciągnie dalej 


ściej, ilekroć w zeznaniu swem mu|stary Toki — oh, to był elegancki 


Nie taki zwykły muzykant 


słońca, Najbliżej słońca znajdowa- |P': A ponieważ księżna jest naj. cygański, jak my inni, to był pam 
ła się dnia 15 marca. Obecnie od. |Ważniejszą osobą dramatu i pono-| prawdziwy pan, Sypiał w jedwab< 


dala się odeń. 

— A zbliża się do ziemi — 
wtrąciliśmy czemprędzej, 

— No, z tem „zbliżaniem się 
to nie jest tak groźnie — odparł p 
profesor z uśmiechem, Kometa już 


„|wie się niczego konkretnego. 


świadka, Tóki Lajosi, Tylko wę- 
gierski sędzia może mieć cierpli- 


przeszła punkt przecięcia się jej 
drogi z drogą ziemi. Drogi te sa pro 
stopadłe,.. 

— A kiedy ją ujrzymy, my. war 
szawiacy i czy ona ma, ranie prJ» 
iesorze ogon? 

— Nie, warkocza nie dostrze- 
żono. A oglądać pan ją może co 
noc, nad ranem, przez jakieś p5ł 
torej godziny, Myśmy ją obserwo- 
wali już czterokrotnie. Na granicy 
widizalności średnich lunet widzi 
się ją jako słabą mgławice. Warun- 
ki widzialności powinnyby się po 
prawiać, gdyż wznosi się ona coraz 
wyżej na nasze niebo, 

Niestety, kometa oddala się od 
słońca, a nadto przeszkadza obse: 
wacjom światło księżyca, Około 
20 b. m. gdy księżyć zbliży się $o 
dzo się poprawią. 
nowiu warunki widzialności bar- 
dzo się poprawią. 

— Czy astronomowie  zagrani- 
czmi bardzo się zainteresowali pol- 
skiem odkryciem? 

— Ruchy „Komety Orkisza* — 
tak ją świat ochrzcił — obserwuja 
pilnie wszystkie obserwatorja świa 
ta, a centralne biuro dla międzyna 
rodowych telegramów astronomi- 
cznych w Kopenhadze rozsyła o 
niej depesze. 

Podziękowawszy pant profeso- 
rowi za cenny wywiad, schodzili- 
śmy ze schodów z lekkiem sercem, 

— No, zawsze to dobrze, że ten 
koniec świata odłożono. 


Kafasirofą na dworcu 


paryskim 


PARYŻ, 10 kwietnia, (Wł, sł. tel. 
„Głosu Polsk.*). Dziś o godz. 8-ej 
wydarzyła się na dworcu północ- 
n katastrofa kolejowa, której 
ofiarą padło 2 zabitych i 21 ran- 


nych. 


Zatonięcie okręfu 


RZYM, 10 kwietnia. (Wł. sł. tel. 


Obu mówcom zgotowała wczoraj| „Gł. Polsk.'). Pisma donoszą, że 


w czasie ostatnich burz na morzu 
Czarnem utonął wraz z pasażera- 


3 
Od-|mi parowiec włoski „Aurora”. — 


„Bliższych szczegółów, brak, 558: iktóręgą aiie doia 


su cygańskiego, 
Iby „się stresczał*, lub mówił „do 


jrzęczy , 


| 


i 


* 


wość wysłuchania takiego noman- 
nie wzywając 
ji Jednakowoż sędziowie 
węgierscy często muszą słuchać 
takich fantastycznych opowiadań, 
z których można dopiero wyłu- 
skać to, co jest istotne dla sprawy. 


si główną winę, więc wciąż o niejlnej koszuli i kapal się codziennie 
mowa, przeto sędzia dochodzi dojw pachnącej wodzie, 
przekonania, że od starej nie do-|księżniczka. Nic dziwnego, że ko- 


jk jaka 


biety latały za mm jak głupie, Æ 


Wobec tego wzywa następnego |grać potrafił... Nieraz mnie same- 


mu dech zapierało ze wzruszenia 
i podziwm,.. Było to w Paryżu, Ma- 
riska (wskazuje na wciąż jeszcze 
płaczącą starą), jego żona, była z 
nami, ale z Paryża biedaczka wy” 
jechała już bez męża. W Jancsim 
zakochała się piękna księżna, wy- 
pędził żonę i jeździł potem z księż 
ną pięknym powozem po korsie 
paryskim. Byli oboje piękni, jak 


Zresztą afera ta swego czasu, |słońce, ale biedna Mariska płaka= 
przed 25 laty, była szeroko oma- |ła,,, 


wiana w gazetach, a sędzia pamię- 
ta jeszcze ten skandal francuskiej 
bsiężny Chimay ze skrzypkiem cy 
gańskim Rigo Jancsi. Opuszczona 
wówczas żona „pięknego Rigo" te- 
raz, po tak długim czasie, wszczę- 
ła przeciw miewiernemu mężowi 
proces o alimenta, gdyż przejadła 
już wszystko co miała 25 lat te- 
mu, a dziś jest żebraczką, któwej 
jedyną nadzieją jest wygranie pro- 
cesu i otrzymanie w następstwie 
jakiego wsparcia ód byłego kio- 
chanka księżny Chimay. Sędzia 
ma stwierdzić, czy istotnie nastą- 


Jakby na potwierdzenie tych 
słów, Mariska w tej chwili wybu- 
cha takim rozdzierającym szlo- 
chem, że aż sędzia musi ją uspo- 
kajać, 

— Księżna nazywała się Chimay 
— mówi dalej Lajcsi, — ładna by- 
ła, bardzo ładna, proszę wielmoż- 
nego pana sędziego. Tak, jak pio- 
senki Riga Jancsi.. A miała dużo, 
dużo pieniędzy. Więc Rigo prze-, 
stał grać za pieniądze, a jak przy- , 
jechał do Budapesztu ze swą pięk 
ną księżną, chodził do kawiarni, 
iak inni wielcy panowie i kazał 


piło „złośliwe porzucenie” ze stro-|sobie cygamom grać do ucha. Ale 


ny męża. Jednak nawet przychył- 
ny wyrok sądu nie wiele pomoże 
starej cyganoe, gdyż Rigo Jancsi 
od 20-tu lat żyje w Ameryce. 


potem piękna księżna opuściła go, 
poszła za innym, Rigo Jancsi ze 
wstydu wyjechał do Ameryki, tam 
ożenił się drugi raz, choć nie jest 


„Tóki Lajcsi opowiada płynnie i jrozwiedziony z Mariską, 


z ożywieniem, z pmzyjemnością 
wspominając dawne, wesołe 
młodości i zabawy. 

— Ja sam grałem w orkiestrze 
wielkiego Józefa Barcsa, na klar- 
necie, proszę wielmożnego pana 
<ędziego. Oh, byłem dobrym kilar- 
necistą, Wiellmożny pan Pablo Ca- 
sals, król wiolonczelistów, poda- 
rował mi swą fotografię z napi- 
sem: Ze łzami w oczach, słucha- 
łem w upojeniu niebiańskiej mu- 
zyki węgierskich artystów cygań- 
skich, To mi wielmożny pan Ca- 
sals napisał na fotografji, proszę 
wielmo. nego pema sędziego. Dziś 
już nie poznać po mnie, co umia- 
łem kiedyś, dziś już ze mnie siwy, 
stary dzied.. kiepsko z płwoami, 
wielmożny panie sędzio... Rigo 
Jancsi grał na skrzypcach i był 
zastępcą wielkiego Barcsa Jozsi, 


Tak, to był wielki pam, ten Jan- 


dmi|csi, proszę wielmożnego pana sę- 


dziego, ale teź i wielki łobuz. Bo 
Mariska była mu zawsze wierną 
żomą, a ładna była też. Łobuz był 
ten Rigo Jancsi, a żeby Mariska 
miata rozum, to byłaby wyszła za 
mnie.. kochałem ją jeszcze, j 
byłem chłopcem.. ale nie, — mu- 
siała mieć pięknego Jancsi w jed- 
wabnej koszuli,.A teraz jest. bez 
centa.. Tak, tak, szkoda, że nie 
wyszła za mnie... 

Sprawa jest jasna, a skarga o- 
puszczonej żony bezwzględnie t- 
prawnioma: „Rigo Jancsi porzucił 
żonę i musi dawać na jej utrzyma- 
nie, Miljon koron węgierskich mie- 
sięcznie (około 70 złotych). Wyrok 
będzie drogą dyplomatyczną wy- 
słany do Ameryki. Biedna Marisko, 
kiedyż zobaczysz te pieniądze... 
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Ostatnia miłość w mem życiu|pięć lub sześć, dziewica dojrzała, |nazwy) — spotkałem go znów w]ło; stałem, w zupełnem poczuciu nówmy się — moją szwagierktę 
urodziła się pod znakiem jakiejś |już nawet trochę przekwitła. Mnie kawiarni. Graliśmy dość długo, ja 
szczególnie pechowatej gwiazdy. [nie okazywała nigdy zbytniej sym- przegrywałem, mimo dobrych kart 
Dlatego też była ostatnią. Od te- |patji. Należało ją wtajemniczyć iku wielkiej radości poczciwego in- 
go czasu ani słyszeć nie chcę o ko-| we wszystko, a Klelja zapewniała (żyniera, który nie mógł zrozumieć 


bietach, o żadnej kobiecie, ani na+ 
wet własnej żonie. 

W październiku 1924 r, przenie- 
siono mnie do urzędu katastralne- 
go w San Silvestro, mieście po- 
wiątowem w Lombardji. Pierwszą 
ma czynnnością, po osiedleniu się 
i urządzeniu tamże, było poucza- 
mie ludzi tamtejszych, że nazy- 
wam się Luigi Canova, a mie Ca- 
nóva, czyli z akcentem na „a”, nie 
zaś — jak zwykle się wymawia— 
na „o“. Wydaje się to drobnostką, 
a przecież wszędzie, gdzie tylko 
prz.bywałem w mem ruchliwem i 
niestałem życiu, kosztowało mnie 
wiele trudu, by przynajmniej parę 
osób wymawiało me nazwisko, jak 
należy, Może to słabość z mej stro 
ny, ale zależy mi na tem, 

Drugą rzeczą było, że postara- 
łem się o kochankę, ale to już by- 
ło daleko łatwiej. 

Była blondynką, nązywała się 
Stelia i była prawowitą małżonką 
inżyniera Bertoli, mieszkającego 
przy Via Felice Cavalotti, W pier- 
wszych miesiącach kochaliśmy się 
tylko w krótkich i rzadkich godzi- 
nach szczęścia, zachowując tysią- 
ce ostrożności, ale później, stop- 


mnie, że możemy się zdać na nią. “mej idjotycznej gry i wciąż powta- 
Widywałem Hersylję rzadko. Mo- |rzał: „Ależ pan jest roztargniony 
że czuła się dotkniętą, że wybra- przy grzef” 

łem jej siostrę, a nie ją, która ze Wyszliśmy i wzajemnie odpro- 
strachem widziała zbliżający się |wadzaliśmy się ze trzy, cztery ra- 
czas ostatecznej, a nieunikmonej zy przez rynek, On objaśniał mnie 
rezygnacji. Jednakowoż ja nigdy |z zapałem o ostatnim niefortun- 


jęłej świeżą i piękniejszą jej sio |minam sobie dokładnie, 


dze mało predylekcji. 


(Nie wiem, jak długo trwało to na- 
nie zwracałem na nią uwagi, ZA-|nym pomyśle miasta, Ja, przypo- |sze znieruchomienie. Może kilka 
oblicza- | sekund. Mnie zdawało się, że co- 
strą, Wogóle do panien. młodych, |łem właśnie, kiedy po raz ostatni najmniej godzinę 
czy starych, czułem zawsze bar- widziałem swą kochankę, a jego zdaje mi się tak samo, gdy sobie 
prawowiłą małżonkę. I trzymając |wspomnę tę sytuację, 
Wszystko szło jaknajlepiej. Gdy|ręce w kieszeni zarzutki, bawiłem |także do dziś, który z nas pier- 


mej winy, bez ruchu, lecz wście- |Hersylję? Nie. 
kły na siebie, z kluczem do poło} — Pańską. 
wy wyciągniętym z dziurki, w na-| — Nie, prawda? A więc... 
pół otwartej bramie z ciałem na-| W tem błysła mi zbawienma 
poły w sieni, na poły na ulicy, bez |myśl 
słowa, bez gestu, bez myśl, I on,| — 
stojąc za mną nie mówił, ani się 
nie poruszał, Napewno i on onie- 
miał ze zdumienia, 

Nie odważyłem się odwrócić. 


Wybaczy pan — chciałem 
panu powiedzieć. 

— Proszę mówić, niech pan tyl 
ko mówi. 

— Chciałbym powiedzieć — ale 
nie, nie, nie mogę! 

— Wierzę, że pan nie może, ale 
pam musi, do djabła! Pan musi mi 
to powiedzieć. Musi pan, bo jak 
nie, widzi pan, to... 

— Niech mi pan przysięgnie, in- 
żynierze, że pan tego nikomu nie 


i dziś jeszcze 


nie -wiem 


mąż wyjeżdżał, czynił to zwykle | się kluczami do raju, obliczając|wszy poruszył się lub przemówił, 
pociągiem o godz. 9-ej wieczorem. |zarazem na palcach, ile dni minęło | Wiem tylko, co się stało potem, 
Poznawałem to w pewien umó- od owej ostatniej błogiej mocy.|od chwili, gdy stałem na progu, 


powie, 
— Bezwstydmny! 
— Przepraszam pana, _inżynie- 


wiony sposób, mianowicie po nie- | Podczas tego słyszałem, jak mó- |bnamy, zwrócony twarzą do niego|rze, — talk jest, wyznaję, Że... 


zupełnie zapuszczonych firankach |wił: „I tak, widzi pan, przez głu- |z kluczami w ręku, a on patrzył 
sypialni, Przechodziłem tamtędy |pią oszczędność 28 tysięcy lirów ņa mnie, jak w upiora i jąkał się 
co wieczór, (klucze na kółku nosi- |nie buduje się teraz żelaznego mo- |niepewnie: 

łem zawsze przy sobie), a skoro |stu i kto wie, kiedy się go zbu= | — Przepraszam pama, przepra- 
konjunktura firankowa była po- |dujel"* lezam pana, ale jak — ale — mój 
myślna, czekałem chwilę, aż ulica klucz? 

się zupełnie opróżni i — szedłem 
do najdroższej. 


I 

Inżynier Bertoli ułał swej żonie | 
bez zastrzeżeń, mnie okazywał, 
pewną sympatję i często wykładał 
mi swe metody i wspaniałe plany. | 


bo i ja jąlkałem się, mówiąc: 


ma 


czy Mój- 
Przerwał mi nagle, ochrypłym 


— Podły psie! 

— Że ja. że ja... jestem kochan 
kiem. 

— Ab... 

— Kochankiem pańskiej szwa» 
gierki! 


Stopniowo wracałem do przy-| Zamilrłem, opuszczając bezrad- 
,tomności, ale jeszcze niezupełnie, jnie ręce i głowę, W niego — jak- 


by piorun trzasł. Znów długie my« 


— Próbowałem, czy może —!śli. Zrozumiałem, że narazie je- 


stem uratowany, Dalej, myślałem 
sobie, musi Bóg dopomóc. 


Przyczyną mego nieszczęścia by- | 
łem tedy ja sam. Był to może je- | 


niowo urządzaliśmy to spry:niej i|dyny wypadek w amnałach miło- 
wygodniej, Dała mi dwa klucze. {ści ludzkiej: nic nie stało nam na 
jeden od bramy, drugi od miesz- | przeszkodzie, ani podejrzliwa są- | 
kania na pierwszem piętrze. Mąż siadka, ani zazdrosny rywal, ani 
wyjeżdżał dość często w intere- | języki ludzkie. Ja sam byłem 
sach, na 24 godzin lub więcej, a mym własnym mordercą przez to 
potem, późnym wieczorem, korzy- przekięte, niesłychane moje roz- 
stając z ciemności i zupełnej pust- | tergnienie. 


»+".wzafemnie odprowa” 
dzaliśmy się ze trzy, 
cztery razy 


Tak mówiąc, przystanął, I ja 
stanąłem i zauważyłem, że jesteś- 


od wzruszenia głosem: Po długiej chwili inżynier oprzy- 

— Nie, nie, przepraszam, pro- |tomniał, Twarz jego, którą widzia- 
szę pokazać! łem w niepewnem świetle latarni, 

I wyrwał mi klucze. Ręka mi'przybrała wyraz łagodny, później 
opadła, stałem, jak z kamienia. On|wziął mnie pod rękę i pociągnął 
przybrał teraz ton sarkastyczny, mnie za sobą. Tak chodziliśmy po 

— No tak, — rzekł, oślądając |trotuarze, ręka w rękę, tam i z po- 
klucze, „ten do bramy, a ten, zaj ład Pozwalałem robić wszyst 
kiem jak mój, od mieszkania!” No, iko ze sobą,  zachowywałem się 
no, to dztwnel biernie, wyczekująco. 


ai szedłem do najs 
droższej. 


ki na ulicy, wchodziłem do domu 
ina pierwsze piętro, gdzieśmy roz 
kesznie spędzali czas, czekając 
pierwszych promieni jutrzenki. 


Wraz z małżeństwem Bertoli |mijał wcale miło. 


mieszkała stara służąca oraz sio- 
stra pani domu, Hersylja, starsza 


od Kleli, w wieku lat trzydzieści 


Trochę roztargniony byłem za- 


Po dalszej chwili krzyknął na 


— Hersylja| — zawołał wresz- 


my znów na Via Cavalotti przed 
obu nam tak dobrze znaną bramą. 
Jeden palec mej ręki w kieszeni 
był wzniesiony w górę. Jednako- 
woż, wskutek myśli, jakie mi na- 
sunął widok zamkniętego sezamu, 
zapomniałem nagle, czy podniesio- 
nym palcem liczyłem 7, czy 12. 
Czy Klelji nie widziałem od 7 czy 
od 12 dni? Musiałem zacząć liczyć 
ra nowo. Tymczasem inżynier za- 
czął się żegnać. Musiałem zaprze- 
stać liczenia, i wypuścić klucze z 
cęki, by mu ją podać. Nie znalaz- 
łem jednak jego ręki, gdyż szukał 
czegoś we wszystkich kieszeniach, 


| wsze, ale wówczas więcej, niż za- 
| zwyczaj. Podczas gdy ustawicznie 
j marzyłem o mej płomiennej, szczę- 
jśliwej miłości, zawsze starając się, 
| by rendez-vous nasze były jaknaj- 
iczęstsze, a przynajmniej, bym w 
ltych dniach, gdy nie widzę uko- 
chanej, miał od niej wiadomość. 
zawsze zajęty przeżywaniem w pa 
mięci tych rzadkich, słodkich go- 
(dzin naszych sam na sam — cała 
reszta mego istnienia toczyła się 
jmechanicznie tak, że wogóle nie 
zdawałem sobie sprawy z tego, co 
czynię. Z przyzwyczajenia odby- 
wałem codzienną mą drogę do biu- mrucząc: „Gdzież się podział, do 
ra i z powrotem i pełniłem me J;apja?" 

funkcje urzędowe. autonatyczte — Czy pan co zgubił, inżynie- 
ich spełnianie było przyczyną że |rze? 
nie robiłem większych głupstw,| — Klucza, do pioruna, nie mam 
mimo mego roztargnienia. Pierw- klucza od bramy. Już przecie pół- 
sze moje głupstwo było zarazem noc — jakżeż ja się dostanę do 
ostatniem, ale za to było to głup- | domu? 

stwo wprost potworne. 


Te wieczory, kiedy firanki nic; dzo, panie inżynierze. 
mi nie mówiły, spędzałem w ka- 
wiarni Umberto w rynku, Zacho- 
dził tam często inżynier Bertoli, 
graliśmy trochę w karty i wieczóriłem i do połowy otwarłem bramę. 
"_ |Chciałem właśnie wyciągnąć klucz 
Tego wieczoru — mogę śmiało {gdy wtem, jak błyskawica, jak 


— Klucz od bramv? Proszę bar- |% mi odpowiadać. Więc to są 


Wyjąłem klucze z kieszeni, ze + pan nosi je w kieszeni, Do cze- WK M 1 
zwykłą wprawą wsadziłem więk-|$0 pan ich potrzebuje? Zastanów-;to ani miejsce, ani czas, by mówić 
szy z nich do dziurki, przekręci- |my się: żeby mnie odwiedzać —jo tych 


|w jeszcze większe zakłopotanie 
szybką analizą położenia, 


mnie: cie, — muszę przyznać, dziwię 
— Skąd te klucze od mego do-isię.. bardzo się dziwię... panu... @ 
mu biorą się w pańskiej kieszeni? także i jej... Hersylji! 


Ten grzmiący głos przestraszył| Znów milczał, a później wyrzekł i 
z nagłą decyzją: 
— Panie Canówal 


mnie. Próbowałem wyszeptać: 

— Chcę panu powiedzieć... Ale 
ion zapewne przeląkł się własne- 
go głosu, bo znów zaczął poprzed- 
nim tonem: 

— A to ciekawa historja! Czy 
aby oba się nadają? Może pój- 
dziemy na górę i zbadamy ten 
drugi klucz? 

— Nie, nie, panie inżynierze, to 
zbyteczne! 

— Proszę przestać, mówię pa- 
nu! Jeszcze mi pan nie dał cdpo- 
wiedzi na moje pytaniel 

I począł zupełnie jasno i logicz- 
nie rozumować. wprawiając mnie 


Skąd te klucze od mego 
domu biorą się w pańs 


— Pan milczy, Nie, nie, pan mu- skiej kieszeni? 


— W tej chwili to jest oborętne, 
panie Canova, zdaje się jednak, że 


klucze od mego domu i mieszkania 


Í 


rzeczach. Niech pan po 
— 007 Nie", słucha, jestem człowiekiem roze 
Ja wciąż potakiwałem głową. |sądnym. Niech pan przyjdzie jutra 
— Zastanówmy, się — żeby —|przed południem o w pół do dwu 


rzec, ostatniego w mem życiu( to, uderzenie obuchem. spadło mano, co — odwiedzać moją starą |nastej.., nie, nie... słuchaj pan...czy 
co było potem, nie żest warte tejimnie zrozumienie tego, co sie sta-isłużacą? W to nie wierzę. Zasta-|mogę przyjść do pana? 
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— Ależ proszę, panie inżynie- 
rze — będzie mi bardzo miło, 

— Więc o jedenastej u pana. 
Proszę mię oczekiwać. Dobranoc. 

I oddał mi klucze, o których zu- 
pełnie zapomniałem. 

Oczywiście nie spałem całą moc 
Następnego ranlka, nie wiem, dla- 
czego, miałem wrażenie, że male- 
ży się ubrać staranniej, niż na co- 
dzień, Wygolitem się dokładnie, 
przybrałem uroczystą minę i cze- 
kam, Jak się właściwie wyfaśni ta 
szczególna sytuacja, w jakiej się 
zmajduję? Poprostu nie mogłem 
sobie tego wyobrazić, Gdy pomy- 
ślałem o wczorajszej scenie z in- 
żymierem, gratulowałem sobie 
mej przytomności wmysłu, z jaką 
potrafiłem się wyplątać; ale za- 
dowolenie to nie trwało długo. 
Czy one, Klefga, potrafi się zorjen- 
tować rówme szybko? Czy nie 
zdradziła się przy pierwszych sło- 
wach męża? W tej chwili zdawało 
mi się, że wogóle jej już nie kó- 
cham, że jej nie kochałem nigdy i 
przeklinałem chwilę, w której po- 
padłem w takie nieszczęście, prze 
klinałem upojne godziny naszej mi 
iości, które dziś wydawały mi się 
głupie i pospolite, Jak się to skoń- 
czy? 

Tak, wśród awąńpień i strachu 
nadesziła wreszcie jedenasta; a z 
nią, co do minuty, nadszedł i inży- 
nie prawie ponuro, Przybrałem 
wyraz twarzy możliwie obojętny, 
w duszy jednak trząsłem się ze 
strachu, 

Usiądł naprzeciw mnie, wpatry- 
wał się we mnie parę sekund, pó- 
źżniej rysy jego wygładziły się i zła- 
śodniały i znów miał swój zwy- 
kły, poczciwy wyraz twarzy, u- 
śmiechając się do mnie. I ja 
uśmiechnąłem się, nie wiedząc dla 
czego, Wreszcie powiedział: 

— A to pan narobił ładnych bi- 
storji — mój chłopcze! — pozwoli 
pan przecie, że tak pana nmazy- 
wam? 

— Ależ proszę. 

— No dobrze — ciągnął dalej, 
— ale czemüż mi pan nic nie mó- 
wił? I dlaczego robi pan coś po- 
dobnego? A teraz? Postanowiłem 
wczoraj wieczór, nie mówić me żo 
nie, a dopiero dziś rano pomówić 
wprost z Hersylją, Ale żona moja 
nie spała, gdym wszedł, gdyż mu- 


dolarów — Komunikacja 


Wiedeń, 8 kwietnia 1925. 


Trudno wyobrazić sobie coś bar 
dziej fascynującego, jak widok sta- 
łego lądu po parodniowej podróży 
przez niezmierzone masy wodne 
Atlantyku. Zdaleka już, na odleś- 
łość prawie 30 kilometrów, wita 
nas szczyt „Woolworth Building", 
powoli wyłaniają się sylwety in- 
nych „drapaczy chmur”, na samym 
przodzie nowy pałac „Standart 


ding”, aż wreszcie widzimy całe 
„down town”, czyli „City” nowo- 
jorską, widok istotnie wspaniały i 
imponiijący. 


Oil Company” i „Equitable Buil-| 


11. TV, — GŁOS POLSKI — 1925 


Za oceanem... 


City nowojorska — Katedra handlu — Jakz5 centów zrobić 65 milionów 


nowojorska— Czytelnie w tramwajach— Nagłówki 


zamiast ariykułów— Prasa a waluła—Czego chce Europa od Ameryki — 
Giełda i banki— Dobrze i źle umieszczone pożyczki — Między Londynem 
a Nowym Jorkiem — Olbrzymie tranzakcje — Equitable a Bank Polski 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego) 


j To przytoczenie cyfr ma tylkoju brzegu przepaści”, by w masach 
uzmysłowić wymiary, w jakich to-|wywołać pewną, czasami dość sil- 
czy się życie nowojorskie, Obce-,ną sugestję, ponieważ zaś bankie- 
mu wszystko tu wydaje się olbrzy-|rzy amerykańscy są zdania, że nie 
mie, wprost nadludzkie. Imponuje oni kupują walory, lecz szerokie 
zwłaszcza ruch na kolejach pod- masy publiczności, więc propagan- 
ziemnych i nadziemnych, nie må- da taka może wywołać bardzo nie 
wiąc już o ruchu ulicznym, gdzie korzystny wpływ jį na kurs walu- 
bez przerwy w tempie prawie wy-|ty danego państwa na gieldzie no- 
ścigowem pędzą nieskończone sze-, wojorskiej. 

regi samochodów najróżnorodniej-| Wogóle giełda nowojorska jest 
[szych kształtów i typów. W Ame-|iednym z najczulszych barometrów 
|ryce Północnej na 7 mieszkańców |na międzynarodowym rynku finan- 
|przypada jeden samochód, jest to|sowym. Trzeba pamiętać, że Nowy 
jednak tylko liczba przeciętna, a|Jork w znaczeniu międzynarodo- 
nie ulega wątpliwości, że w samym |wem zajmuje dziś pozycję zupełnie 


D_re LLL ZZ NN M 1 0 A A 
— 


Nowym Jorku musi ona być zna- 
cznie niższa, 

Sprawa komunikacji w Nowym 
Jorku stanowi problem bardzo po- 
ważny, który rozwiązać starają się 
wszystkie czynniki zainteresowa- 
ne. Życie nowojorskie koncentruie 
się przeważnie w części miasta, 


Ta „skyline”, jak w Ameryce na 
zywają tę niezrównaną linję drapa- 
czy, której koniec ginie gdzieś da- 
eko — oznacza charakterystycz- 
ną cechę Nowego Jorku. Domi- 
nante tego frontu olbrzymów sta- 
nowi, wspomniany już, „Woolworth 
Building"; w jednym ze swych fel- 
jetonów znany pisarz, Parkes Cad- 
man, nazwał budynek ten „kate- 
drą handlu“. Zbudowany w stylu 
gotyckim, kolos ten swymi 58 pię- 
trami osiąga wysokość 240 me- 
trów i poprostu nie chce się wie- 
rzyć, że w takiej wysokości, bo aż 
do samego szczytu, znajdują się biu 
ra i wte twórcza praca. W pałacu 


dokąd, wzgl. skąd, miljony ludzi 


cyjne nie 
tych przewieźć, a w niektórych po- 
rach dnia koleje podziemne i nad- 
ziemne, tramwaje i autobusy są do 
| słownie OAM peh przy- 
tym mieszka, wzgl. pracuje 5 ty-|Czem tłumy całe idą piechotą, nie 
sięcy ludzi, liczba interesantów u-|ośąc się doczekać możliwości 
mieszczonych tam firm oraz zwie- przejazdu. 

dzających dochodzi do miljona| Najbardziej zwraca uwagę euro- 
dziennie. Dla wygody mieszkań. |pejczyka to, że wszystkie te wehi- 
ców i urzędników w budynku mie-!kuły wyglądają jak czytelnie. — 
ści się zakład kąpielowy, czynny Wielki kupiec, czy urzędnik, pan- 
dzień i noc, Kilkadziesiąt wind u- na sklepowa, robotnik, czy robot- 
możliwia komunikację między po- nica, bez względu na to, czy na- 
szczególnemi piętrami, a t. zw. win leżą do rasy białej, czy kolorowej 
dy ekspresowe pędzą z szybkością — wszyscy ci ludzie, stojąc lub 
15 kilometrów na godzinę, zatrzy- siedząc, pogrążeni są w lekturę ga 
mując się tylko co 10 pięter, kilka zet, obojętne o której porze dnia. 
jeszcze szybszych nie zatrzymuje) Wynika z tego najoczywiściej, ja- 
się wogóle od westybulu aż do ki olbrzymi wpływ wywierają 
szczytu, przebywając tę przestrzeń dzienniki na opinję publiczną. No- 
w ciągu niecałej minuty, Dwadzie. wojorczyk zwykł wszystko, co we 
ścia siedem razy dziennie wypróż- czerpać z gazet; do tej okolicznoś- 
nia się skrzynki pocztowe, prze-,Ci są też dostosowane i rozmiary 
znaczone wyłącznie na korespon- dzienników. Wystarczy zaznaczyć 
dencję mieszkańców tego budynku, że zwyczajny numer „New York 
mieszczącego m. in. przeszło 3 ty. Times" liczy czterdzieści gęsto za- 


dziennie udaje się tam i z powro-| WSZYS 
tem. Wszystkie środki komunika-|Snel 
wystarczają, by ludzi) WS 


siące numerów telefonicznych, 
(mniej więcej tyle, co w całej Ło- 
dzi). 

Twórcą tego ósmego cudu świa- 


¡ta był Frank Woolworth, syn drob 
siałem przecież pukać do drzwi — | nego farmera. Wpadł 


on na po- 


zauważyła po mnie, że jestem mysł otwarcia małego sklepu, w 


czemć poirytowany i nie dała mi 
spokoju, aż jej powiedziałem. By- 
łem może nawet trochę brutalny. 


którym sprzedawał towary tylko 
jw jednej cenie, mianowicie po 5 
centów sztuka, do czego później do 
dał jeszcze drugą kategorię, po 10 


! drukowanych stron wielkich, jak 
plakaty, zaś wydania niedzielne i 
|świąteczne są jeszcze  kilkakro 
| grubsze, 


Oczywiście tych stosów papie- cement", 


ru nikt nie nosi ze sobą, a kto wy- 
| siada z kolei, czy autobusa, zo- 
[stawia gazetę na ławce, zwłaszcza 
jże dzienniki są prawie za bezcen, 
bo po 1 lub 2 centy, 


Ponieważ wielkie dzienniki no- 


Panie, gdyby pan był ją widział, |centów. Z tego przy zachowaniu| wojorskie wychodzą w kilku wy- 


gdy powiedziałem 
wstępów: Wiesz, Kleljo, pan Ca- 
nova, 


— Przepraszam pana, Canova. trzymających się 


— Pan Canova jest kochankiem 
Hersylfi... 

Porwała się z łóżka na równe 
nogi, spojrzała na mnie przerażo- 
nym wzrokiem, poczem znów rzu- 
ciła się na łóżko z twarzą, ukrytą 
w dłoniach. Początkowo zdawało 
mi się, że płacze; później nie sły- 
szałem nic — leżała bez ruchu. — 
Nie przypuszczałem, że zrobi to na 
niej takie wrażenie. Potem zrozu- 
miałem nagle, że wiedziała © 
wszystkiem; to ją dręczyło, pojmu- 
je pan? Dręczyło ją, że widzi mnie 
takim nieprzytomnym wobec tego 
faktu, no i wstyd ją oyło tej nie- 
bardzo chlubnej roli, jaką odegra- 
ła w tej sprawie. 

Nie mówiła ani słowa. Później 
opowiedziałem jej, jak to wszystko 
było wczoraj wieczór, tę historję z 
kluczami i spowiedź, którą pan 
musiał złożyć przedemną, Krótko 
mówiąc, uspokoiła się powoli, tem- 


jej bez żadnych jtej samej zasady, powstała później 


sieć takich sklepów, rozsianych w 
liczbie przeszło tysiąca we wszy- 
stkich stanach awirykiwkich, 
w dalszym ciągu 
granicy cen od 5 do 10 centów — 
Złączone one są w nazwanem od 
swego założyciela towarzystwie, o 
kapitale akcyjnym 65 miłjonów do- 
arów. Sklepy te cieszą się kolo- 
salną frekwencją, gdyż sprzedają 
wyłącznie towary dobre i użytecz- 
ne. Że interes ten był dość lukra- 
tywny dla pierwotnego właścicie- 
la, wynika z faktu, iż Woolworth 
mógł wznieść pałac, nazwany jego 
imieniem, kosztem 19 miljonów 
dolarów, nie uciekając się do ob- 
cej pomocy kredytowej. 


daniach dziennie, jest rzeczą zro- 


zumiałą, że przeciętny czytelnik 
nie ma czasu, by je czytać dokład- 
nie. Z tego powodn wyt się 


system t. zw, „headlines“, czyli na- 
pisów, które wielkiemi literami w 

ilku słowach podają treść arty- 
kułu. Większość czytelników za- 
dawalnia się tem! „headlines”, czy 
tając artykuł tylko wówczas, je- 
żeli dotyczy on jakiej sprawy, któ- 
ra danego czytelnika specjalnie 
zajmuje, 

Oczywiście, że system ten ma 
nadzwyczejna w” trona" 
dy politycznej, Wystarczy o pew- 
nem państwie umieścić parę sensa- 
cyjnych tytułów, jak „katastrofa 
franka francuskiego”, lub „Turcja 


af 
fa dis 


pan oczekuje mnie dziś przedpołu- 
idniem, Nie chciała, żebym mówił 
|z Hersylją. Musiałem jej bezwarun 
kowo przyrzec, że sprawę tę za- 
łatwi ze siostrą ona, Klelia, i może 
miała rację. W tej chwili właśnie, 
ścy my tu rozmawiamy o nich obu, 
one rozmawiają o nas... albo przy- 
na;mniej... © panu. 

I uśmiechał się do mnie, poczcj- 
wiej i życzliwiej, niż kiedykolwiek. 


bardziej, gdy widziała, że ja, jako | Milezałem — bylo to najlepsze, co 
cziowiek rozsądny, chcę rzecz ca- mogłem robić w tej chwili. 


łą pokierować tak, by wszystko 
było w porzadku. 


| Powiedziałem jej również, że |tem, co było, nie zdziwi się 


— A teraz powróćmy do nas, pa 
nie... Canova. Nie mówmy już o 


gdy zapyłam się pana teraz — tak, 
jak między dobrymi przyjaciółmi 
— -į ludźmi honoru, jakimi jesteśmy 
obaj — co zamierza pan uczynić, 
aby... 

— Zapewne, zapewne! 

— Myślę, że panu wiadomo, iż 
Hersylja, przynajmniej narazie, nie 
nosiada żadnego majątku... 

Tak skończyła się ostatnia mi- 
łość w mem życiu; doprowadziła 
mnie ona do małżeństwa. Dlatego 
też była ostatnią. Po Klelji ant sty- 
szeć nie chcę o kobietach, o żadnej 
kobiecie, ani nawet o własnej mej 


pani. Hergyłfiy Canova. 


inną, niż jeszcze dziesięć lat te- 
mu; wówczas giełda nowojorska 
była czynnikiem raczej drugorzęd- 
nym, podczas gdy na czele stały 
Londyn, Berlin i Paryż, Te dwie 
ostatnie giełdy straciły dziś oczy- 
wiście swe dawne znaczenie, Lon- 
dyńska City nie bierze narazie 


położonej na wyspie Manhattan, większego udziału w tranzakcjach 


międzynarodowych, dążąc przede- 


waluty al pari i nie 
kutek teśo obciążać własnego 
rynku pieniężnego, 

Tym sposobem na pierwsze miej 
sce wysunął się Nowy Jork. Rynek 
tamtejszy zorjentował się w sytua- 
cji bardzo szybko, To też, gdy daw 
niej banki nowojorskie ogranicza- 
ty się wyłącznie do tranzakcji z fir 
mami amerykańskiemi, obecnie in- 
teresują się one poważnie i zagra- 
nicą. Europa znów, ze swej strony 
zwraca się do Nowego Jorku, jako 
jedynego rynku, roznorządzające- 
go płynną gotówką, Najlepszym te= 
go dowodem jest fakt, że, wedle 
statystyki, podanej w „New York 
Times", zapotrzebowanie kredyto- 
we, dla Europy określa się sumą 
około 1 miljarda dolarów, z czedo 
same Niemcy poszukują blisko 200 
milionów. 

Mimo całego bogactwa Ameryki 
nie jest oczywiście rzeczą łatwą u- 
lokować większe pożyczki zagra- 
niczne w ten sposób, by pojawiając 
się wnet jako materjał płynny, nie 
obciążały zbytnio rynku i giełdy. 
Metody umieszczania pożyczek i 


„|kredytów długoterminowych są w 


é Ameryce zupełnie różne od syste- 


Tylko kilka 
zajmuje się t zw. „pla- 
a jakiego aparatu wy- 


mów europejskich. 
banków 


magają podobne tranzakcje dowo- 


dzi najlepiej okoliczność, że pewien 
bank tego rodzaju posiada własną 
sieć telefoniczną, wzgl. telegrafi- 
czną, łącznej długości okrągło 11 
tysięcy mil, t. j. około 17 i pół ty- 
siąca kilometrów, wyłącznie poto, 
b- móc być w nieprzerwanym kon- 
takcie ze wszystkiemi swemi filja- 
mi i oddziałami, 

Inne znów banki rozporządza- 
ją całą armją tak zwanych „sales- 
men”, t j. bardzo dobrze płatnych 
urzędników, którzy zajmują się wy 
łącznie rozsprzedażą „bor.dów* po 
życzkowych między klijentelą pry- 
watną, otrzymując nadto wysoką 
prowizję od sprzedanych walo- 
rów. Natomiast wszystkie inne me 
tody dotarcia do szerokich mas za- 
wiodły i to było z pewnością przy- 
czyną, dlaczego szereg ostatnich 
emisji, jak np, pożyczki Kruppa i 
Thyssena lub pożyczka polska, po- 
zostały w rękach syndykatu ban- 
ków, gdy tymczasem emisje poży- 
czki A. E. G. (Powszechne towa- 
rzystwo eleklryczne w Niemczech] 
lub węgierskiej fabryki metalurg'- 
cznej Rima - Muranyi, których 
rozsprzedaż odbyła się w wyżej 
wskazany sposób, należy uważać 
za zupełnie udane, co oczywiście 
niezmiernie podniosło kurs tych pa 
pierów na giełdach macierzystych. 
Tak samo korzystnie ulokowano 
w ostatnich dniach pożyczkę wiel- 
kiego austrjackiego przedsiębior- 
stwa „Alpine Montangesellschaft", 
Mimo niezawisłości finansowej, w 
jakiej znajduje się dziś Nowy Jork 
w stosunku do Europy, uważa się 
tam jednak bardzo, zwłaszcza od- 


ża za pomost do Europy. Kontakt 
ten znakomicie ułatwia doskonałe 
połączenie telegraficzne, gdyż te- 
legram do Londynu wraz z odpo- 
wiedzią wymaga zaledwie kilku, 
czasem kilkunastu minut czasu — 
W ten sposób jest możliwe, że pod 
czas gdy się np. w gabinecie finan- 
sisty amerykańskiego konieruje o 
jakiejś tranzakcji europejskiej, i= 
dzie do Londynu zapytanie tele« 
graficzne, a odpowiedź nadchodzi 
jeszcze, zanim się skończyła kon- 
ferencja 

Na jaką skalę odbywają się tran 
zakcie finansowe w Ameryce. o- 
świetli najlepiej kilka cyfr. I tak 
niedawno „Amermcan Telegraph 
and Telephone Company” podwyże 
szyła swój kapitał z 1 miljarda o 
dzlsze 500 miljonów dolarów, albo 
„United States Rubber Company“ 
emitowała pożyczkę obligacyjną 
na 30 miljon. dol. By dać przy» 
kiad wartości budynków i nieru- 
chomości, wystarczy przytoczyć, 
że przed kilku tygodniami zmienił 
właściciela pałac tow. Equitable, 
t. zw, „Equitable Building", przy- 
czem suma sprzedażna wynosiła 
40 miionów dolarów (czyli dwa ra 
zy tyle, ile wynosi kapitał zakłado- 
wy Banku polskiego). Również i 
inwestycje wyrażają się w zawrot- 
nych sumach, Buduje się np. obec- 
nie stację siły wodnej o pojemno» 
ści 2 miljonów H. P., której preli- 
mir rz zamyka się sumą 250 mile 


tkiem do ustalenia swej wła- jonów dolarów. i 
chcąc | 


Komunista 
o chłonach rosyjskick 


Bucharin jest pesymistą 
Chłop rosyjski nie da się 


zjednać dla sowietów 

„Izwiestja” moskiewskie zamie- 
ściły mowę członka rządu sowie= 
tów, Bucharina, w której tenże 
gorzko się żali na niewdzięczność 
chłopów rosyjskich i przy tej 
okazji definiuje bardzo dobitnie i 
bez obsłonek sytuację na wsi. 

„Chłopi rosyjscy złożyli dowody 
jczarnej niewdzięczności — mówi 
Bucharin, W niektórych okolicach 
delegaci sowieccy nie ośmielają 
się wychylić nosa poza obręb dwor 
ca kole'owego. Postawa chłopów 
jest taka, iż wizytatorom nie po- 
zostaje nic innego jak ucieczka w 
razie spotkania się z nimi, 

Sytuacja jeest ciężka, bardzo 
ciężka, wyznaje Bucharta. 

Na początku szło dobrze. Wszy» 


|stkie atuty były po naszej stronie, 


Byliśmy jedyną partją polityczną, 
która pozwoliła i umożliwiła chło= 
pom wejście we władanie ziemią, 
należącą do szlachty. 

Dzisiaj nie ostało się nic z tego. 
|Ziemia jest podzielona, jedynym 
jzaś celem chłopa jest wyciśnięcie 
z gruntu jaknajwiększego zysku, 


Naszą ideą, naszym celem, mów 
wi Bucharin, było wyciągnięcie ze 
wsi niezbędnej ilości produktów 
ro!nych, koniecznych dla wyżywie- 
nia miast, a to przy zastosowaniw 
rekwizycji bydła i zboża, 


Polityka ta okazała się zbyt pro- 
stacką. Chłop wypowiedział nam 
posłuszeństwo, Musimy sięgnąć do 
arsenału innych środków jeśli chce 
my wygrać nową wielką batalję 
podjętą przeciw chłopstwu. 


Zresztą niema tu wyjścia, dodaje 
Bucharin enpo wena Chłop 
musi ciągnąć zyski ze swego grun- 
tu... 


Ale dodaje zaraz, zysk ten bę- 
dzie mógł chłop zrealizować tylko 
wówczas, gdy produkcja socjali- 
styczna będzie w stanie konkuro- 
wać co do taniości z produkcją 
kapitalistyczną (to znaczy z prze- 
mysłem), 


Problemat ten jest jednak bar- 
dzo skomplikowany i zawiły, punk- 
luie pesymistycznie swe wywody 
mówca". 


Z wywodów Bucharina ika 
niewątpliwie, iż poglądy Trockiego 
na politykę wobec chłopstwa zy- 
skują na terenie, skoro tak skraj- 
ny..doktryner, jak Bucharin, zmue 
szony jest przyznać się do klęski 
systemu dotychczasowego. Na tym 
też fakcie, który w ewolucji we- 
wnętrznej Rosji odegra rolę decy- 
dującą, opiera się w ej chwit! 


nośnie interesów europejskich, najświeży wzrost wpływów Trockie- 
głos City londyńskiej, Ameryka vis i przewidywany powrót jego do, 


— my za A -< 


ewa 
sum a 


| d-ra 


Święcone dla żołnierzy 


Zebranie licznych darów 


Jak już donosiliśmy, z inicjaty- 
wy pana wicewojewody, Łyszkow- 
skiego, zorganizował się w Łodzi 
komitet święconego dla żołnierza 
polskiego. Komitet ten w ostatnich 
dniach przed świętami rozwinął 
bardzo intensywną działalność, za 
równo na terenie łódzkim, jak i w 
całym okręgu wojewódzkim i ze- 
brał pokaźną ilość darów, w gə- 
cówce i w naturze. 

Z darów tych urządzone będzie 
święcone dla żołnierzy, garnizują- 
cych na terenie województwa. 


Korzystajcie ze Świął 
W muzeum mielskiem 


Muzeum miejskie (Piotrkowska 
91) otwarte będzie w dni świąte- 
czne według następującego pla- | 
nu: w sobotę, od godziny 10 do 2 
po południu; w niedzielę — zam- 
knięte cały dzień; w poniedziałek 
— otwarte od godziny 3 do 6 po 
południu. 


Szkoły na Świężem 
nowiefrzu 
Półkolonie lefnie w parku 
im. Sfaszica I 3-go Maja 
(p) Jak się dowiadujemy z łódz- | 
kiego kuratorjum okregu szkolne-| 
go, rada szkolna miasta Łodzi u- 


chwaliła w maju uruchomić dwie 


szkoły powszechne na świeżem poj grała p. B. Gothelfowa, 


wietrzu, jedną w parku im. Staszi- 
ca, drugą w parku 3-$o Maja, 

Wykłady będą prowadzone w 2 
órupach, przyczem posiadać będą 
one charakter półlkolongi. 


Dozory szkolne 


hędą radziły 17 b. m. 


(b) W dniu 17 b. m, odbędzie się 
konferencja dozorów szkolnych z 
całego powiatu, oraz konferencja 
rejonowa dyrektorów szkół po- 
wszechnych z powiatu. 


Sfrejk nauczycieli 


W szkole średniej Aba 


(b) W żydowskiej szkole śred- 
niej „Aba” wynikł strejk nauczy- 
cieli na tle żądań ekonomicznych, 

Wybuch strejku znajdzie swój 
epilog na posiedzeniu związku na- 
uczycieli, który będzie się starał 
zapobiec wybuchowi podobnego 
sttejku w innych szkołach, ` 


I 


Dia chorych gruźliczych 


Delegacja wydziału zdrowotno- 
ści publicznej, przychylając się do 
pisma sanatorjum dla lekkogrużli 
Aka w Chojnach, postanowiła 
zakupić 25 nowych leżaków dla 
chorych, oraz wyreperować 10 do 
12 leżaków starych. 


Pomoclekarskaiprawna 


Akcja miasta w tym kierunku 


Komisja gospodarcza wydziału 
opieki społecznej na ostatniem 
swem _ posiedzeniu, rozpatrując 
sprawę udzielania pomocy lekar- 
skiej i porad prawnych mieszkań- 
ców m. Łodzi, postanowiła wystą- 
pić do delegacji wydziału, aby 
tym osobom, które zarabiają mniej 
niż wynosi minimum, ustalone 
przez komisję statystyczną, a nie 
są członkami kasy chorych, wzglę 
dnie wyczerpały już prawo do 
świadczeń ze strony kasy, udzie- 
lać bezpłatnej pomocy lekarskiej, 
oraz porad prawnych, 


Z „Pogotowia“ 
Kandydaci na lekarzy 


Przychylająz się do wniosku ko- 
misji lekarskiej, delegacja wydzia- 
łu zdrowotności publiczne! na pr- 
siedzeniu w dniu 6 b, n, postans= 
wila, w rezie uiuchomsenia dru- 


. piego dyżuru w „Pogotowiu ratun 


kowem”, zaangażować następuą- | 
cych lekarzy: d-ra Manitiusa Jara | 
d-ra Mączewskiego Kazimierza, 
Sobieszczańskiego Józefa, 
d-ta Wajsa Hermana, oraz d-ra Lu | 
bę Zygmunta, | 


11 


. IV. — GŁOS POLSKI — 1925, 


ziosowanie premii świąfzeznych 


Dwa rowery marki angielskiej „Standart“ 
Maszyna nożna firmy „Singer“ 


Wczoraj, t. i w piątek, dnia i0|przez p. rejenta Chrzanowskiego, 
b. m. o godz. 9 wieczorem, w loka- obecnych przy ciędnieniu człon- 
lu redakcji „Głosu Polskiego”, w;ków redacji i administracji „Głosu 
obecności notarjusza p. Czesława Polskiego", oraz trzech świadków | 


Chrzanowskiego, oraz członków, 
redakcji i administracji, jak rów» | 
nież licznego grona publiczności, 
odbyło się 


losowanie premji 
świąfecznych 
dla prenumeratorów i czyfel- 
ników „Głosu Polskiena* 


Naogół złożono 4.972 koperty, | 
zawierające po 6 bonów, Ciągnie. | 
mia kopert dokonała mała dziew- 
czyðka z publiczności, Rezultat lo- 


sowania był następujący: 


I rower firmy angielskiej 
„Standart wygrał 

p. M, Weisz, ulica Andrze- 

ja 4 | 


if rower tejże firmy wy- 

grał p. Maurycy Epstein, 
ul. Piotrkowska 8i, 

i maszynę nożną do szy=| 

cia firmy „Singers wy». 


ul. Pomorska 6. 


Po ukończeniu losowania, spo-| 
rządzono  protokuł, podpisany 


z grona publiczności, 


Szczęśliwym wybrańcom fortuny 


(wygrane w ciagu dnia dzisiejszego | 


dostawione będą pod podane adre- 
sy samochodem redakcyjnym. 


Szczegółowy protołuł losowania 
zostanie ogłoszony po świętach. 


—— 


Kto wygrał 
podarki „Głosu Polskiego" 
na sfół Świąteczny 


W czwartek, dnia 9-go b, m., w loka- 
la wydanictwa „Głosu Polskiego" (ul. 
Piotrkowska 106) odbyło się publiczne 
rozlosowanie „podarków na stół świą- 
teczmy*, Ctąznienia kopert dokonywały 
osoby z publiczności. Napływ kopert z 
bonami był tak wielki, że wydawnictwo, 
poza ogłoszonym! famtami, dodało jesz- 
cze dwanaście wygranych „pociesze- 


| indyki 


| (po jednym) wygrały osoby 


następujące: 
O. Kochański — Zawadzka 26. 
Barbara  Librachówna — Piotrkow- 
jska 120. 


Ignacy Szlegier — Kilińskiego 143. 


Baby 


Stupel Roman — Al, Kościuszki nr. 57, 
Im. 18, 

Dietrich Romuald — Konstantynowska 
nr. 14, m. 2. 


Szreter Helena — AI. I-go Maja 7, 
F Sadhan 

0 kilogramy kietbzsy 

Kozierog — Marja — Piotrkowska 

nr. 182, 


Król Eleazar — Kilińskiego 48. 

Fuchs Eugeniusz — Nawrot 4. 

Ignacy Kilanowicz — Grabowa nr. 20. 
IW p., m. 28. 

Zygmunt Gaworski — Jakóba nr, 10. 


e = „ŚĆ 
Wynrane „pocieszenia 
(10 paczek kłełbasy j 2 baby). 
Zięba Jakób, Rzgowska 71; Kozielska 
| Zofła, Brzezińska 86; Stańczyk Andrzej, 
|Piotrkowska 89; Pompa Jan, Winna 
|Brukarz Fr. Brzezińska 24; Wiśniewski 


2; 


nia”. Wygrane przedmioty zostały CzęŚ-| Stanisław, Rzgowska 78; Hertel Julian, 


ciowo w czwartek włeczór, częściowo | 


zaś wczoraj przed południem rozwie- 
zione samochodem redakcyjnym. Wynik 
wyborów był następujący: 


Sokoła 6; Zieltński Kazimierz, Nowo- 
Pańska 144; Krauze Adoli, Krucza 28; 
Barczak Józef, Petersburska 30; Matula 
Władysław, Napiórkowskiego 46; Kra- 
szewski Michał, Częstochowska 24. 


W roli dobrego ducha 


Autem „Głosu Polskiego" z podarKami świątecznemi 
Tłumy ludzi przed oklenkami 
witemi i pachnącemi mile paczka- |barwnych pocztówek ze złotym na 


Tłumy ludzi przed okienkami) 
administracji; kopertami zawalone 
biurka, ruch, gwar, zapach właś- 
nie dostarczonych kiełbas i wiel- 
kanocnych bab — oto obraz loka- 
lu „Głosu Polskiego" w Wielki 
Czwartek. 

Wreszcie o godzinie 8-ej wieczo 
rem potop bonów został wspólne-| 
mi siłami członków redakcji i ad-| 
ministracji opanowany i skierowa- | 
ny w wielką skrzymię, która zastą- 
pić miała „koło szczęścia”. 

Losowanie... 

Jedno po drugiem rozbrzmiewa- 


mi. , 


pisem „Wesołego Alleluja" f nie 


Siadamy — Eista w ręku — je-|suszy się krochmalonych muślino- 


dziemy. 
Kilkopokcjowe apartamenty i 


wych firanek, 
W iedebkach takich paczka na- 


izdebki robotnicze na peryterjach. | są nie będzie dodatkiem do sute- 


Wszędzie wchodzimy, witani mi- 
tym uśmiechem, gdyż ftrż numer po 
ranny „Głosu zawiadomił wybrań 
ców losu o miłej nowinie, a sygnał 
auta na ulicy i krzyki, otaczają- 
cych je dzieciaków „z całeśo po- 


go święconeżo, a samą treścią świą 
tecznego stołu... Z dodatkiem naj- 


wyżej za „zapomogowe” pieniądze 
zakupionego chleba. 


Wchodzimy 


dwórza” dały znać, że świąteczna | "entalnem: „Głos Polski“ przysy- 


paczka nadjechała, 


ia państwu upominek świąteczny». 


Zwykle o iakcie wygrania sma. |i t d" 


r A 


Z 0 0 


Nr. 180 


Widowiska, . 


Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 


Dziś przedstawienie zawieszone. 
W niedzielę wieczorem znakomita 
komedja A. Grzymały-Siedleckie. 
go „Spadkobierca”, W poniedzia. 
łek po południu świetna komedia 
J. Szaniawskiego „Ptak”, wieczą. 
rem „Spadkobierca'*. 

W próbach „Dybuk* An-skiego 
pod reżyserją znanego autora dra- 
matycznego p, Andrzeja Marky, 
który ostatnio był reżyserem „Ast 
Theatre" w Nowym Jorku. 

Dyrekcja przygotowuje sztukę 
tę z niezwykłą starannością. 


Teatr popularny 


Jutro w niedzielę dnia 12-go, w 
pierwszy dzień świąt Wielkieino- 
cy dwa przedstawienia: o godzi- 
nie 4 io godzinie 8,15 wieczo- 
rem. Wystawiona będzie kroto- 
chwila Szygettiego, z muzyką Bog 
nara „Stary piechur i syn jego hu- 
zar", Reżyseruje M, Bielecki, — 
Udział biorą panie: Bronowsta, 
Staniewska i Żeromska, oraz pano 
wie: Bielecki, Chmurkowski, Ga- 
łęcki, Puchalski, Zawieyski. 

W poniedziałek, dnia 13 b. m. o 
godzinie 4-ej po południu i o go- 
dzinie 8.15 wiecz.: „Stary piech: 
i syn jego huzar', Krotochw:lz 
Szygettiego urozmaicają charakte- 
rystyczne tańce węgierskie o. 
raz śpiewy so:cwe i chóralne. 


Poranki symfoniczne 


W niedzielę dnia 12 b. m, o go- 
dzinie 12,30 w sali filharmonii od- 
będzie ed ak z zapowiedzia 
nych poranków ludowych Ł. O. F. 
na którym wykonane będą, pod 
dyrekcji Teodora Rydera: uw. 
„Polonja”* Wagnera, V symfonja 
arad 3 oraz koncert for- 
tepianowy Es-dur Beethovena z 
tow, orkiestry w interpretacji u- 
talenfowanego pianisty p. Artura 
Belsama. 

Na drugim poranku ludowym, 
w poniedziałek, dnia 13-go b. m. 
wystąpią soliści: p. Sabina Rozen: 
blatowa i p. dr. Prybulski, który 
odśpiewa cały szereg arji opero- 
wych z tow. orkiestry. Program te- 
go koncertu poświęcony będzie 
całkowicie twórczości operowej 


wszędzie z sakra-| kompozytorów polskich i obcych. 


Dyryguje p. Teodor Ryder. 


Koncerf bgo Slezaka 


ją nazwiska tych, których redak-|kowitego fantu poiniormowana już] Rzecz znamienna: najpierwej ma Zapowiedziany na poniedziałek, 
cja obdarzy upominkami na stół|jest cała kamienica — przeważnie |luje się na twarzach wyraz niedo-|dnia 13 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 


Fir , saé Tipes, : -|w sali Filharmonii koncert tenora 
świąteczny. na robotniczych przedmieściach, |wierzania nie wierzyli, że „na bobałerekik40 opery. -wibdadakiej 


Przybywające do lokału admini-|za ulicą Rzgowską z jednej i Pla- |prawdę* otrzymają rzecz przyrze- 
stracji naszej osoby, pragnące się|cem Kościelnym z drugiej strony.|czoną, na widok jednak paczłd w 
dowiedzieć „czy już?”.„. są natych| Ruch wszędzie przedświąteczny, |rękkach postępującego z godnością 
miast wciągane do pracy. Muszą |Przenosi się do piekarń i z powro-|za nami chłopca redakcyjnego — 
rękę zanurzyć w stos kopert me-|tem wielkie blachy z plackami i|niewiara znika, miejsce jej zajmuje 


trowej wysokości i wyciągnąć zeń|„mazurkami*, balkony i 


jedną. 


wzrostem dyrektor wydawnictwa 
oznajmia kolejno: „indyki“ — „ba- 
ba pierwszal* — „kiełbasa! i t, d 

23 nazwiska szczęśliwców zosta- 
ją uwiecznione w protokule „zaj- 
ścia”, 


klatki |jwyraz zadowolenia i często wyzna 


schodowe obwieszone wietrzącemi nie: „myśmy już rano wiedzieli i 
Górujący ponad  wszystkimi|jsię „rtchomościami”, sprzątanie,|czekali*,, 


=. p ki . 
Gdzieindziej podziękowanie tak de Ki są 


mycie, świeże firanlci — ruch. 
Czy wszędzie jednak? ol niem. 
Są domy szare, 
popiołem posypane ściany z wiel- 
kiemi plamami wilgoci. Nie witają 


serdeczne, 


że aż wzruszające, aż 


izby ciemne, jakby nam czasem przykro, 


I dalej, dalej... Samochód sapie 


nas zaałerowane przedźwiąteczny-|P9 Nnieprawdopodobnych werte- 


Leo Slezaka wywołał wielkie za- 
interesowanie, 


Koncert rozpocznie się punktu. 
alnie o godz. 8,30 wiecz. 


Niezwłocznie po koncercie łódz- 
kim p. Slezak udaje się pociągiem 


nocnym do Paryża, gdzie zaanga- 
żowany został na występy do wiel- 


Sród kołarzy 


Nowy zarząd towarzystwa 
W dniu 7 kwietnia r. b, o godzi- 


Nazajutrz rozpocznie się rozsy-|mi porządkami gospodynie z zaka- Ba Eae oripa > i nie 8.30 w lokalu Towarzystwa 
łanie podarków, sanymi rękawami nad spracowane | "atut, wąskie schody, ciasne warszawskich cyklistów w Łodzi 


O godz. 9-ej rano nasz „Metalur 
gique“ jest już naładowany smako- 


mi dłońmi — dzieci nie malują ja-|* Przeważnie,„ pusty stół. 


jek, nie przytwierdza się do ściany 


—est, 


Urząd pośrednictwa pracy nie chce być pomijany 


Przyjmowanie robotników magistrackich i 


(b) Zgodnie z uchwałą powziętą 
na ostatniem posiedzeniu zarządu 
funduszu bezrobocia, postanowio- 
no zwrócić się do magistratu, by j 
przyjmował robotników do robót 
miejskich jedynie za pośredni- 
ctwem państwowego urzędu pośre 
duictwa pracy. 

Wczoraj udali się do magistratu 
przedstawiciele funduszu 5ezro-' 


bocia, pp. Łatkowski i Wróblew- 
ski, celem porozumienia się w tej 


sprawie z wiceprezydertem, p.| 


Wojewódzkim. 

Początkowy odbyła się krótka 
dyskusja formalna, w czasie której 
wiceprezydent p. Wojewódzki 
wskazywał, jako na kierownika ro 
bót kanalizacyjnych p, Skrzywana, 


jako jedynie właściwą osobę w 


tych sprawach. P, Łatkowski zbi- 
jał ty stanowisko twierdząc, że mia 


|rodajny jest tutaj magistrat, a nie 


W dalszym trakcie przyrzekł p. 


jego urzędnik, | 
| 


Wojewódzki zwołanie w tej spra- 


ina p 
wie po Świętach osobnej konieren ! rękojmię, 


CJ. 


odbyło się pierwsze zebranie no- 
wo-wybranego zarządu towarzy= 
stwa, Przez głosowanie wybrani 
zostali: 


Do prezydium zarządu pp. dr. 
AHred Grohman, Bronisław Cicho- 
cki i Marjan Olszewski, Kapita- 
nem — p. Bolesław Knapski, za- 
stępcami: pp. Aleksander Payre- 
brune i Otton Teske. Sekretarzem 
— p. Stefan Pol, zastępcą — p, 
Adela Tautówna. Skarbnikiem p. 
Paweł Kermer, zastępcą — p. An- 
toni Konczyński. Gospodarzem p. 
Marian Włodarek, zastępcą — p. 
Franciszek Fałcman. 


Współudział p. d-ra A. Grohm1 
na, zaszczytnie znanego działacza 
olu społecznem w Łodzi, daje 
że towarz, rozwinie 
bardzo intensywna działalność dla 
podniesienia sportu kolarskiego. 


"Ft. TV. GLOS POLSKI — 1973. 


Dokoła ciągłych faré w kasie choryc 


Stosunek lekarzy do d=ra Kłuszyńskiego 
młodzieży List prezesa Związku lekarzy Państwa Polskiego, obw. łódzkiego 


Zafruwały życie lokaforom Szanowny Panie Redaktorze! |gotowia* zwracałem p. dr. Klłuszyń |sek inny, niż czyni to dr. Kłuszyń- 
Przy Placu Dąbrowskiego ur. 2,| Uprzejmie proszę o łaskawe u-|skiemu uwagę na niewłaściwość je |ski, a mianowicie: 
mieści się szkoła powszechna ur. 8.|mieszczerie na łamach poczytnego |go dotychczasowego stosunku do| że instytucja kasy chorych, dba- 
ILokał na szkołę powyższą wynajął|pisma Szan. Pana mastępującego |lekarzy kasowych wogóle i do ła o zdrowie i dobro swoich człon- 
w swoim czasie wydział gospodar-|sprostowania, niestety, nieco spó-|związku lekarzy w szozególmości ijków, powinna wszelkimi środkami 
|cry magistratu m. Łodzi od właści- |źnicnego, z przyczyn niezupełnie |podkreśliłem, że taki stosunek niejdążyć do powiększenia miejsc 
(ciela doma Jankiewicza, który o-|ode mnie zależnych fkilkodniowa|może wyjść na korzyść instytucji |szpitalnych, nie uchylające się w 
beco wystąpił do sądu z Żąda-|nieobecność w Łodzi). kasy chorych, której dobro i roz- tym celu nawet od budowy włas- 
niem wyeksmitowania szkoły ze| W związku z oświadczeniem p.|kwit i nam, lekarzom, leży na ser-|nego szpitala. 
(wspomnianego lokal, z powodu|doktora Kłuszyńskiego, złożonem |cu. Zaznaczyłem również, że dal-| 3) Nieprawdą jest, iż na walnem 
Iniestornego zachowania cię ucz-|na posiedzeniu zarządu kasy cho-|sze kontynuowanie polityki p. d-ra zebraniu Związku lekarzy P. P. 
niów szkoły powszechnej i kursów [rych dnia 31 marca r. b., oświad-|Kłuszyńskiego względem lekarzy|obw. łódzkiego, było kilkudziesię- 
rwieczonowych, mieszczących się w |czam co następuje: może mieć w skutkach absolutnie |ciu lekarzy, przeważnie, niepracu- 
tym samym lokalu. 1) Nieprawdą jest, bym ja w roz- |negatywne stanowisko związku w jących w kasie chorych m. Łodzi; 
Istotnie, świadkowie powołani| mowie prywatnej, prowadzonej z|stosunku do jego osoby, jako na-|prawdą natomiast jest, iż na posie- 
przez powoda stwierdzili, że dzieci|jp, d-rem Kłuszyńskim na uroczy- |czeliego lekarza kasy chorych.  |dzeniu tem było obecnych, według 
nietylko hałasują, ale i niszczą lo- |stości jubileuszu Pogotowia miej-| 2) Nieprawdą jest, by zarząd jlisty obecności, 168 lekarzy, w tej 
kal, schody, bramę. Pozatem dzie- | skiego, miał obiecywać mu popar-|s:, itala św. Józefa, czynił specjal- |zaś liczbie olbrzymia większość le- 
ci używają obelżywych wyrazów |cie Zw. lekarzy P. P„ wobec za-|ne tnudności w przyjmowaniu cho-|karzy kasowych (około 140), — 
w stosunku do dozorcy i lokatorów |rządu kasy, wzamian za obronę|rych kasowych, natomiast prawdą |Uchwała, wyrażająca nieufność 
zamieczyszczają schody, a ściany |postulabów związku ma zarządzie |jest, że ogólna ilość miejsc szpital-|d-rowi Kłuszyńskiemu, jako na- 
klatki schodowej zasmarowują nie-|tejże kasy, Nie mogłem tego obie-|nych we wszystkich szpitalach |czelnemu lekarzowi kasy chorych 


— NE. 100 


Eksmisja szkoły 


powszechnej 
'Niesforność I wybryki 


przystojnymi rysunkami i epiteta- 
mi 


cywać już choćby z tego względu, łódzkich jest niewystarczająca na|m, Łodzi, zapadła na tem posiedze 


że osoba d-ra Kłuszyńskiego na|potrzeby mieszkańców m. Łodzi iiniu jednomyślnie, 


przy dwóch 


Świadkowie — tokatorzy domu, |stanowisku lekarza naczelnego ka-|że wypadki odmawiania przyjęcia | wstrzymujących się od głosowania. 
w którym mieści się szkoła, uskar- sy chorych m. Łodzi, mogłaby być |chorych, dla braku miejsc, zdarza- 
żają się ma nieporządki i awantu-|w najlepszym razie jedynie tolero-|ją się w każdym szpitalu, a w szpi-|i szacunku łączy prezes Związku 
ry szczególnie młodzieży, uczęsz-|wana, nigdy zaś popierana przezitalu św. Józefa częściej, gdyż na- lekarzy Państwa Polskiego, obwo- 
czającej .na kursy wieczorowe, mię |związek lekarzy, 


dzy którą często zdarzają się for- 
malne bójki. 

Rzeczywiście na przewodzie są- 
dowym okazało się, że młodzież, 
pozbawiona dozoru, w wysokim 
stopniu zalsłóca j domowy i 


wić się należy, że personel nauczy 
cielski nie przypilnował dziatwy i 


Natomiast prawdą jest, że w roz 
mowie na uroczystości jubil „Po- 


Wyrazy prawdziwego poważania 


pływ chorych tutaj jest większy, du Łódzkiego: 


niż gdzieindziej. Logicznie, należa- 


Dr. J. Rosiewicz. 


toby z faktu tego wyciągnąć wnio- Łódż, 10 kwietnia 1925 r. 


Rokowania o płace miejskich robotników sezonowych 


obraża moralność publiczną. Do. Cennik magistracki — Sprzeciw przedstawicieli robotników — Zarzuty — 


fb) Zgodnie z zapowiedzią, przy- 


dopuścił do takiego rozpuszczenia, | byli wczoraj do magistratu przed- 


że gospodarz zmuszomy był wystą- | stawiciele wszystkich 
pić na drogę sądową. Powód zazna | zawodowych na 


związków 


konferencję w 


czył również, że uczniowie niszczą sprawie płac miejskich robotników 


lokal, odrywają blachę z okien, wy 
rywają ramy okienne, zanieczysz- 
czają podwórze i wygody, Zacho- | 
wanie dzieci jest do tego stopnia | 
niestorne, iż niejednokrotnie miało 
miejsce wybijanie szyb i rzucanie 
kamieniami w dozórcę, a raz na- 
wet usiłowanie kradzieży z balko- 


ma 


mu, przyczem wezwano interwencji Grabowiecki, oraz liczniejsze 


policji, 


Pełnomocnik pozwanego magi- i 


stratu m, Łodzi powołał się nal 


sezonowych. 

Z ramienia magistratu obecni 
byli wiceprezydent Wojewódzki i 
Groszkowski, oraz ławnik Folkier 
ski, z ramienia robotników pp. 


Łatkowski (O. K. Z. Z., prezes 


|związku pracowników instytucji 


użyteczności publicznej p. Kowal- 
ski, oraz p. Kaczmarski, z ramienia 
polskich związków pp. Młotecki i 
re- 
prezentacje wszystkich trzech 
związkow zawodowych. 

Na wstępie ławnik p, Folkierski 
zreferował konferencję, jaką w tej 


świadków, którzy zeznali, że istot- |sprawie odbyli przedstawiciele nia 
nie lokatorzy skarżą się na hałasy, | gistratu z p. wojewodą i inspekto- 
lecz odnośnie nieporządików stwier|rem pracy p. Wojtkiewiczem, po- 


dzili, że gospodarz sam jest 


winien, gdyż ubikacji nie utrzymu- 


temu| czem oświadczył, że magistrat go- 


dzi się wypłacać robotnibom nastę 


pujące stawki, 


je w należytym porządku. Sąd jed-| Dja robotników niewykwalifiko- 
nak przychylił się do wywodów po wanych 60 gr. za godzinę, 


woda, tembardziej, że świadkowie 
przedstawili przejrzyście fatalny 
stan domu, w którym pobyt stał 
się prawie nieznośny i zawyroko- 
wał w obydwóch instancjach eks- 
misję szkoły powszechnej, wyzna- 
czając trzymiesięczny termin eks- 
misji. 

Smutny to objaw, że niesłormość 
dzieci i młodzieży starszej dopro- 
wadza aż do tego, be sąd zmuszo- 
my był na żądanie gospodarza, po- 
zbawić szkołę dachu nad głową, 

de. 


—_— ŻĘ 


Konie do przeglądu 


Ogorni właściciele 


(b) W obrębie III komisarjatu 
policji spisano 20 protokułów na 
właścicieli koni, którzy nie przy- 
prowadzili koni do przeglądu koń- 
skiego. 


Echa wielkiej wolny 
Parzucony pocisk armafni 


(b) Robotnicy zakładów Szaj- 
blera i Grohmana podczas roz- 
sypywania grużów, znaleźli 
cisk armałni, który przesłano 
zbrojowni przy D, O. K- 


po- | 
doi 


Dia warsztatowych — 50 gr 


Dla młodocianych i kobiet 40 śr. | 


Dla ubijacza 90 groszy. 


A dla brukarza 1.25 zł. za godz.! 


Pozatem magistrat opłacać bę- 


dzie kasę chorych i fundusz bez- : 


robocia íi robotnikom 


zapewni 


Bez wyniku 


urlopy ustawowe, oraz dwutygo- | 


dniowe wymówienie. 


Po przerwie prezes związku pra 
cowników użyteczności publicznej 


Po przemówieniu ławnika Fol- p. Kowalski oświadczył, że przed- 


kierskiego przedstawiciel 
ścijańskiego związku oświadczył, 
że na stawki te nie zgadza 
podtrzymuje pierwotnie postawio- 
ne żądania. 


chrze- stawiciele związków postanowili 


sprawę robotników sezonowych za 


się i łaiwić w sposób następujący: 


Robotnicy w dniu 14 b. m, przy- 
stąpią do pracy na starych warun- 


W imieniu polskich związków kach, przyczem domagają się pod- 
radny Młotecki również odrzucił wyższenia płac dla brukarzy o 13 
te propozycje, wskazując, że płace | groszy na godzinę į 10 proc. pod- 
te są niższe, niż w zeszłym roku, wyżki arbitrażowej dla wszystkich 


ponieważ nie doliczono podwyżki robotników. 


Wreszcie robotnicy 


arbitrażowej w wysokości 10 proc. będą przyjmowani do pracy jedy- 


P. wiceprezydent 
oświadczył, że cennik magistracki 
jest ostateczny, oraz że konferen- 
cja ma jedynie na celu zapoznanie 
z nim przedstawicieli magistratu, 
Magistrat nie może bowiem płacić 
wyższych stawek. 

P. Łatkowski, odpowiadając na 
wywody przedstawicieli magistra- 
tu oświadczył między innemi, że 
stanowisko magistratu jest nie 
uczciwe. 

Przedstawiciele magistratu obu- 
rzeni wyrażeniem nie pozwolili p. 
Łatkowskiemu dalej przemawiać i 
zażądali, by cofnął swoje wyraże- 
nie. 

Ponieważ p. Łatkowski nie zgo- 
dził się na to, przeto odebrano mu 
głos. 

Po dłuższej dyskusji zarządzono 
przerwę. 


Wojewódzki |njie za pośrednictwem związków 


zawodowych. 
Oświadczenia tego przedstawi- 
ciele magistratu nie przyjęli do wia 
domości, 
Następna konferencja odbędzie 
się we wtorek. 


Biuro prasowe magistratu podaje: 

Wbrew informacjom podanym 
przez jedną z agencji prasowych 
we wczorajszych dziennikach, na- 
leży zaznaczyć, iż w załatwieniu 
sprawy płac robotników sezono- 
wych państwowe władze admini- 
stracyjne nie brały żadnego udzia- 
łu, Wczorajsza konferencja w ma- 
gistracie była zakończeniem per- 
traktacji, prowadzonych między 
władzami miejskiemi a związkami 


zawodowymi od kilku tygodni. 


Jak rząd będzie rozdziela? zapomogi 


Różne kategorje bezrobotnych 
(p) Na mocy ustawy z dnia 11 lip [ruchomości i nieruchomości, które jrodzinę zanobkuje, lub będąc bez- 
ca 1924 r. akcją rządową opielki|mogą być w każdej chwili bez u- 
nad bezrobotnymi objęte będą na-|szczerbku dla bezrobotnego spie- 
stępujące miejscowości: Łódź, Pa-|niężone, a uzyskane z tego śnodki|soba utrzymująca rodzinę pobiera 
bjanice, Zgierz, Zduńska Wola, To pieniężne mogą zaspokoić jego ro- zapomogę, przy jej wymierzaniu 


maszów, Ruda Pabjanicka i Qzor-jtrzeby życiowe w takich 


ków. 


ściach mieszkają, jak i ci, któnzy | ruchomości, 


| 
| 
i 


robotną, pobiera zapomogę. W 
tym ostatnim wypadku, t. j. gdy ò- 


rozmia- wlicza się te rodziny do rzędu bez- 


rach, w jakich mogłyby je pokryć :ebotnych. Jeżeli żona zarobkuje 
Prawo do zapomogi mają zarów |zasiłki dla bezrobotnych wypłaco- 
no ci, którzy w tych miejscowo-|ne do 1 czerwca (nie wlicza się tu 


służących do użytku 


tam pracowali, mieszkając w pobli|domowego), c) za dochody wważa- 
skich okolicach. Pozbawieni zapo-|ne będą wszystkie wpływy pienięż 


móg mają być jedynie ci, którzy 
posiadają własny majątek, lub inne 


stałe lub niestałe dochody. Za ma- sitek w dniu 1 czerwca, 
jątek pozbawiający prawa do za- 


pomogi będzie uważany: 


a) rozporządzalny kapitał pte- 


ne, wystanc"ające na pokrycie po- 
trzeb w tym samym stopniu, co za- 
d) jeżeli 
rodziny 


bezrobotny członek 


|pozostaje z nią w jednem gospodar 


stwie, wówczas nie ma on tytułu do 


jniężny ponad 500 zł. b] wszelkie, zapomogi, o ile osoba utrzymująca 


| 
| 


wówczas mąż otrzymuje zapomo- 
se jako osoba samotna bez wzglę- 
du na liczebność rodziny. Przeto 
dłą Łodzi i okręgu, gdzie pracuje 
po kilka osób tej samej rodziny, 
zasiłki znacznieby się zmniejszyły. 
Rada ministrów przewidziała tę 
tlęskę i postanowiła, że ma wnio- 
sek wojewody, minister pracy ma 
prawo uchwałę uchylić i zastoso- 
weć inne przepisy do miasta za- 
$tożonego bezrobociem. 


ir 


Dzisiejsza pogoda 


Komunikat państwowego ) 
tu meteorologicznego. W 
Pogodnie i ciepło. Słabe lub uw! 
miarkowane wiatry w. i ? 


+ 
Osohisfe | 


Odznaczenie dowódcy 


żandarmerji 
(p, Dowódca plutonu żandar= 
merj łódzkiej, kapitan Henryk 


Kruczek, został odznaczony srebr: 
mym krzyżem zasługi za pracę po- 
łożoną dla crganizacji żandarmerk 
na terenie D.0.K. IV Łódź, 


Pozorowi o niepewnym 
wieku 


Posiedzenie komisji do usta 

lania wieku poplsowych, kfó- 

rych akfy urodzenia były spa 
rządzane wadliwie 


Dnia 8 b. m, pod przewodni- 
ctwem p. prezydenta miasta M. 
Cynarskieśo, przy udziale inspeka 
tora szpitali miejskich, d-ra Mita 
telstaedta, oraz naczelnika urzędu 
stanu cywilnego, p. Rżewskiego, 
odbyło się posiedzenie komisji do 
ustalania wieku popisowych, nie« 
posiadających formalnych metryk 
urodzenia. 

Rozpatrzono 25 spraw, uchylo= 
no dwa podania. Należy zwrócić 
uwagę, że zaniedbania rejestracył 
ne wśród żydów są przyczyną kom 
plikacji prawnych i różnych trud- 
peści, zarówno dla zainteresowa* 
nych, jak i dla urzędów komunai- 
nych i państwowych. 


Z życia framwajarzy 
Swiąfeczne dodatki po świętach 

(p) Delegacja pracowników tram 
wajowych udała się w dniu wczo- 
rajszym do dyrekcji celem odebra» 
nia przyrzeczonej pensji dodatko»= 
wej na święta wielkanocne, 

Zarząd oświadczył, że chwilowe 
nie rozporządza gotówką i wypła- 
ty uskuteczni po świętach. ? 


Kursy hudowlanę 


Organizuje je polska Y. M. C. R 


Polska Y.M., C. A. organizuje 
kursy budowlane dla czeladnie 
ków ciesielskich i murarskich, — 
Wykładane będą: rysunki zawodo* 
we, budownictwo i kalkulacja, Za= 
pisy przyjmowane będą od wtorki 
14 kwietnia codziennie (Piotrkow= 
ska 89 od 5 do 9). Egzamin wstęp- 
ny w środę, 15- kwietnia, o 
nie 7,30 wiecz. Opłata za egzamin 
3 złote. j 


Pawel i Gawel 


7 miesięcy więzienia 
okradzenie sąsiada 

(p) Sąd pokoju I-go okręgu pod 
przewodnictwem s, Borkowskiege 
skazał na 7 miesięcy więzienia Lud 
wika Rysza za to, że w styczniu 
1925 roku ukradł z komórki R. 
Wagnera różnych rzeczy na więk« 
szą sumę, 


Areszfowanie dezerfera 
Po 5-ciu lafach 

(p) Żandarmerja łódzka w kon- 

troli pociągowej Paz na 

linji Łódź — Koluszki Ryszarda 

Wiechę z 3 pułku straży granicze 

nej, który podczas inwazji bolsze= 


wickiej zbiegł do  Wschodnicj 
Prus. 
Oae aanne | 
Wiolka wyerzedćć | ee: 
Kaus'uszy, | D.Frid 
Lzapek Choroby wewnętrzna 
i r źnych towarów i dzieci, 


Przyjmuje 12-216-7 


aranteryjnych. 
ja teryjny Sienkiewicza M 37 


Wypożyczam cy = ŁA Sr” 
lindry po. niskich | ZZ „O 
cench, nar LI 


4. Cwaighaft 


Górny Rynek 
Napiórkowskiego 4 
2714—1 


TEE 

Erl 1 kuchenki 

77 É kafi wo— 
śzamotowe 


B-zia Raźmińscy 
Główna 31. cj 


I 


Wszystkim naszym czytelnikom, 
przyjaciołom, oraz współpracownikom, 
z okazji Wielkiej Nocy, życzymy we- 


sołych świąt. 


Wydawnictwo dziennika 


„GŁOS POLSKI”. 


latarg w „Widzewskiej Manufakturze“ 


o potrącanie 


Robotnicy zwrócili 


się o interwencję 


do inspektoratu pracy 


(p) Robotnicy „Widzewskiej Ma 
nułaktury” zwrócili się wczoraj do 
inspektora pracy z prośbą o inter- 
wencję w administracji fabryki z 
powodu potrąceń. 

Administracja fabryki potrąca 
bowiem niektórym robotnikom aż 
do 50 procent ich normalnego ty- 


` godniowego zarobku, jako karę za 


różne przewinienia. 

W len sposób robotnik, zara- 
biający tygodniowo od 14 do 20 zł, 
nłaci iako karę przeciętnie od 5 
do 7 zł., a przed paroma dniami 
miało miejsce ukaranie telefonist- 
ki potrąceniem 20 złotych, 


Reorqanizacja wypłaty 


Zainterpelowana w tej sprawie 
dyrekcja oświadczyła, że potrąca- 
nie z pensji stosują samowolnie 
przeglądacze towaru, ci zaś ostat- 
ni oświadczyli ze swej strony, że 
czynią to pod groźbą redukcji. 

Ustawa brzmi, że potrącać ro- 
bolnikom z ich pensji można tyl-' 
ko jedną trzecią ich zarobku, a tym 
czasem robotnicy karani są potrą 
ceniem połowy swych zarobków. 

Zaznaczyć należy, że kary win- 
ny być określone wedle tabeli za- 
robkowej, której Widzewska Ma- 
nufalktura wogóle nie posiada, 


zapomóg bezrobotnym 


Przyjazd posła Ziemięckiego I jego konferencje 


(b) W dniu wczorajszym przy- 
był do Łodzi przewodniczący głó- 
wnego zarządu funduszu bezrobo- 


cia poseł Z%emięcki, który odbył) 


konferencje z zarządem obwodo- 


ktora Tymińskiego. 

P. poseł Ziemięcki zaznajomił 
zarząd funduszu, z przepisami i dy 
spozycjami w związku z całkowi- 
tą reorganizacją systemu wypłat 


wego funduszu przy udziale inspe- | zapomóg bezrobotnym, 


1000 bezrobotnych pracowników 
umysłowych pragnie zasiłków 


w lokalu państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy zgłosiło się po 


fp) W ciągu bieżącego A 


zapomogi i pożyczki przeszło 1000 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. 


To, o czem się mówi i na co się czeka 


Prace przygotowawcze są na ukończeniu 


Rozpoczęte przez wydział ka- 
nalizacji i wodociągów w marcu 
układanie toru tramwajowego od 
Górneśo rynku wzdłuż rzeki Ja- 
sień przez ul. Obywatelską do rze 
ki Karolewki, jest już na ukończe- 
niu. Tor został już ułożony na dy- 
stansie 3000 m., pozostaje jeszcze 
do ułożenia toru na przestrzeni o- 
koło 400 m. Dla wykończenia tego 
toru przystąpiono do budowy wiel 
kiego nasypu nad rzeką Karolew- 
ką, który to nasyp zostanie wy- 
kończony w ciągu kilku  najbliż- 
szych dni. 

We środę dnia 8-go b. m. przy- 
stąpiono do przeprowadzenia toru 


tramwajowego od ul. Gdańskiej 
przez ul. Andrzeja do ul. 28 Puł- 
ku Strzelców Kanowskich. Tor ten 
służyć będzie do przewożenia z 
głównego składu wydziału przy u- 
licy Wierzbowej materjałów, po- 
trzebnych na trzeci odcinek, któ- 
ry obejmuje ul. Andrzeja od ul. 28 
Pułku Strzelców Kaniowskich i 
Przejazd do ul. Kilińskiego. Tym 
sposobem około 20 kwietnia r, b. 
wydział kanalizacji i wodociągów 
zamierza przystąpić do kopania 
kanału. Obecnie przy robotach 
kanalizacyjnych zajętych jest oko- 
ło 300 robotników. 


Instytucja bardzo pożyteczna 


Jest nia łódzka 


„Kropla Mleka“ 


Działalność jej podana jest poniżej 


Według opracowanego obecnie 
sprawozdania „Kropli Mleka" w 
pierwszych trzech miesiącach roku. 
bież, (styczeń, luty, marzec) dzia- 
łalność instytucji tej przedstawia 
się następująco: 


pla Mleka" przyczynia się znacz- 
nie do rozpowszechniania racjo- 
nalnych pojęć o żywieniu i opiece 
nad niemowlęciem i to we wszy- 
stkich sferach mieszkańców Łodzi, 

Stacje opieki „Kropli Mleka" 


Przyjęto w ambulatorjum dzieci |czynne sa. codziennie i otwarte dla 


1699. 

Przyrost wagi stwierdz. u dzie- 
ci 1040. 

Według wyznań było dzieci 
chrześcijan 1402, żydów 297. 

Według zajęć rodziców dzieci 
robotników 1148, rzemieślników 
250, drobn, handl. 116, z innych 
ster 185, 


chętnych zwiedzenia, Adresy ich 
są następujące: 1 — Piotrkowska 
nr. 103, 2 — AL i-go Maja nr. 22, 
3 — Wólczańska 253, 4 — Zgier- 
ska 130, 5 — Rokicińska nr. 49,) 
6 — Smugowa 6. | 

Le'arze oraz hrygjenistki udziela | 
ją z całą goiowością bliższych į 
wskazówek e działalności „Kropii! 


Jak widać z powyższego „Kro-i Mleka". 


m w za 


Czytajcie „Kurier Wieczorny "=: 
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1, IV. — GŁOS POLSKI — 1925, 


Bezpłatne premium Kiążków 


prenaweraterów, oraz  czytelolków 


„Głosu Polskiego" 
ma m. kwiecień 


Tom nowel Guy da Maupassanta 


e nt r y 66 
„Miłość 
Bony na otrzymanie premjum 


tego zamieszczane będą w „Głosie“ 
od środy, dnia 15-go bież. mies. 


PRIMA M Z O 
m Wt >. 0d 


Uiełia pracy 


MANICURE 


Cegielniana XM 19 m, 1, front, parter. 
846— 


[4.2 PADA TNN 
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RUTYKNOWANY 


buchalter-bilansista, 
dent, na stanowisku kierownika fabryki 
i szefa biura, zdolny handlowiec, ma- 


iący rozległe stosunki w sferach prze. Sjest 


mysłowych oraz dokładną znajomość 
sprew podatkowych, poszukuje odpo 
wiedniego zajęcia, Posiadam pierwszo- 
rzędne referencje i świądectws. Zato 
szenia pod „Rutynowany* do „Głosu 
Polskiego” 055—2 


DAM POSADĘ 


temu kto mi pożyczy 5.000 zł. Praca 
łatwa, zysk wysoki. Oferty sub „Miasto“ 
proszę składać w adm. nin. pisma. 49-1 


PRZEPISUJĘ 


na maszynie wszelkie akta, druki i ma 
nuskrypty, Ceny bardzo przystępne 
Fersterowa, Kilińskiego 49, Ill piętro 
front, lewa klatka schodowa Tel 18 56, 
od 9—5, 2925—1 


Dzielny sprzedawca 


znający doskonale miasto, ustosunko 
wany, posiadający jaknajlepsze refe- 
rencje, organizator, przytem dobry bu 
chalter i korespondent, poszukuje za 
jęcia Łaskawe oierty pod „Dzielny i 
rutynowany* uprasza się do Administr. 
„Głosu”*. 2088 I 


DO PRZEPISYWANIA 


rękopisów na. maszynie potrzebua pa: 
nienka. Oferty sub „Rękopisy”, 9752 


AKWIZYTOR 


wieloletni, owocny współpracownik 
pierwszorzędnej rafinerji olejowej, zna 
komicie wprowadzony i nstosunkowany 
w sterach przemysłowych tut. i oko- 
iicznych, pragnie zajmowane i niewy- 
mówione przezeń stanowisko zmienić, 
Gruntowna zna omosć niezbędnych ję- 
zyków. Łaskawe zgłoszenia pod „Po: 
dróżujący* do Adm. „Głosu* 3009-1 


300 ZŁ. 


nagrody za wyrobienie stałej posady 
dla energicznego, zdolnego, wykszta)- 


conego, zdemobilizowanego oficera W. 
P, Oterty sub „Zdemobilizowany*. 
G 


dobry korespon: | nego. 


JEŚLI NIEBO JEST GŁĘBIĄ, — NIE PRÓŻNĄ OTCHŁANIĄ, 

A GWIAZDY SĄ OGNIAMIi ŚWIECĄCEMI W GŁĘBI, 
KTÓRYCH CZAS NIE ZAGASI I WIATR NIE QZIĘM, 

JAK SŁÓW, KTÓRE SĄ DŹWIĘKIEM, LECZ CIESZĄ I RANIĄ, 


JEŚLI DRZEWA NIE POTO KWITNĄ, BY PRZEKWITAĆ, 

I ŚWIAT NIE POTO PĘDZI WKRĄG SŁOŃCA, BY ZGĄSNĄĆ, 
I NIE DLA POŻEGNANIA MUSIMY SIĘ WITAĆ, 

i NIE POTO BUDZIMY SIĘ, BY ZNOWU ZASNĄĆ, 


W POCAŁUNKACH SĄ PRZERWY, BY NABRAĆ ODDECHU, 
A GORYCZ, ABY USTOM SŁODZIŁA SŁODYCZE, 

GRZECH POTO, BY ZBAWIENIE POCZĘŁO SIĘ Z GRZECHU, 
A ŚMIERĆ, — BY ŻYCIE BYŁO BARDZIEJ TAJEMNICZE, 


JEŚLI MIŁOŚĆ JEST POTO, ABY JESZCZE WZROSŁA, 

A ZWĄTPIENIE, — BY WIARĘ NAJGŁĘBSZĄ ZRODZIŁO, 
JEŚLI POTO JEST JESIEŃ, BY ZNÓW PRZYSZŁA WIOSAN, 

I SŁABOŚĆ, — BY WYBUCHŁA JESZCZE WIĘKSZĄ SIŁĄ, 

TO POZWÓL MI TO WSZYSTKO ZROZUMIEĆ RAZ JESZCZE, 
RAZ JEDEN SPOJRZEĆ W NIEBO, JAK NA DNO STRUMIENIA, 
BYM STANĄŁ OGARNIĘTY NIESPODZIANYM DRESZCZEM, 
JAK CZŁOWIEK, KTÓRY SWEGO ZAPOMNIAŁ IMIENIA, 


MIECZYŁSAW BRAUN 


Stuletni jubileusz urzędu stanu cywilnego 


Z działalności b. p. Szwarcmana 


(b) Dnia 3 czerwca urząd stanuj Wydany w swoim czasie prze- 
cywilnego obchodzić będzie |wodnik urzędu stanu cywilnego, 
100-lecie urzędu stanu cywilnego, | opracowany przez b. p. Szwarc- 
któremi w roku 1825 przekazano| mana ł p. A. Rżewskiego został 
prowadzenie aktów stanu cywil-|polecony wszystkim władzom ad- 


é ministracyjnym państwa, jako nie- 

. Łódzki urząd stanu cywilnego | zbędne dzieło w instytucjach sa- 
najpoważniejszą tego rodza- | morządowych, 

ju instytucją w Polsce, Cały sze- | W dniu 100-lecia urząd stanu cy 


reg miast wzoruje się na jego dzia i wilnego będzie dla publiczności 
łalności, Jest to zasługą organiza- | zamknięty, Dnia tego odbędą się 
tora jego i kierownika, tak przed- | nabożeństwa, oraz okolicznościo- 


wcześnie zmarłego l. Szwarcmana we prelekcje, 


Walka z choroba, Której można 
uniknąć 


Szczepienia ochronne przeciwko ospie 


| wyznaczonymi już punktami szcze 
pienn [przy ul, Aleksandrow- 
dniu 6-go b. m., zgodnie z ustawą | skiej „37, Pomorskiej 48, Łą- 
z dnia 19 lipca 1919 r. o przymu- | kowej 27, Rokicińskiej Nr. 1 i Su- 
sowem szczepieniu  ochronnem walskiej Nr. 1) jeszcze dodatkowe 
przeciwko ospie (Dz. Pr. Państ: |ziejsca szczepień w okolicy ulicy 
P. Nr. 63, poz. 372) zatwierdziła, | Brzezińskiej, w plebanji przy ulicy 
opracowany przez oddział sanitar- | Rzgowskiej Nr, 74, oraz na Wi- 
ny przy wydziale zdrowotności dzewie; 3) obciążyć wydatkami 
publicznej, plan szczepienia w r.|na imię, zgodnie z art. 3 ustawy 
1924. Jednocześnie delegacja u-|— skarb państwa — wydatkami 
chwaliła: 1) rozplakatować po |zaś gospodarczymi (plakaty, lokal, 
mieście plan szczepień z wykazem | opał i światło) — magistrat miasta 
punktów szczepiennych; 2) urzą- | Łodzi, 
dzić, o ile to będzie możliwe, poza 


Lubił wolność f łatwe zarobki 


Dostał się za to pod sąd 


(p) Antoni Drozdowski w spo-|Malinowską, słodką jak malina. 
sób bardzo łatwy zdobywał sobie| 1 żywot także wiódł słodki. — 
chleb codzienny. Chodził sobie po sklepach, udawał 

Był swego czasu żołnierzem, ale| komisarza policji i koniiskował 
uprzykszył sobie wojskowy tryb|śdzie się dało towary. Pozatema 
życia i zdezerterował. Od tej chwi-|wynalazł inne jeszcze źródło do- 
li datuje się właściwa jego „kar-|chodu, mianowicie na strychu pa- 
jera” życiowa. wilonu, gdzie się osiedlił znajdo- 

Znalazłszy się na „wolnem po-|wał się większy zapas krzeseł ma- 
wietrzu”, bez sposobu zarobkowa- | gistrackich. Krzesła te oczywiście 
nia i bez środków do życia, zaczął {stały się niebawem przedmiotem 
kombinować i brać się na sposo- | ożywionego handlu, ; 
W dniu wczorajszym zakończyła 


Tani 


Delegacja wydziału zdrowotno- 
ści publicznej na posiedzeniu w 


L? 
1 
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Ważne dla wyjeżdżających na święta 
Rozkład jazdy 


B. P. 


DWORZEC ŁóDź - FABRYCZNA ŁÓDŹ — KALISKA 
ODJAZD: TRANZYTOWE: RE i 

6.10 do Tomaszowa | 1.46— 2,02 Warszawa — Leszno | SRR : 

Up " ko posp. osobowy e i 
.55 „ Koluszek 2,42— 2.57 Ostrów — W ŻY 

10.00 „w  „ , w niedz. i święta| 530— 542 Poznań — Warszawa| dl KUPIEC i OBYWATEL M. ŁODZI 

12.20 n Ząbkowic (z Kol. pośp.) | 6.19—- 6.19 Zbąszyn — Warsza-| W : > c A 

E , Lo aad A RA pośp.) wa express z Paryża A po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dn. IO Kwietnia 
.20 „ Krakow $ j — ży 

r cal żaba z Kolusz, pośp.) y= "ce Warszawa Zbą- h r. b, przeżywszy lat 70. 

al " Sanaag boa i 13.48—14.02 Poznań — Warszawa | % Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
„20 „ Fiotrkowa z Kolusz. (po-j22, ; pe 41 4 z 

2 łączenie z Krakowem) p na Mk, eiai 5 przy ul. Traugutta Nr. 12 nastąpi w niedzielę o g. 12-ej w poł. 
„35 „ Krakowa ga — odjazd). O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


2340 „Warszawy z Kol. pośp, do 
Krakowa i zwycz. do Ząbko- LOKALNE ODJAZD: 
wie i Katowic 7.45 Łódź — Zbąszyn 


W. 
Meke uie 
y 


Lona, dzieci, wnuki i rodzina. 


PRZYJAZD: 8.15 Tarnobrzeg 
7.30 z Krakowa pośp. 13.30 Łódź — Warszawa 
8.30 „ 3 „ z  Piotrko.| 19-25 Łódź — Łowicz 
s DĄ 19.40 Łódź — Ostrów Sy) 
9,55 „ Tomaszowa 20.00 Łódź — Kraków — Katowi- 
10.25 „ Warszawy ce bezpośr. 
12.45 „ Koluszek 
15.45 „ Warszawy į Katowic PRZYJAZD: 
16.30 „ * bezpośredni 6.45 Kraków — Katowice—Łódź| 
17.05 „ Koluszek bezpośredni 
23 4 Haaai pośp. 9.25 Ostrów — Łódź 
45 „ Warszawy pośp, 9,40 Łowicz — Łódź 
22.45 „ Koluszek w niedz. i święta | 10.20 Warszawa — Łódź | Nowy stan==„Żonaty Kawaler“ 
23.07 „ Tomaszowa 12.00 Tarnobrzeg 


iZa przyjemność posiadania 2-ch żon — 15 mię- 
sięcy więzienia 

(p) Dnia 15 września 1914 roku] W sierpniu 1924 roku władze 

Karol Rabacki wstąpił w związek |śledcze czyniąc obserwację nad o» 

małżeński z H. Marją Siatkówną |sobą Rabackiego  skonstatowały, 

w kościele Bożego Ciała w Kra-|że podejrzanie często wyjeżdża 


kowie. on do Krakowa i wdrożyły też e=- 


1.05 „ Warszawy i Częstochowy | 18.30 Zbąszyn — Łódź 


SPORT. 


Dział urzędowy Ł Z.O P.N. O ĘY 
Dodatkowy komunikat łódzkiego kolegjum apis ed yy 
1. Wskutek zm; sanno A y Hurfowa i detaliczna sprzedaż 

rodów w tur|godz "143 1440 e, Śmiałowska o d GADDO”, prłefonód 1 pły 


| w niespełna dwa lata po ślubie nergiczne śledztwo, wynikiem cze 
| między małżonkami powstały ró-|$0 była rozprawa przeciw Raba- 
jżne incydenty, kłótnie, których re- ckiemu, oskarżonemu o bigamję. 
|zultatem było potajemne opuszcze | Na rozprawie sądowej oskarżo= 
|nie domu przez Rabackiego i po- |ny przyznał się do winy, wyjaśnia- 
|zostawienie żony i dzieci bez środ |jąc, że pierwszą żonę opuścił dla- 
¡ków do życia. tego, iż ustawicznę kłótnie unie- 
Rabacki przeniósł się do War-|możliwiały mu pożycie małżeń- 
ROTY gdzie planował utworzenie | skie. 
ogniska domowego „na swój sy-| Żona Nr. 1 zeznała, iż mąż jej, nie 
stem". chcąc pracować, straszył ją za- 
Po kilku latach Rabacki poznał |wsze „że wstąpi do policji i łatwo 
w Krakowie niejaką Teofilę Kar- |może być zabity. 
| czewską, z która wstąpił w zwią-| Żona Nr, 2 przedstawiła sądowi 
| zek małżeński, wiedząc dobrze o| dzieje swego narzeczeństwa i ślu- 
j tem, iż żona jego dą posługując |bu, stwierdzając również brak o= 
się przytem metryką kawalerską. choty do pracy ze strony męża, na 
Po ślubie z żoną Nr. 2 Rabacka którego sama pracowała. ! 


godzinach i ilości zawodów w tur-! godz. 14 i 14.40 p, Śmiałowski; © 

AE artan zp o puan prsy godz. cze 16 p, Raettig, o godz. pramofonowych 
i. Wodnej komuniku je się, iż; „40 i 17.20 p. Krachulec. h 

4 Dnia 12 b. m. (niedziela), zawo-| 2. Zawody w Zgierzu na boisku pom Zona dwych eni 

Gy ropoczynają się o g. 14 i 14,40 Sokoła, dnia 12 b. m. o godz. 11-ej E R ITAS s 

i prowadzi je p. Andrzejak, następ | rano, pomiędzy Pogonią a Bar 4, 4 

ne PY o godz. 15,20 i 16 p. Pio- | Kochbą, prowadzi p. Segał ul. Piotrkowska 60, tel. 4-76, 

irowski; Na składzie największy. wybór: 

Płyt operowych, symfonii i ostat- 
nich szłagierów, shnimmy fox- 

trotrów i t. d. 


Turniej siódemkowy o puhar 
(L) Do turnieju siódemkowego o |prezentacja Łodzi ze „Siłą”. „Tu- 
puhar zgłosiły się jeszcze dwa kle ersen — „Union“ i RN TS.G/ z ss REN, 
by, Rozpoczynając od niedzieli go- | „Hakoahem", Spotkania te prowa- PEEZAC O AE 
dzina 2 grać będą kolejno: Concor- |dzòne przez arbitra (bez spalo- | sa TARESTE E 
dja ze „Szturmem“, Wojskowa re- |nych) budzą zainteresowanie, 


2 mi co pewien czas przyieżdżał do żo-| Sędzia Zaborowski, wysłuchaw= 
Skład Hasmonei“ Czytajcie ny Nr. 1i wynaidywał przytem ró- Aż venii stron, ferówni wyrok. 
T 4 . z jy Ż7€ preteksty, jako powód do wy- |mocą któreśo Karol Rabacki z% 
(L) „Hasmonea” lwowska przy- der Mohr, Fleiszman; Birnbach I, ; Kur op Wieczarn jazdu do Krakowa. stał skazany na rok i trzy mies. do- 
bywa dziś wieczór w swym najsil- Steuerman, Hein (znany z krakow- 5, u U I przeszło 10 długich lat, a ża- mu poprawy z zaliczeniem aresztu 
niejszym składzie, a mianowicie: skiej „Makkabi”), Wolfstahi, Wer- dna z żon nie wiedziała, że mąż |jprewencyjnego. 
Arnold; Birnbach Il, Redler; Sznei ter. SPERPPACTTNENPPEOEED "e; jest „żonatym” z inną. 


Kto chce wynająć lub oddać 


Uwadze P. T. polecamy znane powszechnie z solidnej i artystycznej pracy Dr. med. Poszukuję dobrze umeblowanego 
ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE = . s_e. (H. Różaner e 
CI ALEHSANDROWSHA 42. lokal MIESZKANIE Sao ję doba oko li 
= I ZGIERSKA 24 3 | eczenie SEineznym 
NAPIÓRKOWSKIEGO 27 | AA sloncem górskim i 
Ceny niżej Konkurencji: 1 Foto-Portret 40x50 cała figura zł. 8.— Z RIE + możliwie w śródmieściu, 
3 pocztówki Geir Z ZE Li DO 0) ume « 9ipót i 4-5, | Łaskawe zgłoszenia sub. „M. M.“ 
12 pocztówek s w) w ś= Tel.2898. 6224|do Adm. „Głosu Polskiego* 211 


Zakłady urządzone pg. nowoczesnej techniki, Zdjęcia codziennie od godz. 9-ej ranoj niech się zwróci do „Ogniwa“ 
do 7-ej wiecz, bez względu na pogodę. 3000— 1 | Sienkiewicza 67. 990—2 WN TSN 


R o e e i O 
Wielki program świąteczny! Wielki program świąteczny | 


Teatr Swietlny 
Wybitny dramat salonowo-sen: 


© F & 
d 6 66 sacyjny w 8-u kolosalnych aktach 
osnuty na tle życia rybaków i 
99 > oparty na nadzwyczajnych sen- 
w 


sacyjnych przygodach. 


W rolach głównych Maria LeyKo oraz Rudolf Valentino 
Anons: nasiępny progam Królowa Niewolników (Księżyc Izraela) 


RENT CEDZYFEE 


"DOM ERSPEDYCYJNO-HANDLOWY (igg tigra aenor | 


5 * s gta 


ul. ©-go Sierpnin 2 


MAJ BĘ AUT (st 


(Benedykta) 


Teletony: 11-09 71-10, 110, 6-69, 4-90* 
M. M. KALECKI i S-K REIDER iS 
; e DI. 1 S-Ka |. FREIDER iS-ka : 
| Własne oddziały: WARSZAWA, LWÓW, BIELSKO, TARNÓW, RZESZÓW, GDAŃSK. Filje i reprezentacje na pograniczach Rzp. Polski i zagranicą 
M LI e -- Magazynowanie i ubezpieczanie towarów. Finansowanie przewozów 1:2 z 
Elspedycja—Clenie, x == i ceł. Własne obszerne, suche i widne składy przy ulicy Kilińskiego 88. 
A Zbiorowe i wagonowe ładunki z Gdańska, Austrji, Niemiec, Anglii, Francji, Czechosłowacji i t. d. 2999—1 


AEA 


ENEE i a e t opo yi- 


DES EJ PICO TEEZTYYI BYTE 


HD e Król artystów filmowych RONRAD VEIDT, - 3 
p Atel m INO oraz znakomici Reinhold Szyncel, Marja 
jad Kierska i Maks Lande popiszą się w ob- 


SUZURCZAKSZEANEN SS razie o niezwykłem napięciu dramatycznem p. t. -= 99 
Niedziela: dnia 12 b. m. 


ieci ja T2 i 18 b, Miedości „ Miewi 
Wielki Program iakin Raj „KUCHARECZRA” ankaii klad wam s 924 


/„SŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 Kwietnia 1925 r. 


b, 


skwie obrady sowy 
zazd państwowych organizacji 
handlowych, Mowę powitalną wy- 
glosił sam p. Dzierżyński, prezes 
najwyższej rady gospodarstwa lu- 
dowego i w mowie tej zarysował 
dzisiejszy oficjalny program sowiec 
ki w tei dziedzinie. 

Stwierdza  przedewszystkiem 
Dzierżyński, że wskazanie Lenina, 
aby nauczyć się handlować, nie 
jest wykonane, W dziedzinie han- 
dlu niczego się nie nauczono. Han- 
del, będący w krajach kapitali- 
stycznych jedynie celem bogacenia 
się — w kraju sowieckim winien 
być głównym mechanizmem, urre- 
czywisiniającym „smyczkę” wsi z 
miastem, włościaństwa z proletar- 
iatem, rolnictwa z przemysłem. 

Dzierżyński dowodzi, że jedynie 
w państwie sowieckiem handel jest 
czynnikiem pobudzającym rozwój 
spożycia. Handel — w warunkach 
życia sowieckiego — jest, jego zda- 
niem, główną dźwignią wzmocnie- 
nia ustroju sowieckiego, Trochę 
paradoksalnie brzmią te twierdze- 
nia Dzierżyńskiego, ale ieżeli u- 
wzńlędnić, że pod pojęciem wzmoc 
nienia ustroju sowieckiego należy 
rozumieć wzmocnienie władzy dzi- 
sjejszych wielkorządców, władzy 
kliki, która ją dzierży — to stają 
się one zupelnie zrozumiałe. 

Zupełnie słusznie podkreśla 
Dzierżyński, że zagranica mylnie 
rozumie posumięcia sowieckie w 
dziedzinie ekonomicznej, Wyśmie- 
wa też, że z tytułu akcji jego (Dzier 
żyńskiego) w kierunku zwiększe- 
nia produkcyjności pracy, „prasa 
białogwardyjska'" nazywa go swo- 
im sprzymierzeńcem. Wprowadze- 
nie nepu mylnie rozumiane było 
ako krok wstecz, gdy w rzeczywi- 
słości było krokiem naprzód, Trze- 
ka tylko przytem również uwzglę- 
dnić, że wszystkie te nepowe posu- 
nięcia sowieckie, nie mają chąrak- 
teru stałego i czynione są jedynie 
w celu zażegnania w danym mo- 
moncie | w danej dziedzinie kryzy- 
su aby potem znów realizować 
swe teoretyczne koncepcje. 

Nawiązując do powszechnej dy- 
skusji o braku kapitałów, co uwa- 
żane jest za główną przyczynę złe- 
go stanu handlu, Dzierżyński o- 
Świadcza, że nie uważa tego czyn- 
nika za decydujący w tej sprawie. 
Potrzebne środki w państwie sta- 
nowiącem szóstą część ziemi, i 
zamieszkałem przez 135 miljonów 
jedności muszą się znaleźć. Środ- 
ki te posiada ludność wtedy, gdy 
czymi oszczędności, Te znów za- 
leżne są od drożyzny życia, Tu zaś 
otwiera się pole dla handlu, który 
jak dotychczas swego zadania w 
tej dziedzinie nie spełnia, 

P. Dzierżyński twierdzi, że o- 
siągnięto pewien postęp w pracy 
produkcyjnej. Powiększono pro- 
dukcję i zmniejszono koszt własny 
produkcji, Ale w dziedzinie handlu 
zrobiono niewiele, Ceny detalicz- 
ne prowadzą wojnę z przemysłem 
i jego cenami. Stwierdza to, że a- 
parat handlowy nie pojmuje jesz- 
cze swych zadań, Wielu handlow- 
ców sowieckich rozumuje, że zni- 
żąć cen nie potrzeba, gdyż i tak 
towar jest rozsprzedawany i brak 
go nawet. Jest to scholastyczny 
punkt widzenia—oświadcza Dzier- 
żyński — a nie marksowski — i 
nie sowiecki, Zdaje się, że 


4 
eo 


[U 


tak! 
punkt widzenia nie odpowiada ni- 
komu, z wyjątkiem źle rozumieją- 
cych swój interes kupców, rów- 


nież f w ustroju kavitalistycznym. |! 


Cały ustęp swej mowy poświę- 
cił Dzierżyński spożyciu, podaży i 
pobytowi, I chociaż wygłaszane 
prawdy uważa on za mądrość so- 


| wiecką — to są to jednak znane 
| eddawna prawa ekonomiki, 


Handel w Rosji, jak się okazuje 
a eyfr, podanych przez Dzierżyń- 


| skiego, pochłania mieproporcjona|l- 


ge. 


nie dużą część dochodu społeczne- 
Procentowo na rolnictwo wy- 


| pada 49 proc. (5,7 miljarda rubli) 


| wobec 54 prec. w 1913 roku. 
| przemysł wypada 22,5 proc, a 
miljarda rubli) wobec 21,7 proc. w|} 


Dzierżyński i handel Sowiecki 


wszechzwiązkowy |w 1913 r. tylko 8,3 proc. 


a 


Daj nie dające się porównać z naszy- 


jgdy kooperacja nie potrafi do- 
Wskazuje to, że handel pochła- trzeć do włościanina - spożywcy i 
nia zbyt wiele, jest za drogi. Apa- zawiodła w znaczeniu dalszego 
rat handlowy rozrósł się chorobli- rozwoju — należy wciągnąć kup- 
wie, konkuruje ze sobą i t. d. Nieica - pośrednika, aby ratował sy- 
spełnia wyznaczonej mu roli, Doj tuację i stał się nauczycielem swej 
handlu (państwowego) wkradła się władzy. Gdy aparat sowiecki wy- 
niebywała biurokracja. Przymu- uczy się handlować wówczas ku- 
sowy asortyment stwąrża anty-/piec będzie zbędny. 
proletarjacką, antysowiecką psy-| P. Dzierżyński nie obawia się o 
chologię — zmuszania do prania | złe skutki podniesienia i pobu- 
tego co dają; wywołuje lekcewa-|dzenia do życia drobnomieszczań- 
żenie spożywcy; unicestwia|skiego kupiectwa. Handel hurto- 
„smiyczkę” ze spożywcą, Handel i|wy pozostanie w ręku państwa. 
jego organizacje stają się przedsta-| Możność dotarcia z towarem do 
wicielami wąskich interesów tru-|chłopa, ma znaczenie państwowe. 
stów, Aparat handlowy nie roz-|Gorsze skutki mogłoby mieć dal- 
różnia różnorodności struktury |sze utrzymywanie chłopstwa w 
społecznej i ekonomicznej  po- | stanie głodu towarowego. Zaopa- 
szczególnych dzielnic państwa, trzenie go w ten towar, zwiększy 
Wszystko to, wbrew własnym | spożycie, zwiększy produkcję, a 
chęciom — zmusza do zwrócenia |jtem samem podniesie dobrobyt 
sie o pomoc do kupca prywatne-|proletarjatu miejskiego, Kupiec - 
go, przedewszystkiem _detalisty, | detalista ma więc uratować i chło- 
Nie ma to być likwidacją koopera-|pa i robotnika, wzmocnić smycz- 
cji i dotychczas zdobytych pozy-|kę wsi z miastem, umocnić ustrój 
cji komunizmu! Ma to być znów;sowiecki, Przy pomocy drobnego 
krokiem naprzód, W epoce wō- kapitalisty mają być spełnione 
jennego komunizmu, walki o byt i główne w chwili obecnej zadania 
istnienie tolerowanie kupca było państwa sowieckiego w dziedzinie 
niemożliwe. Dziś, gdy byt jest gospodarczej. 
pewny, władza silna, a społeczeń- A więc drobna burżuazjo ratuj 


stwo i państwo komunistyczne ustrój sowiecki! 
funkcji handlu spełniać nie umie i SŁ St 
r) 
Przegląd giełdowy 


Kraj „nieograniczonych możli- | dający się rozwiązać. 

wości" nacechowany jest krańco- Nieszczególnie też nastrojona 
wością. Gdy z jednej strony kredyt | jest giełda warszawska. Ciężkie 
bankowy i kupiecki jest trudny, a | przeżywa chwile. Obroty zanikają. 
już suma stu tysięcy dolarów w|Publiczność nie ma pieniędzy na 
tym zakresie jest bardzo ważka, | grę. Banki nadal borykają się z bra 
to z drugiej — różnice kursowe na| kiem, Lecz nigdzie go nie widać. 
wiele miljonów nie imponują. NE | żajlepsże chęci, ale to nie wystar- 
giełdzie nowojorskiej ostatnia pani- | cza. Przykry wprost widok spra- 
ka wyrządziła straty około trzech | wiają zebrania giełdowe, Około 
miljardów dolarów, Na giełdzie | dwustu ludzi uwija stę po sali w 
zbożowej w Chicago od kilku ty- | pogoni za jakimkolwiek zarob- 
godni znacznie więcej, Gra prowa- | kiem. Lecz nigdzie go niewidać. 
dzona w gigantycznych rozmia.- | Ośrodkiem ruchu akcyjnego są 
rach, wyłania odpowiednie rezul-'starachowickie, mające stałych od 
taty, do czego yankesi przywykli. | biorców. W tych zakupach kryje 
„Up” lub „down" — wzwyż lub | się podobno tajemnica, Zaintere- 
wzniż — oto hasło amerykanina. |sowany zarząd twierdzi, iż nie ma 
Kapitol lub skała tarpejska, Dzi- specjalnych przyczyn tej ruchaw- 
wić się zaś trzeba, że na tle zała- |ki. Kursy innych akcji, składające 
manej spekulacji zdarzały się sa-|się na cedułę, są wynikiem starań, 
mobójstwa, co dowodzi niezwykle |aby uzyskać notowanie, Nie mają 
silnego napięcia struny agiotażu.|te cyfry, z nielicznymi wyjątkami, 
Normalnie działacz amerykański | żadnego gruntu. Ten lub ów śmiel- 
nie zraża się niepowodzeniem, wie 
dząc, iż przy zmianie konjunktury 
potrafi się odegrać. 


Wogóle złe dla giełd nastały 
czasy, Nawet tak elastyczny i my- 
ślący rynek berliński ugina się pod 
brzemieniem stagnacji, której wy- 
razem jest kruszenie się kursów. 
Aby mu przeciwdziałać przodują.  szawskiej, Wżarły się do tego stop 
ce banki postanowiły wznowić fun | ła w organizm rynku, iż nie głowi 
kci pogotowia ratunkowego, pod- | Się nikt nad sprowadzeniem zmia- 
trzymując walący się budynek kur | RY, zależnej zresztą od splotów 
sowy. Prace te rozpoczęto od — |; zasadniczych warunków gospodar- 
dalszego obniżania poziomu cen, z czych. 
takiem wyliczęniem, iż im niżej 
spadną, tem łatwiej będzie je pod- 
nieść, Jest to najwyższa szkoła 
jazdy na arenie spekulacji, niezaw- 
sze jednak dopisuje. Narazie zniż- 

'owstrzymano, 

Mimochodem potrącić też trze- 
zatarg premjera w!oskiczo z 
agentami giełdowymi, których Hez- 
bę ograniczył, uznając widocznie 
re 'niar pośrednictwa za szkodli- 
wy. Jak na prawdziwego przystało 
wywzrotowca — choć z góry — 
Mussolini nie uwzględnia „praw 
nabytych". Zachodzą oczywiście 
we Włoszech osobliwe warunki, 


sięcy złotych celem ożywienia ryn- 
ku niebawem się przekonał, że by- 
ła to kropla w morzu i dlatego nie 
kwapi sie z powtórzeniem ekspe- 
rymentu, 

Niechęć i apatja są domintjący- 
mi czynnikami w życiu giełdy war- 


—>— 


na tym szarym obrazie jest chęt- 
niejsza gotówka, ołiarowana z za- 
granicy w dolarach Żądany jest 
indos banku z góry wskazanego. 
Ponieważ liczba tak wyróżnianych 
instytucji jest nieznaczna (nawet 
na palcach jednej ręk!: poracho- 
wać je łatwo), są przeto oblegane 
i dlatego drożą się z tym podpisem. 
Trzymiesięczny kredyt teki — 
dłuższy nie jest udzielany — kosz- 
tuje około 30 prac. rocznie, Taniej 
to niż „kupieckie dyskonto”, osią- 
śające pedwójną stawkę. Bądź co 
bądź zaufanie powoli wraca, O ile 
kryzys dozna osłabienia, a uro- 
dzaje dopiszą, gotówka stanie się 


a 


m. z i 


Nie sporne jest te, iż makler- 


1913 r., na transport 7,7 proc, (394|stwo giełdowe stanowi problemat jeszcze przystępniejszą. 
wobec 8,9 proc. wi kosmopolityczny, wszędzie trudno 


miljomy rubli) 


szy działacz poświęciwszy parę ty- 


Nieco jaśniejszym zaś punktem |; 


e 


„GŁOS POLSKI 
LóGcźż 
11 Kwietnia 1925 r. 


nianym 


dytuacja na rynku wel 


s , ye PETTE iac i H 
W dniu 1 b m, rozpoczął w Mo-]1913 r., na handel — 21 proc., gdy! musi dopiero uczyć się handlować,| Kupcy, mając na składzie towary, nie są w stanie 


finansować zakupów ietnic" 


Eksport jest możliwy— ale do tego koniecznym jest 
tani normainy kredyt dla przesaysłiu 
( 


(Iniormacje fabryki wyrobów wełnianych 
p. f. „arol Eisert Spółka Akcyjna") 


W celu zasięgnięcia iuforinacji | wiednie położenie gsograliczne, po 
co do stanu przemysłu wełnia- | wióre ze względu na to, iż jesleś- 
r róciliśmy zgj j NE. 
A rO EAN; zwróciliśmy" R tae obenaiońiśo! z Wy- 
da znanej zę swej żywotności EL seneni kraia 1 è 
; gp nan [madeni ra! po, teog 
solidności firmy „Karol Eiser, |, S=mami kraju tego mA 
dlatego, że wyroby nasze jersczę z 


Spółka Akcyjna". Zarząd zakła- | © 


du tego udzielił też nam z całą ; czasów przedwo:ennych poz pzlały 
gotowością wiadomości, n któż |w dobrej pamięci, 

re nam szło. Informację w sa to| - Możliwość konkurencji na it 
prawda, ściśle związane z Wwy- mę Ka i i i i 
4: miey Nye rynkach eksportowy Zaj. 
żej wymienionym zakładem, ale, | , 200. TJAN I PRASOWY 32 AM 
pomimo to, posiadają wartośćj*zie tylko wówczas, jeżeli >rze- 
ogólniejszą. Opinja zarządu tr-|mtysl tak, jak przed wolną będzie 


my „Karol Eisert, Spółka | 
cyjna" brzmi następująco: 
Ogólna sytuacja w handha 

września r. u. dozmała znacznego 
pogorszenia. Podczas, gdy rozmiar/ 
sprzedaży towarów zimowych „ Widzaju kredyt jest konieczny, Jeżeli 
miesiącach PODESZM, październiku bowiem ujawnia się u nas zastój, 
i listopadzie był zadawalniejący, | wi ychiojąet daje się odezuwać 
czeka pa tło kadm afbrak materjalu dyskontowego, tak 
be, W czasie między sezonem zi 
mowym a letnim sprzedaż w kra- 
ju obniżyła się do minimum, co 
zresztą jest zjawiskiem  mormal- 
nem, Na ten czas przewidywaliś- 
my możność dokonania większych 
sprzedaży eksportowych, które 
jednak w tym roku zupełnie odpa- 
dają z tego powodu, że nie mogli- 
jc "o Ś saeti ZY, trwały, zmusza nas po świętach do 
ró: skaóetówa i j Da dażyc redukcji dni roboczych, pomimo 
skać tylko po cenach, którebyy apo Z ówień wa *awychi ży rka 
wodowały, stratę od 10 — 20 proc. gólmej swojej ilości nie mają takie- 
Ublegi chłe: zka! aoha go znaczenia, aby mogły wpłynąć 

ła, iż wieksza część towarów zi] © 7 Prawienie SRC, 
mowych pozostała na składzie m| Zapótrzebowanie na towary na- 
klijenteli, która finansowo osłabio- | *7€ W Rosji jest wielkie, trudno 
na wstąpiła w sezon letni, Skut- jednak „przewidzieć, jak dalece 
kiem tego osłabienia finansowego | 7Yniki miarodajne w Rosji ze 
jak również z powodu zupełnego względów finansowych bub innych, 
prawie zaniku siły kupna konsu- |7*mierzają zapotrzebowanie to po- 
mentów, zakupy towarów letnich |5ryć. — Nawet większe zakupy 
były zupełnie nieznaczne, Krótki| Wniesztorgu mogą polepszyć sytu- 
: ację w kraju tylko wówczas, jeżeli 
gdy z pewnością można liczyć na|7s%%upy te odbywać się będą stale 
większy targ, —- nastąpiła chłod.|1 w większych ilościach za natych- 
miastową gotówikową zapłatą, po- 


Ak- {miat do dyspozycji tanie źródla 
kredytu, W pierwszym rzędzie cho 
dzi tu o kredyt otwarty, który wi- 
nien być bardzo tani i w każdej 
chwili rozporządzalny. Tego ro- 


e nawet przy wystarczającym kre 
dycię dyskontowym wskutek bra- 
ku materjału kredyt ten nie może 
być należycie wykorzystany. Ka- 
pitał zagraniczny nadal zachowuje 
: wobec nas sceptycznie, 
Dotychczas fabryka nasza była 
czynna 6 dni w tygodniu, obecne 
położenie jednak oraz obawa, iż 
sezon letni będzie tylko krótko- 


Brak taniego normalnego kredy- Powtarzamy, że tylko tani i róż- 
tu, który w bandzo wielkim stop- nonodny kredyt umożliwi przemy- 
niu odczuwają drobni kupcy, po-|słowcom uruchomienie w pełni 
ciąga za sobą, iż najmniejszy za. |swych zakładów w czasie między- 


walczą z brakiem kredytu. Przemysł wełniany sprzedaje 
Sytuacja gałęzi wełnianej pnze- |swoją produkcję wyłącznie ma wek 
mysłu łódzkiego jest bardzo nieko- |sle, tak że byłoby pożądane, aby 


dzie należy uważać Rosję, przede-|nie dosięgają dziesiątków tysięcy 
wszystkiem ze względu na odpo-|złotych, na terminy dłuższe, 

Stosunki handlowe Gzechosłowacji z Rosią 

W roku ubiegłym Rosja ekspor- Pradze poczyniła zamówienia dla 
towała do Czechosłowacji produk- Rosji na sumę blisko 6 milj, dola- 
tów na sumę 2 miljonów rb. zł, rów w roku 1924. Z tej sumy po- 
Czechosłowacja natomiast wywio- szło 3,3 milj. dolarów na zakup 
zła do Rosji towarów na sume 6 produktów żywnościowych, 0,7 
milj, rb. złotych, zajmując w ten milj. dolarów na zakup wyrobów 
sposób szóste z rzędu miejsce w włókienniczych, 0,8 mil, dol. na 
liczbie krajów eksportujących do zakup maszyn, 0,8 milj. dol, na za- 
Rosji. Pierwsze i drugie miejsce kup innych towarów, 
zajmują w tym kierunku Niemcy i; Projektowane też jest założenie 
Anglia (po 53 mil. rb. zt), trzecie czeskosłowacko - rosyjskiego tø- 
Stany Zjednoczone (42 milj, rb. warzystwa handlowego, przyczem 
zł.), czwarte — Szwecja (10 mil. finansowy udział Czechosłowacji 
rb, zi); piąte — Finlandja (7 milj.: będzie polegał na długotermino- 
rubli), j wym kredvcie towarowymi, 

isja handlowa 


sowiecka w 


11. TV. — GŁOS POLSKI — 1925. 


Piotrkowska 56 


28 Piotrkowska 56 
telef. 398. -> 


Spółka Akcyjna Składów Towarowych 


telef. 398. 


WARRANT“ 


Magazynowanie, eksSpeńycja, cienie i ubezpieczenie towarów. Finansowanie przewozów, ceł i zaliczeń. 


SRŁADY WOLNOCŁOWE. i TR ANZYTOW przy stacji Łódź-Fabryczna 


(Targowa 6), 
w których magazynowane mogą być wszystkie towary zagraniczne w ciągu 6 miesięcy, a spirytualja i wina zsgraniczne w ciągu 12 miesięcy bez opłaty, cła 
i akcyzy z prawem częściowego odbioru. 
Załatwianie formalności celnych wagonowych ładunków odbywa się na własnej bocznicy 


Adres dla PPP PWAZRAR” — Łódź foir gozoa: bocznica własna 


a a e eera FR a 


Wszelkie prace fotograficzne (zdjęcia paszportowe, grupy, port- 
rety i t. p.) po cenach zniżonych, ściśle konkurencyjnych, 
Powodzenie, jakiem się cieszy mój zakład od lat 19, dzięki solidnej 
i sum ennej pracy, daie mi rękojmię, iż Sz. Publiczność nadal da- 


podaje do wiadomości Szan. Publiczności, że poczynając od dnia 
2 kwietnia b. r. wykonywa prawdziwie artystyczne zdjęcia folo- 
graficzne po cenach oKazyłnie niskich: 


Powszechnie znany pierwszorzędny 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


O B RN A Ë Zdj ci i pierwsza SA piz żę Pij 4 zł. rzyć mnie będzie swem zupełnem zaufaniem. 
M. JĘ próbna pocztówka Z poważaniem 


Zakład Fotograficzny p BERNARDI” 
Piotrkowska 17. 


99' 
Piotrkowska 17, rs is0e, 


Teatr „SCALA“ 


Każda nastepna pocztówka Í zł. %6 


Nowe dekoracje, kostjumy, rekwizyty 50 Ne: Me śpiewu i tańca Efekty 
świetlne Repertuar: Niedziela 12<go, 9 wiecz. „Królowa Kabaretu“, Po- 
niedziałek 1 -go. 9 wiecz. „Krolowa Kabaretu*. Wtorek 14-go nieczynny» 
Sroga 15 go, 4 po poł. „Królowa Kabaretu“, Czwartek 16-40 (5 przed- 


REPERTUAR SWIĄTECZNY ! Niedziela, dn. 12-go kwietnia 9 wiecz. 
Wielka premiera! —— Operetka! Gościnne występy znakomitej subietki 


KLARY YTUNG pg wyż: „Królowa kabaretu“ 


———-Dyrektor: S. KUPERMAN—— z M NN LLLL NZL LL stawienia) o godz. 5 wa wy i ieni 
! o. . err = - m IE pp. „Królowa Kabaretu“, o godz. 6 wiecz. „Pieniądz, 
COSSA || cala sopd NN miłość i hańba”, o godz. 9 wiecz. „Rumuńskie Wesele", Piątek 17 nieczynny” 


KONKURS. 


Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza konkurs na wykonanie i dostawę 
160.000 Książeczek członkowskich. 
Wzory książeczek oraz tekst obejrzeć można w Wydziale Gospo- 


darczym. 
Oferty z załączonemi próbkami papieru, podaniem cen, warun- 


3 lub 4 pokoje 


z kuchnią i wszelkiemi wygodami, 
w centrum miasta, poszukiwane. 
Oferty do „Głosu“ sub „33“. 960-1 


D i ECZEICI + 
| ROWEROWE 


N ~ [ków płatności i terminu ewentualnego wykonania, należy składać aa De SAATI 

3 RA 1 wodo) | w Wydziale Gospodarczym Kasy Chorych przy ul. Wólczańskiej H Szumaciher Józetów= 
ŁAD” gł POLECA MESARA |Nr. 225, do dnia 18.1V.25 r. w zamkniętych kopertach z napisem: Lewiso Wa 

A LAY GA N £0DZ: „Oferta na książ. czł.“ Á papie. neaeh 1 a 
" W ŻA Ceia Y 11972—1 (—) Dr. J. ARCT  (—)F. KAŁUŻYŃSKI Ee aT chor. weneryczne, 
PELNI we UL MZ Dyrektor Przewodniczący Zarządu "g pnia skórne 1 mocza= 
Ira OSC M o E 
MASZYNY vo /ZYCrA do 7 i pół po pół, Copaan 6 
KONKUR zariinaTj | SAET T 
uL. PRNARUTOWICZA [) y Dawn ( DZIELNA) ta od il-ej gh a % . 
| Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza konkurs na dostawę materjałów 

Ld Tel.37-73. U piśmiennych na sumę około Dr. E] pr 
| 2,500 zł. miesięcznie J. M. Haltrecht | © GRONO 

"> Firmy, ubiegające się e dopuszczenie do konkursu winne Ssię|Akusz. i choroby powróciła 

8 | zgłaszać do Wydziału Gospodarczego Kasy Chorych przy ul. Wól- kobiece. gdn 


„|czańskiej 225, w pierwszy wtorek każdego miesiąca, gdzie otrzymają 

wyszczególnienie potrzebnych materjałów. 

973—1 (—) Dr. J. ARCT 
Dyrektor 


Przyj d 10—]i 
rzym od 10—11 | Ul. 6-go Sierpn'a 


(—) F. KAŁUŻYŃSKI | Plotrkowska 26. | or 36 14%. 


Przewodniczący Zarządu 28U6—1 98U—3 


Dyrekcja NEEN ST Alfred Strauch. Tel. 13-85. 
SALA FILHARMONJL 
PONIEDZIAŁEK, dnia 15 go kwietnia o godz. 8.30 wiecz, 
Z0-ty KONCERT 


z cyBKlu „Mistrzowskich Roncertów' 
Wykonawca programu: 


szem  Mowostworzona KASĄ CHORYCH m. Łodzi 


niedz. 9-1] 


INFORMACJI 


w sprawie najmu will i mie 
szkań w pensjonatach na 


Rentgenolog Dr. Keilson + Shs- 8, 


' Porada at 5.— 
Wizyty na mieście. 


ZOMO je brain OE A 


PROSZEK W PUDEŁKACH Z MTKIEM 


Wsz-lkie naświetlania (Lampa kwarco- 


ogłasza 
LEO SLEZ AR L E C Z N I C A niniejszem KONKURS 
Artysta wszechświatowej sławy. na projekt lecznicy, przystosowanej do przyjęcia, 
Najsłynniejszy tenor bohaterski Opery Wiedeńskiej. 2,000 ch h, 
Program PONCHIELLI: Wielko arja zop. „Giocondas, MEYER- „ZDROWIE AK, orych, przychodzących w ciągu 3 miun 
VERDE Wielka arja 2 opr gidar. PUCCINI Tosca", GIOR” lekarzy specjalistów janda MajlePSze prace wyznacza się 4 nagrody, a 
Bilety już nabywać można w kasie Filharmonji i codziennie od przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschodnia 13) fel. 37-76 jedna pierwsza w wysokości 4.000 zł. 
godz. 10 i pół do 1 i pół oraz od a: 5 i „pó do 7 w. 885-1 wewnętrzne Dr. Bibiański g. 9-11, niedz. 10-11 » druga . » 3.000 „ oraz 
tas dis Si ko Dr. Kae „11'/a-11/8, niedz.11-12 dwie trzecie , „ Ppo1.500 „ każda. 
k =. Dr. Loeuy w 3-5, niedz. 1-2 Oprócz tego Kasa zastrzega sobie prawo na- 
ywa 3 Dr. Kon Henryk , 6-8, niedz. 12-1 | bycia poszczególnych projektów -- poza pracami na- 
dzieci Dr. Sołowiejczyk a, „ 8-91/s niedz. 12-2 || grodzonemi—po cenie 1.500 zł. za projekt. 
HKH | N I R A 3-5, W skład jury wchodzą: 3 przedstawiciele Za- 
Ą I R Dr. Maszlanka ,„ * Te ( niedz. ||rządu Kasy, 2 delegaci kół architektów, oraz 1 lekarz, 
„ 11/2-21/2  (10'/2-12 Do konkursu mają prawo stawać jedynie archi« 
Tel. 18-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57, | ae Prechner „5-6/2, niedz.8t/2-10t/2 Ra wy o uuiący praktykę zawodową na terenie 
- | chirurgiczne r. Goldman „ 3t/2-41/2 niedz. 9-10 || Rzeczypospolitej Polskiej. 
Położniew=Ginekologiczna. (hirargiczna. | 5 Dr. Perlis laS codziennie. ii| afermit datsjiinia Pae konkursowych upływa 
Dr. med. Szariota Eigerowa Dr. med. Michał Kantor „11-12 niedz. wtorki] w dniu 10 czerwca 1925 r. o godz. 12 w południe, 
Dr, Reitler Kuriańska j i piątki | Szczegółowych wyjaśnień, dotyczących warun= 
Dr. med. Juljusz Baum |] kobiece Dr. Aranson „12-1, niedz. 12- ków konkursu, udziela Centrala Kasy Chorych m. 
AMBULATORJUM pap De Eigurowa > Wibi, miede 1 bodi ul Wólczańska 225 
nosa „gardła ) Dr. Kelman » 2*/2-31/23, niedz. 1-2 f| (—} Dr. J. Arct —) F. Kałużyńsk 
Be AR a 7 PY kobiece i = y- i uszu )Dr. Rabinowiez ,, n 51/s, niedz. 10-11 Dyrektor. A aia Barat 
Dr, med. Juljusz Baum 7 M [05.8 skórne iwe-) Dr. Falk » 3-4, niedz. 1-2 
informacje od Swej do 7-ej. 152—5 neryczne ) Dr. Sonnenberg ,, „ 11-12, niedz, 11-12 
guma || czne Dr. Krausz „ 10!/e- 12, niedz. 
” 21/g-4 1-2 
i 


Wszeikie cnalizy lekarskie, 


ana 
wa) 
|| Lecznica czynna codziennie od g. 6 rano do godz. 8 w 
w nied-ielę od g. 8 rano do y. 2 po poł 


PZW | WDT ZIE wi R TPWAJY 
otrzymać na raty i do- 


WSZYSCY iios wzi: 


wszelką manufakturę 


i zab egi 


I 


RZOROL, zabezpiecza od jednego z najorożniejszych zissezy- 


L | 


Letniskach i Uzdrawiskach 


udziela „OGNIWO“ Łódź, Sienkiewicza Nr. 67 
oraz przyjmuje wszelkie zgłoszenia od właścicieli 
will i pensjonatów. 870—2 


ORYGINALNY 


jek RP DAE 


has qoer nan 


eleli na<zeou mienia — od MOLI | ich ZARODHÓ W. 
IZOMOL oparty jesi na nainowszyčh zdubyczach nauki i 
wyróżniu sę tem od tego rodzaju środków, że nie ogranicza się do 
samego tępienia moli i ieh zarodków, ale zabezpiecza także od osia- 
dania na przedmiotach wszelkiego rodza ju szkodliwych uwadów. 
IZOMOL jest zupełnie bexwonny, mie niszezy i nie brudzi 
przem. "Tax 
IZOMOL dzięki swym niedoścignionym własnościom znalazł 


mogą natychmiast 


Obiady |Pianina 


ogromne zastosowanie w gospodarstwie domowem przy konserwowa- ti akułowy 
niv: futer, dywanów, mebli wyścielanych i t. p. oraz w składach HY oda ol 

towarów i fabry kach wyrobów wełnianych i pluszowych. 37 ek Ao TES T Olar nowy Ra pw 

IZOMOL jest do nabycia we wszystkich składach apiecz- i łe dia klik m da lasas se ei r ży 

nych, aptekach i składach farb. ŻY45— 1 Łódź, ui Konmstantynowska 3 (w podwórzu). nów. Oferty sai „Veriła*. 2059——-1 kazymie do zprzę 

Uwąga! raty: tygodniowa, dwatwdoaciiywa „Prywata a do ganie. juljusza 15 

ma mz" i mmiesiaczna. tl zGlosa* A Gosia Za ~me Gy: par A 


PANIE, CIERPIĄCE NA BÓL 


W 

Drini, noszące obuwia na 
wysokich obcasach, muszą stą- 
pać na palcach wskutek epadzi- 
stega położenia stopy, co zmniej- 
sza powierzchnię jej oparcia i 
sprowadza nieznośue bóle i do- 
legliwości, l zaoaaząch ście” 
rania obcasów). 


dzenie na 


LECZNICA 


Ieiarzy sagojaligtów i nasinet dentystyczny 
ul. Piotrkowska Nr, 62. Zel. 31-53, 


Dr, St. Gutentag | Od 10—1110d6—7 


Uhoroby dzieci| L. Familier $ T ii 
á „| Dr. B. Robinson | Od 10—11 i oå7-8 
je En Aaa | „ M Wolfson „ 12—2 
3 14: Tenenbaum | „ 4=6 
Choroby chi- | Dr. Ed, Kunig Od 2—5 
rurgiczne I. Szrełber „ 4—5 
Choroby ko- | Dr. D. Alterman | Od 11—1 
biece i aku- „ M. Feldman „ 1=2i od 34 
szeria „ H. Rundo „ 0— 
Choroby ner- zk 
ore Dr. M. Maślanka | Od 1—',5 


Choroby skör- 


Dr, P. Braun Od 10—i1 i 1—5 
ne, weneryczne R 
i moczopiztowe » 1 Sołowiejczyk| „ 4-7 
s Dr. L Stupay Od 1—2 
Choroby oczu| "S. Holenderska} „ '16—' 
Choroby uszu, | Dr. M, Klaczko | Odll—11047—5 
gardła i nosa | „ Bol. Kon „ 3— 


Od 9—12 
12—2 i od 8-9 


2 


Lek. dont. 5. Szewes 
Chorobyzębów| „ M. Reznikowa 
i jamy ustnej B. Czudnowskaj w 
„ N. Kacenbogeni „ 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe i t. d 
A R ZK W O M ooa i 


Porada ə zł. 058—| 
Gabinet światłoleczniczy (Lampa kwarcowa). 
Zabiegi i analizy lekarskie. Wizyty w mieście. 


Lecznica czynną od 9 r. do 9 w. również w niedziele. 
i święta. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna, 


POECI z Td) wA% TE m rze FZ 


” 
1.4 


KOO 


Nie ilosć spożytego pokarmu, leez jakość stanowi wartość 


takowego, W jednej es 

puszce odżywki SANATOR say pi 
żywnych aniżeli w kilku kilogramach innego pożywienia. 
Przytem po Sanatorze czuje się każdy człowiek zarówno 
zdrowy jak i chory świeżym, rzeźkim i energicznym. Sana 
tor przywraca utracone sily. W każdej aptece i składzie 
apiecznym do nabycia. 2811—1 


Cygara, Tytonie, Papierosy 


na nadchodzące ŚWIĘTA 


HURT. poleca DETAL. BĘ 
Stetan Lewandowski i 
iewicz pów 


Łódź, Sienk 


WINZDBĆ —TZZYWYTA LATE RA 25 ZOE TREIZ WANT. 


B. RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 


udziela lelicji pisania na maszynach 
różnych 1 najnowszych systemów z doktadnem obja- 
śnieniem konstrukcji i hektografyi, 
Udziela również lekcji Korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Łódź, ui, Kilinskiego 
(Widzewska) X 83, m, 5, (obok poczty). 85—! 
|=ETEETR+ REN WE TEL TU AA ATZ e IE 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Skłonność 
do wykrę- 
BA cania nogi 
> A podbi- w kostic8, 
2 A cis 
Shy K 
2 
ca 


Ból skiepionią 3 


Nieustanne cho- 
alcach przesuwa 


punkt oparcia ciała, wskutek 
czego powstają bóle i obrzęki 
w podbicia, sklepienio stopy 
i w pięcie, 


Patentowana wkładka do obawia. 


© ik wypróbowania na 6 dni 


NIE KUPUJCIE MEBLI" 


11. TV. — GŁOS POLSKI — 1925, 


Wskotek zmniejszenia po- 
wierzchni, którą noga opiera się 
o ziemię, następuje często Wy- 
kręcanić nogi w kostce, i tym 
sposobem tworzy się „stopa ko- 


śjawa* (bóla pod kostkami). zniesienia, 


Wydaje się w 
Z 


W Orkiostra Filharmoniczna w Łodzi. 
SALA FILHARMONJI. 
W niedzielę, dnia 12 kwietnia o godz. 12 w pał. 
odbędzie się 
Poranek Symfoniczny (ludowy) 
Dyrekcja Teodor Ryder 
Solista: Artur Balsam (tortepian) SARI 
W programie: Wagner: Uwertura do op. W% 
„Polonja” cądzzczeją 7 Koncert fortepianowy gs 
„E$-dur”. e 
CZAJKOWSKI SYMYONJA Nr. 5. 


W poniedziałek, dn. 15 kwietnia o g.'12 w poł. 


odbędzie się 

Poranek Symfoniczny (ludowy) 
„Muzyka Operowa” 
byr. Teodor Ryder 

Soliści ) Sabina Rozenblatowa ) 


| Dr. L. Prybulski ). PW 

W programie: Weber: Uwertura do op. „Oberon* 

Massenet: Arja z op. „Król Lahore” i Uwertura 

do op. „Phódre*, Verdi: Arja z op. „Rigoletto“, 

Wagner: Fantazja i Arja z op. „Lohengrin“. 
Mascagni: Arja z op. «Cavalleria rusticana* 

ilety do nabycia W kasie „e 2, w gmachu sali 

4 Filharmonji od 10.50—1.30 i od 530—7, 915-1 


T 


PLUSKWY 


i ich zarodki wytępić można tylko płynem 


„Parasitos” 


Do nabycia w składach aptecznych, aptekach 
i składach farb, 850-2 


zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w 


opo WIELKI WYBOR. MEBLI 5.22 
Komplety: sypialń, jadalń i urządzeń Kuchennych, | 
a szczególnie przedmioty pojedyńcze: szafy 

łóżka, otomany, lustra i t d. 745— | 
Ceny konkurencyjnel Ceny konkurencyjne! 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. 


L NASIELSKI piewcy 52,2. 


ssa Letnica dla przychodzących chorych eee 
przy u. Monstantynowskie; róg 
Zachodniej (wejście od ul. Zachodniej 27) 
telefón 16-44. 
Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa i uszu 
od godz. 10—11 i 2—3. 
Dr. J. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry 
od godz, 11—12 
Dr. K, Dobrowolska, choroby dzieci 
od godz. 4i pół do5ipół, poniedz. środy, soboty. 
Dr. Golc, choroby weneryczne i skóry 
od godz. 9 i pół do 10 i pół, poniedz. środy, piątki 
Lekarz-dentysta Goebel, choroby zębów 
ad godz.11—2. 
Dr. Jastrzębski, choroby oczu 
od rodz. 10—11 poniedz, środy i piątki 
Dr. Koliński, choroby oczu 
od godz 9—10, wtorki, czwartkii soboty 
Dr, Knichowiecki, choroby dzieci 
od godz. 1-2 
Dr. Kołudzki, choroby wewnętrzne 
3 od godz. 11 i pół do 1 i pół. 
Dr. Misjon, choroby wewnętrzne 
od godz. 5 i pół do 4i pół. 
Dr, Marynowshii, choroby kobiet i akuszęrja 


od odz., 9—10, 
Dr. Pogorzelski, choroby kobiet i akuszerja 
od godz, 11—1 
Dr. Szwanke, choroby kobiet i akuszerja 
„od godz. 5 i pół do 4 i pół. 
Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerv- owe 
od nodz. 2—5, wtorki, czwartki i soboty. | 
Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne 
od godz 4 i pół do 5 i pół. 
"PORADA 3 ZŁOTE. | 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


W wyżej ozcaczonych 
miejscach tworzą się odciski 
i nagniotki, które przy dłuższem 
chodzenm stają się uciążliwe, 
czasami wprost niemożliwe do 


FIS || 
b {i 


Jedynie znana pneuma» 
tyczna wkładka do obuwia 


©) 


„PNEUMETTE* nsuwa szybko 


i niezawodnie wszystkie do- 
legliwości. (Nosi się niedostrze- 
galnig w każdam obuwiny. 


Sprzedaż przez fachowo wyszkolony personel odbywa się 
Łodzi w firmie F. Grędziński i S-Ka Piotrkowska 53. 
wszelkiemi piśmiennemi zapytaniami należy zwracać się do 
* Centrali Handlowej, Pow. Warsz. A.S.. Warszawa Diura 50 


JEDWABIE, 
FIRANKI, 
KAPY, 


OBRUSY, 
KOŁDRY watiwe 
BIELIZNA damska i 


wszelkie bławaty. 


Stelzner í Weber 


Piotrkowsha 141. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE, 


zTos=0 


JZGRAGNY BUGIK! 


Męski lub damski najnow- 
szego fasonu z najlepszych 
skór zagranicznych, kupić 
można tylko w firmie: 


Steizner i Weber 


Piotrkowska 141. 
2764—6 


krzesła dębowe, 


stoły, kozetki, ofomany, materace 
oraz wszelkie meble tapicerskie 
poleca na warunkach dogodnych 
Zakład mablowo-tapicerski i dekoracyjny 


BIMKE, Wschodnia 47, 
Nr. tel. 36-75. 720 


Maszyny 
doszycia 


„ Biirgera” 


ny przystępne. Wa: 
runki dogodne. 


(sze piętro, iront). | piątrkowska 82 w podwórzu 


2636—1 


Ważne dla Pań! 


Znana nauczycielka naucza kroja 
. szycia w przeciągu jednego miesiącu 
za zł. 40. 
Lekcje prywatne zł. 80. 
Także nauczam bieliźniarstwa grun- 
+wnie systemem wiedeńskim w prze- 


'|c adu 6 tygodn: pod dwarancją, za zł. 55. 


iXYNBLAT, Pańska 9 m, 
od 11—12 i od 2—5. 


Ta POEWEW 


Zapisy 
—1 


= Ogloszenia drobne 


są Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
R mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Adka i WYCHOW. 


uchalterji podwój 
l nej, korespon- 


iss Mary gives 
d English French 
and German les- 
sons, Visible 1—6. 


dencjt niemieckiej A ar 109, 
uczy gruntownie r 979—1-n 


dyplomowany nat- 
czyciel buchalterji. 
Cegielniana X 71, 
iewa ełicyna, Hi 


pieckiego ko- 
respondencji 


handlowej, lit. ra- 
tro, rawo. , l 
Przykuje obag po | tury; konwersacji 
południu. 971—l-n udzielam,  Skwe- 
m | OW 12 m. 15. 

o pokoju przy ror 2-6 7n 


dzinie posztukuje 
inteligentna panna 
izr. wspólniczki.— 


| geny wyi- 
czam gruniowe 


Adres: N -Cegiel- | nie Łaskawe ofer 
miana Je 59, m. 8. 
3005—2-n | do „Qiłosu* 28.2-n 
Kia 


nod gwarancją, wy 
kluczającą abso- 
lutnie wszelkie ry- 
zęko,wyucza prak- 
teznie na samo 
dzielnego bncha! 
tera bilansistę tow 
ake, przemysłow 
handi., rolniczy c! 
i innych, b. rzecze 
znawca z wyższen 
wyłsształceniem - 
Niesamodzielnym 
zainteresowany: 
udziela instrukc ! 
w sprawach zapro 
wadzenia i zam 
knięcia ksiąg, Spo- 
rządzania biian 
sów, techniki re 
wizji książ i bi- 
lansów, sporządza 
nia sprawozdań 
obrachunkowych 
tow. akc. do izb 
skarbowych, reor- 
ganizacji i regu- 
lowania zaniedba- 
nych ł nieprawid 
towo  prowadzo 
nych kriąg, i t. p. 
Dla zatrudnionych 
w ciągu dnia, na 
uka wieczorem. — 
Inforwacje: 7 — 8 
wieczór. Ul. Piotr- 
kowska 185, otic., 
l p. 896— 1 
mmm WK 
tudentka Sorbo- 
) ny udziela lekcji 
języka irancuskie - 
go. Oterty do Adm. 
„Głosu* sub. „La 
Sorbonne” 350-4-n 


tudent udziela 
0 matematyki, ła- 
ciny, fizyki, języ- 
ków. Mińskiego 
N 96, m. 3, druga 
brama, sublokatot, 

odz, 7, Y69-2-n 


zl. miesięcznie, 
Udzielam kore- 
petycji, zakres 8 
klas, 


ty w „liłozie” pod 
s 965-1-n 


kapao | sprzedać 
| jrigkezajcie - 
i Wasze poko» 
e! Na wypłatę! 
iranki, pluszowe 
obrusy, kapy, Kol- 
dry watowe, Ser 
wety biaie, gobe- 
linowe, sukienne, 
urpur, materace, 
Rutaszkia, Kiliń- 
skiego 44. 54-10k 


je dentystyczny 
garderoba z lus- 
trem, stół, krzesła, 
łóżka iinne sprzę« 
okazyjnie sprze- 
am. Cegielniana 
12 Gliksman iront 
li piętro. 944-5 k 


parowa sprzedaż 
maszyn do szy- 
cia. Ceny fabrycz- 
ne Perlai Pomor- 
ski. 
m 69, w podwó- 
zu. 74—15-k 
< 
pe wyprzedaję 
U pozostałe na skła 
dzie, stołowy, d 
bowy, gabinet skó- 
rą kryty, salonik, 
sypialnia, kuchnia 
iakierowana, Naru- 
tomieza 51Dzielna) 
880 —12-k 
a wypłatę! Dani- 
i skie, męskie ko- 
szule, pończochy, 
skarpetki, reformy, 
krawaty, swetry, 
chusteczki. Nie od= 
kładajcie na ostat» 
nie dni. Leon Ru. 
baszkin, Kilińskie- 
du 44, 552-10 k 


ga platę! Ga- 
bardina, Sposto- 
ny popeliny, kam- 
garny, szewioty 
piękne, wełniane 
kraty, ryps. Nie 
odkładajcie na o- 
statnie dni! Leon 
Rubaszkin, Kliń- 
skiego 44. 55-10k 
z M OO 
ajlepsze maszyny 
il do szycia sprze” 
"aje na raty Kosen. 
Piotrkowska w 83, 
976—1 k 


lateregy handlowe 


glacelti Sprzedam 
f tanio odlegle 2 
minuty od Brzeziń- 
skiej. Wiadomość 
Marysińska Nè 36. 
plac BUXBU okci 
P w Juljanowie do 
sprzedania. Wia 
domość: Napiór- 


ty pod „P. R L. fkowskiego 42 m. 8. 


792—5-h 


specjalność | 
matematyka. ()ter- $. 


Piotrkowska | by 


Nr. 100 


Wał ea dom za» 
jezdny koło Byd- 
qoSzczy, dom, staj» 
nie i obory muro» 
wane, stodoła dre- 
wniana, Owocowy 
gródek i 24 m. 
ziemi, Domek mt- 
rowany w Zd'erzi 
waz z ogródkiem. 
Viadomość: Z Ku- 
“seki, Zdierz, m, 
Siosnoska 11 
23984—4:h1 
a 1 
'przedam dom z 
ogrodem 2 pns 
gnje i sklep, nas 
dający się na wsze] 
kie interesa jak 
i na letnisko. Wia 
Aomośč: Ruda Pa 
bianicka, ul Piotr" 
o 55. 977 1-h 


] powodu wyjazdu 
. sprzedaję „sklep 
z trządzenien, 
wszelkie wygody 
nadający Się ne 
inny interes. Kon» 
stantynowska 37, 
Trofimow  67-%-1 
r > 


damiesienia Torm. 


terami „Z P.“ Na- 
rutowicza 50, front, 
II piętro, Henryk 
Konorski. 950-2-1 


l 


owery do a- 
jęcia Kilińskie- 
go fir. 942-5-d 


Lokale, mieszana 


a dogodnych wa- 


Gdańzka N 151. 
3006—5-n 


Zagubione dokuu. 


(aeiono „ porttel, 
zawierający pie- 
niądze oraz 2 karty 
pobytu, na im, Ed- 
munda i Henryki 
Michalis. Łaskawy 
znalazca zechce 
zatrzymać pienią- 
dze i zwrócić pa 
piery pocztą lub 
Południowa 52, do 
portjera. 65—1 2 


KOMUNIKAT. 
Nadeślij charakte! 
isma, swój lub za- 
interesowanej 080- 


zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc 
urodzenia. Oirzy- 
masz szczególową 
analizę charakteru, 
określenie zalet, 
wad. zdolności, 
przeznaczenie. A- 
nalizę wysyłam pu 
otrzymaniu trzech 
złotych Osobiście 
przyjmuję dwuna- 
sta— siódma. Proto- 
kuty, odezwy, po 
dziękowania naj- 
wybitniejszych o- 
sób stolicy. War- 
szawa, Psychogra- 
tolog, SZYLLER- 
SZKOÓLNIK, Pięx - 
na 25, 7 


NIĘCUGHOMOŚCI, 
Firma, zajmu- 
jąca się zarzą 
dami domów, po- 
rednictwem i fi- 
nansowaniem 


poszukuje 
akwizytorów. 


Oferty sub; „i. O. 


22568* do Rudolf 
Mosse, Berlin Sw 
19. 2934— 1 
Manufaktura 
Galanterja 
Jedwab 
Firanki 
Swetry 


Pistrkowska 37 


(w podwórzu) 
eir 


Redaktor odoowiedzialov: Władysław Magalskii. 


